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WieSZtu debata w izbie Gmin

Bevin na cenzurowanym
„Rebelianci” powstrzymali się od głosowania

LONDYN (SAP). — W  poniedziałek, po południu odbyła 
oczekiwana z wielkim zainteresowaniem w międzynarodo­

wych kołach politycznych debata nad rezolucją 58 posłów socja­
listycznych, krytykujących politykę zagraniczną rządu.

Poprawkę krytykującą politykę zagraniczną rządu uzasadnia! 
poseł Crossman, stojący na czele grupy posłów Labour Party nie­
zadowolonych z kursu min. Bevin a. W swoim przemówieniu 
Crossman zarzucił, że rząd labourzystowski odszedł od linii po­
lityki zagranicznej, do której się zobowiązała Labour Party 
poidczas wyborów, a mianowicie: przeszkodzenia rozbiciu świata 
na dwa bloki oparte na przeciwstawnych światopoglądach. Nie 
ulega wątpliwości — oświadczył poseł Crossman — że W. Bry­
tania stanęła po stronie Ameryki.

Mówca zażądał odpowiedzi 
na trzy następujące pytania„Prawda" o rewolcie

w Partii Pracy
MOSKWA (PAP). Na to n a l ..rewol­

ty-  w szeregach postów Partii Pracy 
w  parlam encie brytyjskim  „Praw da" 
■•mieszczą artykuł, w którym czyta­
my m  in.: „Ilekroć docliodri w Izbic 
Casio do dyskusji nad zagadnieniami 
polityki zagranicznej W. Brytanii, 
rząd przyciśnięty zostaje do muru. 
W yreiny  rozdiwięk pomiędzy dekla­
racjam i •  „zasadach dem okratycz­
nych” a praktycznym  stosowaniem lej 
polityki staje się zbyt jowny. Reak­
cyjna orientacja polityki brytyjskiej 
• ra z  stanowisko delegacji brytyjskiej. 
SM G e n e r a ln y m  Z g r o m a d z e n iu  O N Z  I 
Radzie Ministrów Spraw Zagranicz­
nych musi wzbudzić niepokój wśród 
arielu Anglików, którzy nie chcą by 
r*ąd ich sabotował pokój dem okraty- 
«*ny“.

To w.

Drzewiecki
z w e r b o w a ł

317 członków

® czy rząd sprzeciwił się pro­
pozycji anglo - amerykań­
skiego sojuszu, wysuniętej 

przez Churchilla w jego mowie 
fultońskiej,

®czy rząd zgadza się na uje­
dnostajnienie brytyjskiej i 
amerykańskiej broni i wy­

posażenia wojskowego oraz na 
to, by część wyposażenia bryyj- 
skiego była dostarczona przez 
Stany Zjednoczone,

®czy miały miejsce rozmowy 
między sztabami general-?dział: my konserwatyści głosować hę- 
nymi obu mocarstw. — dzicmy za rządem, pjnijwai w.emy, 

MówCa stwierdził, że wywiady, że min. Bavin zawsze występuj i  jako 
o b u  p a ń s tw  s ta n o w ią  d z : i  w s p ó ł-  rzecznik Wielkiej Brytanii Jilko ca ­
ny. organizm. Powstaje pytanie tości. Usiłuje on tak ie  podnieść wta- 
przeciw krvmu zbiera się w iado-id^ T 1 Prestvż 0NZ- 
mości dziś. gdy Niemcy. Tapomaf _ m,ówca1 f  °W" /
i W io ch , dc facto przestaty
n l®C- I przeświadczony, ii  cały kraj szczerze

OTUCHA DLA LEWICY 
CAŁEGO ŚWIATA

Rezolucje poparł członek egzekuty­
wy Partii Pracy poseł Rice, który o- 
świadezyt, ie  poprawkę wniesiono ce­
lem dodania otuchy ruchom lewico­
wym ita całym świeele. Antagonizm 
między Stanami Zjednoczonymi i Zwią 
zkiem Radzieckim wzmaga się 1 nie­
stety widać, ie  W. B rytania łączy się 
z Ameryką przeciwko ZSRR. Nie m ałą 
rolę odegrał w tym wypadkn Chur­
chill i rząd powinien stanowczo ode­
przeć szkodliwą ideologię zaw artą w 
mowach Churchilla. Nawiązując do 
20-lctniego paktu przy jain i ze Związ­
kiem Radzieckim Rice oświadczył, ie  
Prem ier Attlee powinien dać jasno do 
zrozumienia, ie  W. Brytania w ła ­
dnym wypadku nie pójd iie  na roz­
grywkę ze Związkiem Radzieckim.

KONSERWATYŚCI BRONIĄ 
MIN. BEVINA

Przedstawiciel opozycji konserwa­
tywnej sprzeciwił się rezolucji tw ier­
dząc, ie  sugeruje ona, ii zagraniczna 
polityka brytyjska powinna się opie­
rać nie na interesach czysto bryty j­
skich, ale na zasadach ideologicznych. 
Nawiązując do syluaćji 'levina w N. 
Jorku, mówca konserwatywny puwi

W sprawie obowiązkowej słu iby ' 
wojskowej Crossman oświadczył, ie

popiera politykę zagraniczną rządu i 
wyraził nadzieję, ie  w głosowaniu

chociał polityka rząd 'i jest zła, to jed . wniosek krytykujący rząd upadnie.
nak wprowadzenie przym usowej s tu  
iby  wojskowej jest koniecznością. I Poseł Silverman, który podpisał re­

zolucję krytykującą oświadczył, ie

grupa jego nie ma zam iaru doprowa­
dzić do głosowania. Naszym zamia­
rem, oświadczył, jest uwidocznić fakt, 
ie  polityka zagraniczna W. Brytanii 
w ciągu ubiegłych 18 miesięcy była po 
prostu dalszym ciągiem polityki za 
granicznej konserwatystów.

PRZEMÓWIENIE 
PREMIERA ATTLEE

Imieniem rządu zabrał w końcu głos 
prem ier Aśtlec, oświadczając, ie  wnio i 
sek wysunięty został w nieodpowie­
dnim czasie i opiera się na fałszywej 
znajomości faktów. Rząd brytyjski — 
zapewniał prem ier Altlee — nie sprzy­
ja  tworzeniu bloku wschodniego, za­
chodniego, czy środkowego. Popiera 
w pełni Narody Zjednoczone.

Niektórzy posłowie popełniają błąd 
sądząc, i i  nastąpił podział św iata na 
jakieś wrogie grupy. JeM to stanowczo 
nieprawdziwe. Attlee zaprzeczył tw ier­
dzeniom, ie  rząd brytyjski wysługuje 
się Stanom Zjednoczonym i nie wyka­
zuje gotowości współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim.

PremieT podkreślił, ie  polityka mię 
dzynarodowa często dyktow ana jest 
względami geograficznymi, a geografii 

[ nie potrafią zmienić nawet wybory po­
wszechne. Zaprzeczył on również, ja ­
koby W. Brytania zmierzała do za­
warcia wyłącznego sojuszu anglo-ame 
rykańskiego. Atflce zakończył swe prze 
mówienie krytyką pod adresem tych, 
którzy atakują ministra spraw zagra­
nicznych cieszącego się zaufaniem ca­
łego rządu.

GŁOSOWANIE
Poseł Crossman postawił wniosek o 

wycofanie rezolucji, na co odezwały 
się liczne głosy. „nie“. Doszło do gło­
sowania, w którym rezolucja upadła 
353 głosami. Za rezolucją nie glosował 
nikt.

- .  .

Droga do socjalizmu
jest lu każdym kraju inna

— mówi M aurice Thorez
LONDYN fPAP). W iceprem ier rzą ­

du francuskiego 1 przywódca francu ­
skiej partii kom unistycznej Thorez u 
dzielił korespondentowi „Times” w 

I Paryżu wywiadu, w którym  ośwtad 
I ezył, ie  zwycięstwo partii komunisty 
1 cznej w wyborach do Zgromadzenia 
1 Narodowego należy m. In. zawdzięczać 

temu, że w idu  Francuzów  popiera s ta ­
nowisko partU kom unistycznej w spra  
wis Niemiec,

Tow. Drzewiecki z W oli zwerbo­
wał do PartU w ciągu dwóch ty ­
godni listopada 87 członków. Ogól­
na Ilość zwerbowanych przez me­
go członków osiągnęła liczbę 317.

Tow. Drzewiecki Teodor jes* 
starym  członkiem Partii, walkę swą 
•  realizację hasła N iepodleg łość I 
Socjalizm” rozpoczął jeszcze w 
1B85 r. I bez przerwy prow adzi ją  
do dnia dzisiejszego.

Zapytnjem y tow. Drzewieckiego, 
jak się czuje w otoczeniu młodego 
pokolenia PPS owakiego.

— Doskonale — odpow iada tow. 
Drzewiecki — młodsze pokolenie 
poszło w nosze ślady, to sam o u- 
kochanie Idet t ofiarność. Szczęśli­
wy jestem , że jest komu kontynu­
ować naszą pracę. Biorę udział w 
akcji werbunkowej s  całym odda­
niem, bo wiem, że w ten sposób 
powiększam kadry t y b ,  którzy są 
sdecydowani raaltao wać zasady 
sprawiedliwości s y r’jcznej w myśl
IdeologU Polskiej ParłU Socjali­
stycznej.

Nareszcie szerokie masy zaczy­
nają rozumieć, że tytko socjalizm 
jest w sianie zagw arantow ać Pol­
sce alepo Hro’nM t dobre* yt, a peł­
nię praw  ©»y watelskich ludziom 
pracy.

Omawiając problemy między- 
do we Thorez podkreślił, że francuska 
partia  kom unistyczna uważa sa  n ie­
zbędne ścisłe porozum ienie pomiędzy 
W. Brytanią, Stanam i Zjednoczonymi 
a Związkiem Radzieckim. „Odrzucamy 
jednak — powiedział Thorez — wszel­
ką politykę bloków lab  wyłącznej 
współpracy s jednym  tylko s naszych 
sprzymierzeńców. Nasza wdzięczność 
należy się Im wszystkim”.

Tbores przypom niał, że francuska 
partia  komunistyczna nie dąży do ści­
słego zastosow ania program u kom uni­
stycznego lecz opracow ała program 
odbudowy gospodarczej. Program  len 
przew iduje nacjonalizację pewnych 
gałęzi przemysłu, ale przew iduje rów ­
nież pomoc dla małych ł średnich pry 
walnych zakładów przemysłowych i 
rzemieślniczych. Program  przew iduje 
poza tym obronę praw  własności ehło 
pów przed wielkimi kapitalistam i I 
trustam i.

Mówiąc o ostatecznym eełu łraneu- 
tk lej partii komunistycznej — w pro­
wadzeniu ustro ju  socjalistycznego — 
Thorez powiedział: „Postęp dem okra­
cji aa  śwleeie wskazuje, że w każdym 
kra ju  droga do socjalizm u jest Inna. 
Naród francuski posiada bogatą trądy 
eję 1 sam znajdzie swą drogę do po­
koju, dem okracji, postępu I spraw ie­
dliwości społecznej”.

IV zakończenia wy winda Tbores sa-

■ . *

zwyikłą reakcję giełdy paryskiej w 
związku z oświadczeniom Thoreza, u 
dzielonym korespondentowi „Timcsa". 
Gwałtowna zwyżka objęła prawie 
wszystkie akcja. Niektóre akcje pod­
niosły się w dwójnasób.

Pół m iliona
Ktokolwiek * naszych towarzyszy lub spośród hidzi, sto­

jących poza Partią, sceptycznie odnosił się do zapowiedzianej 
akcji zdobycia dia PPS pół miliona członków na dzień 1 stycz­
nia przyszłego roku, —  ten dziś musi przyznać, że jego wątpli­
wości nię miały uzasadnienia.

Już pierwsze dwa tygodnie dopiero rozkręcającej sie w  te 
renie akcji przyniosły meldunki z całego kraju, których treść 
może być dla nas powodem do pełnego zadowolenia.

Część z tych wiadomości trafia na nasze szpalty lub łamy 
prowincjonalnej prasy partyjnej. Są to doniesienia o  sukce­
sach i wynikach pracy tych Komitetów i Towarzyszy, którzy 
znacznie wyprzedzali innych i których wobec tego stawiamy 
za przykład.

Obok nich jest jednak ogromna ilość meldunków o zgło­
szeniu do Partii nowych pojedyńczych deklaracji. Przynoszą je 
nasi towarzysze jako rezultat swego skromnego udziału w za­
rządzonej akcji, jako dowód spełnionego obowiązku.

I niewątpliw ie, nie ujm ując nic „leaderom " tej szlachetnej 
rywalizacji, nie dzięki ich staraniom , a właśnie w wyniku sza­
rej, ale wytrwałej i powszechnej pracy każdego z osobna człon­
ka Partii dojdziemy do postawionej sobie liczby pól miliona.

Przyjęliśmy zasadę, że każdy członek Partii powinien 
zwerbować przynajmniej jednego nowego towarzysza.

Powiedzieliśmy sobie, że ten nowy towarzysz pracy i w al­
ki nie może być przypadkowy lub nieświadomy swego kroku.

Rozumiemy, że słowo „now y” określa tylko fakt wpisa­
nia nowego socjalisty w szeregi orgamzacji, a nie oznacza zło­
żenia deklaracji przez człowieka, który nie wie dokładnie, o co 
tu chodzi.

Postawiliśmy sobie w arunek, że zwartych szeregów partyj­
nych nie osłabimy przez wprowadzenie do naszego grona ele­
m entów niepewnych, nie rozumiejących drogi, po której kro­
czy odrodzona PPS.

I tego się trzymamy.
Jak wykazała praktyka, nie ham uje to jednak prowadzo­

nej akcji.
Żywy i częsty kontakt z terenem , utrzymywany i rozwija­

ny pieczołowicie przez wszystkie szczeble naszej organizacji od 
najniższych do najwyższych, pozw olił na przestrzeni dwćcli 
lat pfżekonać i zdobyć dla odrodzonej PPS zaufanie całego 
świata pracy.

Robotnicy, chłopi i pracownicy umysłowi przekonali się, 
że wybrana przez kierow nictwo Partii droga jest słuszna, że 
obietnice sa dotrzymywane, że słowom o d p o w ia d a j czyny, ze 
ich słuszne żądania i potrzeby są dla naszych przedstawiciel: 
we władzach państwowych podstawa do działania.

D latego robotnicy, pracow r ćy i chłopi tak chętnie i ma­
sowo garn?- się do PPS, —  dlatego nie musimy ich namawiać 
do zmiany swych przekonań i poglądów , a po prostu im wska­
zać, że w ramach organizacji szybciej i lepiej osiągną, to, cze­
go pragną, niż żyjąc i pracując na uboczu.

Polska Partia Socjalistyczna ma przeszło półwiekowe tra­
dycje, jest to Partia, która ze swych bogatych doświadczeń 
um iała wyciągnąć wszystko, co dobre, co przynosiło pożytek 
Polsce i światu pracy, i odrzucić wszystko, co złe, wszystko, co 
u trudniało zwycięstwo naszych naczelnych haseł: N iepodle­
głości i Socjalizmu.

D o  pół m iliona droga nie jest daleka, i drogę tą przejdzie­
my w wyznaczonym terminie. W  marszu swoim nie zatrzyma­
my się jednak —  pójdziemy dalej, wzmocnieni nowymi siłami.

Pójdziemy pewnym krokiem  jak ludzie, którzy wiedzą do­
kąd idą i po co idą. ,

E. T. Strzelec^:.

Komuniści proponują socjalistom
uttuorzenie trspólnego rządu ire Francji

PARYŻ (PAP). F rancuska partia 
komunistyczna skierow ała na ręce Kra 

L jow ej Rady francuskiej partii socjali­
stycznej pismo, w którym  proponuje 
wspólne ntworsonle nęci a a kom uni­
stą jako  premierem.

ma praw o obsadzenia stanowiska pre­
miera. P artia  komunistyczna pragnie 
ponieść odpowiedzialność, do której 
zoołała powołana p n e a  powszechne 
glosowanie. O, Ue nasze oliydwlc par­
tie będą *e sobą w zgodzie, nlkl nie

Rada n a c z e ln a  partii socjalistycznej bądaie w stanie przeciwstawić się wo- 
icb ra ła  się w Paryżu na posiedzeniu 11 wyborców I zapobiec utworzeniu 
zamkniętym w celu ustalenia swego rządu Unii D em okratycznej". Partia 
.stanowiska w sprawie utworzenia no - j komunistyczna stwierdza, że w no­
wego rządu. Partia  komunistyczna 
piśmie swym zwraca uwagę, że „partia

wym Zgromadzeniu komunistom wraz 
z socjalistami oraz przedstawicielami

znaczył, ie  przew iduje się utworzenie 
„francuskiej partii robotniczej”, w 
której połączą się komuniści t socjali­
ści 1 k tóra poprow adzi F rancję w kie­
runku nowej dem okracji ludowej. Tbo 
rez podkreślił poza tym, że franenska 
partia  robotnicza otw iera szeroko swe 
szeregi rv jo tn ikom  katolickim.

REA K CJA  GIEŁDY 
NA OŚWIADCZENIE THOREZA
PARYŻ (PAP). W kołach parywkłch 

zwraca się powszechną uwagą na  *

socjalistyczna miała okazję uprzednio J szarego kolonii, „co do których, mo- 
podkreślić, iż partia, k tó ra  uzyskała żna być pewnym, że zawsze glosować 
największą Kość głosów I m andatów  będą agodnle s Interesem dem okracji"

Zw. Radziecki dziękuje
za życzenia Polski

Prervdent Bierut otrzymał od przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR p. N. Szwemika i od przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i Naczelnego Dowódcy Sił Zbrojnych 
ZSRR Generalissimusa J. Stalina następującą depeszę:

„Prosimy przyjąć wyrazy podziękowania za nadesłane nam 
przyjazne życzenia z okazji 29 rocznicyWielkiej Październikowej 
Rewolucji",

(— ) N. Szwemik
(—) J. Scalia

brak tylko Jednego gtosu do absolu­
tnej większości.

Partia komnn.Myczna w swym pi­
śmie proponuje, by obydwie partie 
wspólnie omówiły sprawy utworzenia 
nowego rządu oraz opracow ania pla­
nu odbudowania narodowego.

Odpowiedź
Partii Socjalistycznej

PARYŻ (PAP). W poniedziałek ogło 
szono odpowiedź Francuskiej Partii 
Socjalistycznej na pismo Partii Ko­
munistycznej w sprawie utworzenia 
wspólnego rządu, na którego czeie sla 
nąlby komunista. Socjaliści domagają 
się dokładniejszego sprecyzowania pro 
gram u gospodarczego i politycznego. 
Ostateczna decyzja zapadnie na spe­
cjalnej sesji Rady Naczelnej SFlO, 
wyznaczonej na  dzień 1 grudnia.

Juk donoszą, na ostatniej sesji Ra­
dy Naczelnej ujaw niły się silne tenden 
eje do współpracy obu partii robotni­
czych. Znany dzkłacz socjalistyczny 
Boutbien domagał się udzielenia pozy­
tyw nej odpowiedzi na propozycje ko­
munistów w sprawie utw orzenia ws >ói 
nego rządu.
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Anacunifa
W ŚRÓD przedsiębiorstw przem y­

słowych, upaństwowionych zgo­
dnie z ustawą o nacjonalizacji z fiu. 3 
•tycznia 1946 r.,- znalazło się rów niei 
działające na Śląsku niemieckie to­
warzystwo akcyjne von Girschc. Upań

Dziś wybory w
Opozycja włościańska napada
na działaczy lew icow ych

MOSKWA (PA P).i— Korespondent 
Tass-a w Bukareszcie podoje iw oje 
wrażenia ze stolicy Rumunii przed 
wyborami. W mieście panuje niezwy­
kłe ożywienie, świadczące o wielkim

ełwowienie nastąpiło w myśl prze p i- j zainteresowaniu wtorkowymi w chora­
łów tej ustawy, przewidującej, Ir  i m* *1° parlam entu, 
wszystkie przedsiębiorstwa poniemle- j  *'a Hicie kandydatów  Bloku Demo- 
ekie przechodzą na własność państwa, kratycznego w idnieją nazwiska robot?

,  . , . , , . , . . , ników 1 chłopów obok profesoróZupełnie niespodziewanie jednak I r  . . .
am erykańska firm a Anaconda Copper
Co wystąpiła obecnie do władz pol-

niwersytetu, artystów  i pisarzy.
r U '

Ko-

przedwyborczej partiom  opozycyjnym, 
unikają one bezpośredniego kontaktu
z masami.

BUKARESZT (PAP). Dziennik ru ­
muński „Scanteia", donosi, te  60 człon 
ków partii opozycyjnych napadło na 
urząd państwowy w Topolovan i po­
biło praoujących tam urzędników. Na 
czele grupy stał wiceprzewodniczący 
rum uńskiej partii włościańskiej. Na­
dejście policji uratowało od śmierci

■kich « żądaniem wypłacenia je j od­
szkodowania aa cnaejonalizowane 
przedsiębiorstwo, powołując się na to,’ 
ie  firm a von Giesche była Jakoby jej 
lilią na terenie Polski.

W rzeczywistości jeszcze w 1926 r. j 
am erykańska spółka Anaconda Copper 
Co i niemiecka firm a Georg v. Giesche
otworzyły Towarzystwo Śłąsko-Ame- JORK (PAP). P lłł)em  jbcllo

t f " ,  r .  k'  r  d« X X «  rocznicy Rewolucji Roivjaklej fllłl Glesehego. Chodziło ju t  wó- . . . ’  . . __, . . . . .  , ' skiej w Meksyku przewodniczący umewczas o okrycie niemieckiego chara- , . , . . .  f .  . . . .
ktern firmy Giesche. Udało słę to „ f a ń s k o  -  ła c ń .k ie ; federacji pracy 

. . .  , . i Toledano wygłosił programowe prze-ezasów sanacyjnych, gdy władze poi- I .  . , ,. • • .. . , , . . ' /  ,  . , ; mówień e analizujące m iędzynarodo-•kle nie miały żadnyeb zastrzeżeń prze J 3
eiwko coraz to większemu udziałowi

respondent podkreśla, i i  mimo zupeł- urzędników, znajdujących aię w gma- 
nej swobody, pozostawionej w akcji chu.

Toledano wzywa do współpracy
A m eryko Poł. USA i ZSRR

wą sytuację polityczną oraz specyficz­
ne problemy Meksyku. N ajważniej-

Gen. Brauchitsch
staiiie przesS sątfetn

NORYMBERGA iPAP). W najbliż- 
, czym czasie rozpoem ie się przed Try- 
i bunułem Norymberskim proces prze­
ciwko niemieckim generałom. Jako 
oskarżeni o zbrodnie wojenne odpo­
wiadał1 będą generałowie: von B rau- 
chitsch, odpowiedzialny za zniszcze­
nie W arszawy, Guderian, Haider, 
Milch, Rekuokef. RendulU* i W ali- 
monL

kapH rłu zagranicznego (nie wyłączą- \ ........., J, .__ . . . .  . . .  szym problemem obecnie jest wedługJąc niemieckiego) w polskim prze- , v ... ,,  . -  ... i Toledano możliwość współżycia Zwią-
! zku Radzieckiego i Stanów ZjeJ.v.czo-

Nie udało się Jednak wprowadzić w j nych Tole)]ano wyp0wiedział się za 
Mąd władz amerykańskich, k tóre -  j u lrzym aniem praw a veta w OVZ.
pomimo Ingerencji banków szw ajcar- 
•kich — od razu na początku wojny 
nałożyły sekweetr na akcje Towarzy­
stwa Śląsko -  Amerykańskiego jako 
na własność obywateli niemieckich.
Po długotrwałym procesie Sąd w No­
wym Jorku dnia 25 września 1945 r. 
orzekł, ie  znajdujące się w Stanach 
Zjednoczonych akcje koncernu Gic­
ach* są matołkiem niemieckim 1 wy­
w arzy ł kuratora s ram ienia Urzędu 
©brony mienia NIEPRZYJACIEL­
SKIEGO.

Sądzimy, ie  w Stad za władzami a- 
irerykańdtlm l I władze polskie, po­
wołane do rozpatryw ania pretensji o 
odszkodowania aa znacjonallzowane 
przedsiębiorstwa, nie dadzą się w pro­
wadzić w błąd 1 oddala roszczenia 
A naconda' Copper Co. Kapitaliści n ie ­
mieccy. nawet występujący pod szyl­
dem am erykańskim , rtle m ają w Pol­
sce iadnyeh mana powodzenia.

WySjory w Rumunii
D ZIŚ odbędą ale w Rumuni! wybory.

Z jednej •trony staja d© wyborów 
N o t partM demokratycznych, a d ru ­
giej — występują w charakterze opo­
zycji dwie partie .historyczne* — t  
•w. „Zarasiśeł* I „liberałowie'4, na 
czele których stoją znani z czasów 
przedwojennych politycy prawicowi 
Maniu i Bratianu. Blok deraokratycz-. 
ny składa się w Rumunii z 6 stron ­
nictw, a mianowicie dwóch partii ro ­
botniczych (socjaliści 1 komuniści), 
stronnictwa prem iera Grozy, libera­
łów pod przewodnictwem wicepremie­
ra  Tai ar esc u i dwóch m ałych ugrupo­
wań chłopskich.

Program  bloku demokratycznego 
jest bardzo um iarkow any, gdyż prze­
w iduje utrzym anie m onarchii, zapo­
w iada nacjonalizację tylko Jednej in­
stytucji (Banku Narodowego), popiera 
Inicjatywę pryw atną w handlu i prze­
myśle I wypowiada się za pryw atną 
w łasnością chłopską. Partię  opozycyj­
ne pozostają w ścisłym kontakcie z 
czynnikami anglosaskimi t otwarcie 
dom agają się ingerencji Stanów Zjed­
noczonych I W ielkiej Brytanii w we­
wnętrzne sprawy Rumunii.

Mamy nadzieję, te  dzisiejsze wybo­
ry dadzą wielkie zwycięstwo Blokowi 
demokratycznem u, który poprowadzi 
Rumunię na drodze postępu do wol­
ności 1 dobrobytu.

„Świat i Falska"
W CZORAJ ukazał się w W arsza­

wie pierwszy num er nowego ty ­
godnika „Świat i Polska", poświęco­
nego sprawom międzynarodowym. Ko­
mitet redakcyjny naw iązuje we wstę­
pnej notatce do chlubnych tradycji 
konspiracyjnego pisma lewicy PPS 
„Barykada Wolności* oraz do wyda­
wanego przez tow. Hermana Lleber- 
m ana w Paryżu pisma jednolito fron­
towego pod tym samym tytułem 
„Świat 1 Polska".

Potrzeba specjalnego tygodnika, o- 
mawiającego sprawy międzynarodowe 
■ punktu widzenia polskiego, jest o- 
czywista. Pierwszy num er nowego pi­
wna zapowiada je jak najlepiej. Sze­
reg fachowych I Interesująco napisa­
nych artykułów , korespondencji, no ta­
tek I przedruków a prasy zagranicz­
nej składa się na treść tego num eru, 
stojącego także pod względem graficz­
nym na wysokim poziomie. Życzymy 
towarzyszom redaktorom  „Świata i 
Polski* powodzenia w ieh potrzebnej 
©racy.

Toledano sform ułował następujące 
pytania pod adresem Stanów Z jjdno- 
czonych: czy rząd Stanów Zjednoczo­
nych będzie starał się uniknąć wojny, 
czy polityka dobrego sąsiedztwa w 
stosunku do Ameryki Łacińskiej na­
dał będzie obowiązywać rząd Stanów 
Zjednoczonych, czy rząd będzie kon­
trolowany przez wielkie m onopji* i 
czy rząd ten uznaje prawa i zdobycze 
proletariatu  amerykańskiego.

Toledario zakończył swe przemówie­
nie płomiennym wezwaniem do lu­
dów Ameryki Łacińskiej o zjednocze­
nie się w walce o demokrację, poslęp 
gospodarczy i pogłębienie przyjaźni w 
stosunku do Stanów Zjednoczonych i 
Związku Radzieckiego.

Dziennik podaje, że w innej m iej­
scowości, członkowie partii włościań 
skiej zamordowali działacza związków 
zawodowych i dokonał! zamachu na 
przedstawicieli partii komunistycznej. 
Policja wykryła składy broni 1 am u­
nicji, należące do partii opozycyj­
nych.

Obrady nad sprawą Niemiec
na początku przyszłego roku

LONDYN (PAP). Wstępne rozmowy 
ministrów spraw zagranicznych Wiel­
kiej Czwórki w sprawie Niemiec m a­
ją się rozpocząć w środę 20 listopada. 
Rozmowy te będą miały na celu usta­
lenie daty i miejsca oraz porządku 
szczegółowych obrad w sprawie Nie­
miec, które odbędą się w Europie na

Kto będzie wybrany
do Rady Bezpieczeństwa ONZ

NOWY JORK (PAP). Ze spraw znaj 
dujących się na porządku obrad sesji 
plenarnej ONZ, nąjwiększe zaintereso­
wanie wzbudza spraw a wyboru trzech 
nowych członków do Rady Bezpie­
czeństwa. Na miejsce ustępującego 
Meścsyiku, Egiptu i Holandii zostaną

C h a d e c y
najsilniejsi 
w strefie francuskiej

FRANKFURT nad Menem (PAP). — 
Przedstawiciele rad okręgowych i ra ­
dni miejscy na obszarze całej francu­
skiej strefy okupacyjnej Niemiec do­
konali w niedzielę 17 bm. wyborów 
do doradczych zgromadzeń konstytu- 
cyjnych. W skład zgromadzenia dorad 
czego Palatymatu (Pfalz) weszło 36 
przedstawicieli zjednoczonej parlii 
chrześcijańsko - dem okratycznej,, 15 
socjal-demokratów, 3 komunistów i 1 
liberał.

prawdopodobnie wybrane Kolumbia. 
Belgia lub Norwegia oraz Irak łub Sy­
rio. Wobec tego, że Kolumbia ma po­
parcie prawie wszystkich republik 
południowo-am erykańskich walka ro­
zegra się tylko między Belgią i Nor­
wegią oraz Irakiem i Syrią. Stany 
Zjednoczone i W. Brylania będą praw 
dopodobnie popierały kandydaturę Bel 
gii i Iraku, a Związek Radziecki i sze­
reg państw europejskich kandydatury 
Norwegii ł Syrii.

początku przyszłego roku. Jako m ie j­
sce spotkania dla tych rozmów wy­
mienia sią Londyn, Brukselę i (n as*  
wę.

W stępne rozmowy w sprawie trak­
tatu pokojowego s Niemcami będą 
prowadzone jednocześnie z dalszą dy­
skusją nad ostatecznym zawarciem 
traktatów  pokojowych z 5 satelitam i 
Niemiec — Włochami, Rumunią, Buł­
garią, Węgrami i Finlandią.

Przypuszcza się ogólnie, że rozm o­
wy ministrów 4 wielkich mocarstw 
nie potrw ają dłużej niż 3 tygodnia, p© 
nieważ minister Bevin będzie musiał 
przybyć do Londynu na dzień 16 gru­
dnia, by być obecnym w stolicy w cza­
sie dyskusji nad sprawą Palestyny.

BRAK DECYZJI W SPRAWIE VETA

N. JORK (PAP). Na odbytym w po­
niedziałek posiedzeniu, które trwał© 
blisko trzy godziny. Wielka P iątka 
nie powzięła żadnej decyzji w p r a ­
wie veta. Zebranie było poświęcone w- 
gólnej dyskusji. jj

Tylko rzusf r e p & ik s a s k i
irypleni faszyzm z Hiszpanii

NOWY JORK (PA P). Dziennik 
„P. M,“ rozpoczął druk szeregu a rty ­
kułów owego madryckiego korespon­
denta, Allana. W pierwszym z tych 
artykułów  A llan zwraca się z ostrze­
żeniem do dem okracji całego świcie i

Biskup niemiecki
przem awia w radio w atykańskim

domagając siązwralu ziem wschodnich
M, « tettur
nur.

W  Rzymie bawił biskup nie­
miecki Keller, który przeprowa­
dził rozmowy z Papieżem i z sze­
regiem osobistości sojuszniczych.
Biskup Keller przemawiaj.przez 
radio watykańskie, apelując do 
sojuszników o pomoc i pracę dla 
Niemców. I LONDYN (SAP). Biskup Keller z b

Keller powiedział: „Państwa P ™  Wschodnich, który obecnie zo 
zamorskie .które odczuwaj? brak '* 1*1 ,?rz“  W f *  *Pec>,al* „ ..M L.„l...n„M dl* uiearnri Inttvnn o łn
r?k do pracy w przemyśle i roi

Papież troszczy się
o Niem ców

nictwie powinny zatrudnić u- 
chodźców niemieckich. Należy 
nam zwrócić równ eż część na­
szych Ziem W schodnich, co po­
zwoli na uratowanie kilku milio­
nów ludzi, którzy zawsze tam ży

nym biskupem dla wysiedlonych z te 
renów wschodnich Niemców, z siedzi­
bą we Frankfurcie a. Menem, wydał 
ostatnio list pasterski. K eller w liście 
tym twierdzi, że b. swoich diecezjan bę 
dzie się s ta ra ł przesiedlić do krajów 
zamorskich i  w tym celu otrzyma po­
moc papieską.

delegatów do ONZ, w którym podkre­
śla, że nawet akcja Narodów Zjedno­
czonych, która by usunęła gen. F ran ­
co, nie zniszczyłaby całkowicie faszyz­
mu w Hiszpanii. Tylko zmiana ustro­
ju oraz powróż do M adrytu hiszpań­
skiego rządu republikańskiego, repre­
zentuj ąoefo wszystkie kierunki póli 
tyczne zw alczające faszyzm, może wy­
korzenić gniazda hitlerowców, którzy 
osiedli w Hiszpanii, zagrażając poko­
jowi świata.

NOWY JORK (PA P). Prem ier re­
publikańskiego rządu hiszpańskiego, 
Gtral, zwrócił sią za pośrednictwem 
dziennika „New York Times* i  ape­
lom do rządu Stanów Zjednoczonych e 
przedsięwzięcie pozytywnych kroków, 
w oelu obalenia reżimu Franco. P re­
mier Girail zapewnił, że rząd republi­
kański gotów jest .podporządkować się 
woli obywateli hiszpańskich wyrażone) 
w wolnych wyborach.

„Triest jest bazą anglosaską"
Przemówienie TogJiattiego w Livorno

mą bazą panowania nad światem, Jw
ką jest dla Anglików Gibraltar, Maltą, 
Suez i Singapur, a dla Amerykanów: 
wyspy na Pacyfiku.

Charge d affaires

Turcji
u tow. Premiera

Dnia 18 listopada tow. Pr.rmier 
Edward Osóbka -  Morawski przyjął 
na audiencji w Prezydium Rady Mi­
nistrów charge d'affaires T ureji p. 
H aydara Goerka.

RZYM (PAP). W rum ach akcji wy­
borczej do rady miejskiej w Livorno, 
Toglialli wygłosił pierwsze po powro­
cie z Belgradu przemówienie. Mówiąc 
o ciężkiej sytuacji gospodarczej 
Włoch, Togliaili podkreślił, że odpo­
wiedzialność za ten stan rzeczy spadu 
na chrześcijańską dem okrację, która 
uniemożliwiała zawsze przeprowadze­
nie radykalnych rozwiązań w dziedzi­
nie polityki ekonomicznej.

Przechodząc do omawiania zagad­
nień polityki zagranicznej, Togliatti 
stwierdził jeszcze raz, że istnieją moż­
liwości bezpośrednich rozmów z Ju ­
gosławią. „Komuniści — powiedział 
Togliatti — zawsze podkreślali wło- 
skość Triestu, niestety miasto to sta­
ło się obecnie dla Anglososów taką sa

1 stycznia 1947 r.
unarodowienie
brytyjskich
k o p a l ń  w ę g l a

LONDYN (<SAP). Brytyjski miniatur 
opału ShinweU, poinform ow ał Izbę 
Gmin, że przewłaszczenie brytyjskich 
kopalń węglowych, w związku z Ich 
zracjonalizow aniem , nastąpi w dniu 
1 stycznia 1947 r.

Praw o © unarodow ieniu wydobywa­
nia węgla zacznie działać od tego ter-

Lekarz - potwór z Majdanka
schwytany

DUESSELDORF (PAP). Byli więżnio 
wie obozów koncentracyjnych wykry­
li w Dusseldorfie kryjówkę lekarki dr. 
Wesse, która znana była z dokonania 
szeregu w yrafinowanych morderstw 
na kobietach l dzieciach, więzionych 
w obozach niemieckich. Mąż je j, dr.

Wesse, brał udział w masowym mordo 
waniu ludzi na M ajdanku, gdzie spra­
wował funkcje lekarza. Zbrodnicza pa 
ra znalazła schronienie w Dusseldor­
fie -  Oberkassel (strefa brytyjska), 
gdzie zajmowała wielkie luksusowo 
urządzone mieszkanie.

Nenni o rokowaniach
w łesk5-jugefł3w i2ńskkh

Premier włoski de Gaspari 
oświadczył dziennikarzom, że w 
zwi?zku z zatwierdzeniem t. zw. 
„linii francuskiej” roapoczpcie 
bezpośrednich rokowań mifdzy 
Włochami a Jugosławia w spra­
wie grainic nie ma iuż sensu, chy 
ba że pertraktacje dotyczyć będ? 
jedynie spraw gospodarczych.

Pienaree Posiedzenie
Wojewódzkiej Rady Narodowej

W związku z ogłoszoniam terminu 
wyborów do Sejmu — Prezydium 
W arszawskiej W ojewódzkiej Rady 
Narodowej wyznacza posiedzenie Ple­
narne WRN na 22 listopada (piątek) 
o godzinie 10 w Pruszkowie w auli 
ZZK.

Obecność radnych obowiązkowa.

Polscy literaci na z{eżdzie
w Belgradzie

W Betfrarteśe Wfttpocząl się piarw 
•By kongraa p isany  Jugosłowiańs­
kich.

W kongresie biorą udział w cha- 
n K te rr i  gońd {trudatsswiciela Z w.

Zaw. Literatów PoWklch: Zofia N&.1 
kowftka i Aleksander Wat. Zo-ia 
Nałkowska wybrana z o s ta ła  do pre 
zydlum honorowego zjazdu.

Socjalistyczny dziennik 
ti" krytykuje stanowisko

,Avan
zajęte

W . Brytania nie produkuje
bomb atomowych
LONDYN (SAP). „Daily Express" 

pisze, że kroki dyplomatyczne, aby 
wypożyczyć część z am erykańskie­
go zasobu stu bomb atomowych, nie 
doprowadziły do niczego i że w tej 
chwili nie wyrabia się ich w W. B ry­
tanii.

Jak  p » 2 e „Daily Express", rzeczo­
znawcy wojskowi nie przypuszczają, 
by W. Brytania mogła mieć w swych

arsenałach w ciągu najbliższych pię­
ciu la t większą ilość tych bomb.

Z prac komisji
poselskich

Poselska Komisja Pracy t Opieki 
Społecznej omawiała na ostatnim  po­
siedzeniu zagadnienia, związane s or­
ganizacją i zakresem działania urzę­
dów inwalidzkich.

Poselska Komisja Rolna rozpatry­
wała projekty rozporządzeń wyko­
nawczych do dekretu o ustroju rolnym

i i ■ i . ' i  I i osadnictwie na obszarze Ziem Odzy-przez premiera włoskiego, który b w  Miasta Gdań-
ustłuie przekreślić podięt? przez fkt
Togliattiego inicjatywę. Pismo 
twierdzi, iż należy rozpocząć bez 
pośrednie rokowania z Jugosla- 
wi? właśnie dlatego, iż warunki 
traktatu pokojowego, opracowa­
ne przez W. Czwórkę, nie odpo­
wiadaj? ani interesom Jugosła­
wii, ani też Włoch.

Taw. Przyjaźni 
Polsko — 
Czechosłowackie]
W dniu 15 b. m. odbyło się w 
Katowicach inauguracyjne posie 
dzenie Towarzystw* Przyjaźni 
Polsko - Czechosłowackiej, n« 
którym wybrano koaiitet organi­
zacyjny.

W  ~:efwszym okresie poatano 
■a i .-no sprowadzić do Katowic 
wystawę p. t.: „Walki wyzwo­
leńcze w Czechosłowacji”,

Poselska Komisja Przemysłowa wy- 
.łuchala sprawozdania podkomisji, po 
wołanej do zbadania ozinlaln itci | Tir 
mysłu włókienniczego i Tekstylnej 
Centrali Handlowej. Komisja uznała 
reorganizację Centrali Tekstylnej za 
osiągnięcie podstawowe, prowadzące 
do unorm owania stosunków w za­
kresie zbytu t kontroli produacji prze 
mysłu w łó a i en niczego. Kamisja P r;e - 
mysłowa i  uznaniem przyjęła wiado­
mość o rozpoczęciu produkcji parowo­
zów polskiej konstrukcji powojennej.

fferrlot kandydatem
do akadem ii
francuskiej

PARYŻ (SAP). Edward H arriot fi­
guruje w liczbie kandydatów , apośród 
których będzie wybrany 5 grudnia br. 
nowy członek Akademii Francuskiej w 
miejsce zmarłego Octave Aubry.

Szef partii radykalno-socjalistycxnej 
jest nie tylko wybitnym politykiem, 
lecz rów niei autorem  szeregu znako­
mitych studiów literacko-artystycz- 
nych, m. In. znanego studium  •  tw ór­
czości Beelhovena.

W ł a d z e  z w ią z k u  
prasy zagranicznej

Na pierwszym Walnym sebraała
Związku Prasy Zagranicznej w Poiect 
w dniu 15 bm. wybrano Zarząd Zwią­
zku w naatęp-ujący m składzie:

J. Cong („Times") — przewodniczą-
=y

M. PanżuoMn (TAM) — wterprie— 
wodnioząoy,

Larry Altea 
skarbnik.

Pi w re MareśiJri 
Pressa) — sakrstars.

Samolot rakietowy
Londgn-Paryż

PARYŻ (PAP). Pierwszy samolot pa­
sażerski o napędzie rakietowym odbyt 
pierwszy lot z Londynu do Paryża. W 
50 minut po opuszczeniu lotniska pod 
Londynem samolot wylądował na lo­
tnisku Le Bourgetl pod Paryżem. Prs* 
ciętna szybkość samolotu wynosiła oh. 
400 kim. na godzinę.

Tajna poczta
niemiecka

PRAGA (PAPY. Poltcla ame­
rykańska wykryła w pobliżu gra 
nicy bawarsko-czechosłowackiej 
w miejscowości Ostry po stronie 
niemieckiej tajne biuro niemiec­
kie, zajmujące się regularnym 
przesyłaniem listów z i do Cze­
chosłowacji. Zatrzymano 25 or 
sób.

W kilku w ierszach
—  Czechosłowacki przemysł gumo­

wy i skórzany wyprodukuje w ram ach 
2-letffli*go planu odbudowy 45.500.000 
par obuwia oraz 650.000 sztuk opon
samochodowych.

—  Ulice Salzburga (Austria) zasy­
pane zostały więikszą ilością papiero­
wych czarnych swastyk i ulotek anty­
semickich. Autorzy uloteik nie są do­
tychczas znani.

— W M anchesterze rastra  ikowało 
przeszło 5.000 konduktorów i m otor­
niczych tramwajowych na znak prote­
stu przeciwko zwolnieniu z posady jed 
nego ze swych towarzyszy za narusze­
nie przepisów ruchu 750 000 mieszkań 
ców M anchesteru pozostało bez środ 
ków kom unikacji

— Amerykański samolot wojskowy 
wpadł do morza w pohlihu wyspy Iwo 
•cyma na południe od Jwpoaii. W samo 
locie znajdowało się 23 wojskowych, 
i  których nikt nie zdołał się urato­
wać.

—  W szkole klasztoro j dSa d~i«w- 
cząt w Neapolu wybuchł, tu skutek

witą zgodność poglądów PPS 1 KC i krótkiego spięcia, pożar. Zabitych xo 
Żydów P ó l,kich na sprawę Palestyny ! słało podczas paniki 9 osób, w tym 4 
i  sytuację Żydów w Polzns. j sak panics, a 9 osób zcotało rannych.

D elegacfa  -
Żydów polskich
u Uw. H. Jabłońskiego

Sakr starz CKW tow. Jabłoński p rzy ­
jął delegację Komitetu , Centralnego 
Żydów PoDkleH z posłem Adolfem 
Bermanem na czele.

W rozmowie prowadzonej w przy­
jaznej atm osferze stwierdzono całko

„W ydana obecnie książka pt, 
„Nasi okupanci" przypomina) 
nam dawne krucjaty tego pisa­
rza o rozsądne traktow anie ta­
kich prozaicznych a jednak' 
kardynalnych zagadnień, jak 
rozwody, jak stosowanie Ko­
deksu Karnego w wypadkach 
mimowolnego macierzyństwa |  
w ogóle spraw, które objął oa  
tytułem „Piekło kobiet" — wy­
jątek f  recenzji w „Kurie-z* 
Popularnym" a dnia 15.X.46 k  
o książce

T. Ż Z L S S S K tIS O

-n a s i
OKUPANCI,

C e n a  j t ł .  3 0 0 , —

Do nabyci* we wszystkich kfiągaraiaeh'

Spółdzielnia W ydawnicxa

»WIEDZH«
MM



PRZEGLĄD PRASY
POCHWALA MORDU 

Niedawno zamieściliśmy Lut 
Otwarty Ligi Kobiet w sprawie 
umordowania w Lubinie Koi- 
cichym inatruk; jrici tej Lagi Sto 
farui Roarkowskiei Mord M  
pozostaw i w jnrigjńtu > kaia- 
siem miriteowegu proboucz*, 
potępiaigcym działalność Lagi. 
N* list otwarty zareagował Ka­
tolicki „Tygodnik Wa/tuawski* 
pisząc:

Mamy w w Sw te, *e i h  kyto < ) » •  
be* <(nU  I y n t « w n  n w M  e W
* U a t  |m h ln > ), aby
stą p r u d * U  n ie jM » * ą | Uda* B*-
bi<4.
Na to słusznie ©d-owlada

wczoraj „Głos Ludu":
Nie m a I n ic będzi* w P *4*e* w ał­

k i s  rellgią, w alki ■ Kożciotea*. NI* 
m a  W  |  *W bąiUie, k« icj w alki 
S ir  e b r t  *b4* 4 f  efcirocjl pataklej. 
K le m a  Jaj I a ła  M k t ,  ka tak a  w ał­
k a  byłaby mkadlSwa kia a a ra d a  gai 
iM r ja  Ala ale m a Ie4 I aJa b ata ta  
tak ie j sy tuacji w PaJusa. w k ł« raj 
k tokolw iek u ł f k ;  kw d a ro n  aaw e- 
ly w a t k a  ab rak a l. aarao« ka w ajuy 
ł u u w c j  w k ra ju , gach walak re ak ­
cy jnych  skry tobójców . Nawet -  Ja- 
<U Ira  klak aaai aak laak«  kaeb aaw a. 
k tó re  y s a t a u  by mm — aoaayae 
■danlena — kyfctawak wy*4ą|d#B»* 
przeciw  skry tobó jcom , a ula w Ich 
ab ron le . Nawał— JckH lew kłak nok- 
u iy w a  ko sw ej pra«*tąp**ej rabaty  
em b aay  koketkłaaj, graaa — r ia a a |  —
•  Ile a mb wtakeme — ka gtaaaeata 
mllokeł biłkałega,

Itok IMA, to ała rak HM. •  tym 
eakzłmy y a a l | ła ł  gaa a  ML H. i  .T y ­
godn ika ', ySaanoanM aywłaanłai ^Ó a  
m a dyma bea agnka", a  łady, kiedy 
wpierw  była kaaaaka, a bad po ałm 
dym  a la ły  afcryłabk iuaej Sn uł.

PRZEROSTY 
ADMINISTRACTI

„?.ycie Warsa* wy" porusai w 
Artykule wstępnym sprawę n»d: 
(niaru urzędników w niektórych 
instytucjach.

k am o r sak i tn i r r M J  aatradnla a- 
barnie a lk grac. fcnw aeła wląeej. 
Bił w r. 1*5* Klata, ła aa wagłąda 
Ba ogrom anłanaasd I dawastacJŁ, an­
alog grac eamaraa lowyab amkał ao- 
tonudyeaalo awekaay, a oprawy od­
budowy wydateioaM I perek aa aa* 
■wląsaaaj ■ earn aeaąkeai, ale adreb- 
arj łaotytaeJL Owi* ława heatytewje, 
Jrkia p e łd w a a a  draga lpStdakek- 
caa — w ***** mtedaleb aeledąay 
•graidcayży powakaka aakrm awyeb 
prac. kle rednkeja pu a*a*to ale «•- 
Słała prsrprawadamaa

leea w aameaaSa eki emołijeaym d a y  
■In. A peaerfak eodakaja kaM aj ao~ i 
Bi ou pełnie baay k ara t  lec od aaa*

i

Zemsta J e s t  groźnym doradcą | | / «

PRAWDA 0  »NIEPRZEJEDNAKEJ« EMIGRACJIm
PodWasny pe 4ro*i*i w ohta; tm ssó a U i «| i5*ps*ekee< tfło-

świato wet w ssozuiBszł do moych j ma aacacgółarzu, M ma niewyro- 
kiA|ów euiopc takich ukjUoo»id|- biusty te crytekliku a r a  14 one 
u i  •migrację poikycadtg i w ot- wraimie prawdy, nie podlega
akowg. Fakt ten jato powodew 
ciggłycb wystąpień rapdu, m u e  
raaigcycb do likwidacji tego a*m 
nonminego suwsu. Odpowur- 
dzjialm politycy polscy w swo­
ich wypowiedziach zachęcają, 
wyjaśniaię, czym# wszystko, co 
jest możliwe, aby przysporzyć 
Polsce oowych rgi i mózgów. 
Do dzieła aiednoczcnu narodu 
dajg również swój wkład te mat­
ki, siostry, czy żocy, które po 
wielokroć wrywajg swych naj­
bliższych pełnymi żarliwości sło 
wami. Kroniki gazetowe notuig 
coraz wipkaae cyfry tych, którzy 
czeka ig w odległej Anglii na ani 
bliższy statek, aby móc wrócić 
do kraju.

Ale cięgle jeszcze me aoatały 
całkowicie przełamane te zapo­
ry. jakie buduje samobójcze, 
mściwe i zawistne kierownictwo 
„nieprzejednanych" emigran­
tów. leszcze cigglc — w prze­
świadczeniu, wdrażanym fałszy­
wa informacjg w mózgi — wie­
lb tysigeom żołnierzy — droga 
wsodgGa do Polski, bo bezbrzeż­
ny, martwy l zimny szlak syberyj 
dci, z którego nie ma powrotu. 
Interes kliki dggle jeszcze fałszu 
je geografie powojennej Polski, 
włgczajgc nas w rozległe batony 
Zwigzku Radzieckiego.

KUNSZT ZAKŁAMANIA
Bliższy wglgd w metody pro­

pagandowe, podejmowane prze­
de wszystkim, przez „nieprze- 
jednang" prasy emigracyjna, po­
zwala ustalić, że jej środki dzia­
łania — mimo tak rwanej wol-

jgcej uajm nkjaei nawet wątpli­
wości.

Któż zdoła skontrolować na
odległość, pay braku częstokroć 
właściwej kootrpropegandy — 
fałszywość tych wszystkich nie­
samowitych wieka o aresztowa­
niach, spalonych wsiach t dro­
dze na Sybir. Głównym celem 
tego rodzaju wystgpień jest prze 
de wszystkim podtrzymywanie 
nastrojów wojennych, rozdmu* 
chiwamc najmniejszego nawet 
sporu anglosasko - sowieckiego 
do rozmiarów groźnego zwiastu 
na nowpj pożogi światowej.

Wydawnictwa poważniejsze, 
obłśczanc aa pdbioret bardziej 
ioteligontbego, majg już inny 
wydźwięk. Nie usiłuje się w nich 
uwodzić patosem nowej wojny.

I wiadomość kieski politycznych
koncepcji „londyńskich" jest po­
wszechna. Rozważania gubig się 
w brudnym na ogół do odcyfro- 
wania mistycyzmie, we wzajem­
nych o dc art omach personalnych, 
w naiwnej wierze w bliżej nie­
określone jw w t wartości mo­
ralne".

ŚWIADOME OSZUSTWO
Takg poiywkg learmig się wza 

jemnie „niepaejednani” inteli- 
genci emigracyjni. Nasuwa się 
zasadnicze pytanie. Dlaczego za­
tem bałamucę żołnierza emigra­
cyjnego fałszem o szybkim wy­
buchu wojny? Dlaczego kłam'

smAmił§ ib itiiiiu co iifn i hkdbŁ*
mi, sprzętem wojskowyra 1 pie­
niędzmi —  band leśnych? Prze­
cież w pełni świadomi sg lego, 
że kh akcja aie ma najmniej­
szych nawet mana powodzenia, 
ie jest celowym 1 świadomym 
skazywaniem ludu na zagładę, a 
kraj na większe trudności w dzie 
le odbudowy.

Czyi może dziś człowiek ucz­
ciwy, patrzgc na to wszystko, 
wyciggngć inny wniosek, nii 
ten, który będzie mówił o pospo 
litej i brutalnej zemście kliki en 
decko . sanacyjnej za swoje za­
wiedzione nadzieje zdobycia wła

stwami odcinają mu drogę do dzy politycznej w kraju. Zemsta 
kraju, do najbliższych? Przecież' jest strasznym doradeg. Poraża
świadomi sg — jako przywódcy 
—  twojego oszustwa, gdyż mię­
dzy tobg „u góry" mówig zupeł 
nie innym językiem.

Dlaczego podtrzymuję w kra­
ju bandytyzm polityczny prze*

umysł, znieczula serce — spycha 
człowieka, aa dno upodlenia. I 
to jeat dziś jedyna prawda o 
przywódcach „nieprzejedna­
nych" emigrantów.

Antoni Pokorski

Święto artylerii radzieckiej
1 Jaj rola w ostatnio] wojnio

Napisał specjalnie dla „ Hebe tn łka' 
Ppłk. Jarzy Kolomijec

Zwigzuk RaduśPcM corocznie 
obchodzi dzień artylerii Dzień 
ten zwigzany jest 1 datę szcze­
gólnie wyróiniajgcg się w histo­
rii Wojny Ojczyźnianej — a 
dniem 19 lietopada 1942. Tego 
właśnie dnia bowiem oddziały 
Czerwonej Armii przeszły do na 
tarcia pod Stalingradem.

W bitwie o Stalingrad artyle- 
ności słowa — to rzadki w hi- ria radziecka wykazał* calg s » |

■lenia ■
■yck. DsM — pa yreeewnMb.*. awto 
•neaa n i  y a z  arotobe w ytw aM A a  
brane**, aa Bayriktak ah an w p f y  
gaja Ma ryaa yo^mo^ianrabni, hśaff̂ eĵ r® 
eye* ptaM wlnM  prseMyatow/aal 1 
admtnleąrary Jayiwż. WnajwłAłai da- 
l l m a l ł  wiadoma, t« Ba termie Mera 
Rwhiylnlrl ana.Ma aa*rndnlmla 
łyoiere prarawnlk** n tjr a im #  
aayrh opeeJalnodcL Cwnw wlee p n j  
plsitł laki — aaawljm; ta pa Imie­
nin — pewnyek pneraitAw 
Mraryjn^eb w arseMaek Waiaaawy, 
ŁndM, eay Kidowie, wAweaae gdy 
g/U  jeoarae wiele labryb I toatytiwp 
Bk ZeehodMe alba ale eaalało wrale 
nrurbomloetye*. alba areebomloBe 
aa emedelwwo— v la M t a be*te pre- 
eownlkAw tak ttoyeanyafc. Jak I a- 
•nyalowyehT

storii kunszt zakłamania i złej 
woli. Akcja prasowa organizo­
wana jeat a* różnych pozio­
mach, w należności od wymagań 
odbiorców. DzionruU, tygodni­
ki aaniejwego formatu, pisma «- 
lotne działa jg środkami prymi­
tywnymi, pobudzajgc namiętno­
śći przeciętnego czytelnika. To 
one podejmuję tysigee drobnych 
kłamśtw i kłamstewek, dotyczą­
cych uaimniejtaych uaw«t miej­
scowości w Robce. Wiadomości

potęgę. Tutaj Niemcy stracili 
ponad 1 500 samych tylko czoł­
gów. StaJingrad stał sic s it tyl­
ko mogiłę shm iedodi żołnierzy 
i oficerów, czołgów 1 innego 
sprzętu technicznego, ale rów­
nież grobem całej niemieckiej 
stratęgk.
M fd  a łr« ł« g 4 w  
ninm iem kicłi

fv  ^wiwiw! wwpiat jW iwr
wuj, niekbóiay boot etycy wojshe

Uznanie ««*hmi*s radzieckich
dla aniuzlasit* ĉ badewy Warszawy

Mazurzy i Warmiacy
p  o w r a c a  jq
z Niemiec

W  o*tseak» « m I•  ia j e  «ię u rw«
ty t  wzmotooy »*.wpływ x N«»mIb« 
ludnoScł w*rml|Mti«i | u f r A M  
WśrAś pr*yt>rw«j^«yofc |«M apora 
liczb* fzohowoOw, któcry i m 4* mWJ 
•cowy przemywl i raerokwło.

.Żywui*k* JmI wspaniałym 
obserw* torem. WidM w*xy«tlu> 
w akońezonyck bryłach, ma po- 
ciucia per»p**tywy oaaaa i raal 
na. miejacaxni peawi# fotogra­
ficzne ujęcia” — wyjątek * re­
cenzji w „Wieczorze Warszawy" 
a dnia 20.1X.44 r. •  ktiąlca

Kryst/ny ŻYW U LSK1EJ

»PJZEŻnAM
OŚWIĘCIM*

W M.iek wit, w J o u b *  Zw. Areżt- 
UkiOw Radzieckich, odbyto aią po*.* 
drenie zarządu Związku z udziałem 
aahmk<Vw e*k*Ji arcbaUktOw WOKS, 
poewiącooe apreweedatółu arcbrtekthw 
radłiackmb a pobyta w Waruaaw**. 
W Uelaj aaJi Związku Arcbłiektkw wy 
etawioae plany etaraj Wanaaawy. lo 
tepnełla ruin Wareaawy. projekty od 
Wdowy okolicy Rwiekt Pokaz waupol 
olały pełck ie piaaao eHyetyeeni i ar

łalroe R. P. w Mcekwia, &  Yfołp*.
dziąkując aa nkazam* arozumienia dla 
apraw polakkk  i dla odbudowy W ar 
aaa wy.

Na i.k.SoaeBfa iMbrazda prał Alu
dioB oSwiadoayt. Se lynenoM aakąday 
ercłdtaktaoii pok>k-W t radzieckimi 
noeiił bydzt* ebaewkSer atały i sorga-

Arekkaktkw, Azkża. po aaym prasaaa 
wWli mUmek Akademii, Caorayoaow

Bahurow, kiórty bawłh aatatoia w Pol 
oea gdzie eapeoBell *4ą •  f»i»Bemt ad 
Wdowy W ara zerwy Prał Coorayosow 
i BoWrew eą wyb*»ymi epooJałWtaaM 
zwdkiockksS w Ś stii łk Ma pkmowaid*

C e n o  z # .  2 2 0 . —1 

i
» W I E D Z 1

Do nabycia we wszystkich 
kstęgarnlae^

S P Ó Ł D Z I E L N I A
W Y D A W N I C Z A

Proł. Caeneyuaiir npeudiilrte ł aebc* 
nym arofawaktem * oeaalyohazua pray 
4nybłającym wraiooiu. Jaki* wywiera 
lu ie tc ie u  W ar aaa w a l o ogromie pr*
ey anchkaktdw polaki eh. ^oalailM m y  
iatwo wapdiay język s naosyau poi 
akkni kolegami w oprawaek plasowania 
— mówi proł. Czarayaaow. Warasawa 
pomada wielki aktyw aoekHoktów on 
twjaotów. Mówca wyr*.tał elą a* waru 
s ł oniom * oiaewykl* aardeaooym przy 
jęciu, zgotowanym architektom radsioc 
kim przez kolegów polak ich.

Proł. Baburow zapoznał zabranych 
z planem faneralnym  odbudowy War 
azowy. Przedotawił zaioZenia nrbani- 
•tyoana p lam  i mówił * niezwykle 
ciekawych projektach archhektoedca- 
nych w dziedzinie rekooatrsjkoji atarej 
Warazawy. Mówca podkreślił. Se archi­
tekci radzieccy agadzają oią * polaki 
roi, M do zaead pionowania wise lk ich  
mlaeŁ

Naełąpnłe |ło a  zebrał Wołoryk aatu
kt, proł Sidorow, który był w Polać* 
gołclom Miziioterełwa Kultury | Sztu­
ki. Miesięczny pobył w Polaoe watrzą 
anął nien. ^Poznałem — mówił proł. 
Sidorow — cudowny naród i zdumie­
wający k-naj. Przekonałem ai*. te  oprą 
wio przy ja tn i obu krajów połwięclć 
można całe tycio". Sidc-row opowiadał 
dalej o wrażeniach z Warszawy me 
częńiAie) i bohaterskiej, gdzie każdy 
człowiek redzieoki znaidzl* przyj* 
ciół. Sidorow podk-ełla, te w Polec* 
u > a wnia eią ogromno z*Interesowani* 
ł,i  Związku Radzieckiego.

wi głogfM, la  broośg dccfdujgcg
jest lotnictwu i czołgi. Artylerii 
wyznaczono rolę drugorzędng. 
Faszyści niemieccy, przygotowu­
jąc szaleńczy plan podboju całe­
go świata drogę „wojny błyska 
wiernej", oparli go właśnie na 
tej teorii .stawiajgc głównie na 
czołgi i lotnictwo. Drogo koszt o 
wało niemiecko . faszystowskg 
armię, to niedocenianie roli ar­
tylerii w nowoczesnej wojnie.

Już w ciggu pierwszego roku 
wojny Niamey stracili ponad 
24.000 czołgów. W  końcu dru­
giego rośni wojny straty te wr.ro 
sły do 42.000. Ku końcowi trze­
ciego roku wojny straty Niem­
ców przekroczyły liczbę 70.000 
czołgów i dział zmotoryzowa­
nych.

W  okresie wźefitśęj bitwy aut 
przyczółku Karskim Niemcy 
wprowadzili do akcji sows cięż­
kie czołgi: „Tygrysy" l „Pante­
ry" oraz zmotoryzowane działa 
„Ferdynandy”. Niemcy sądzili, 
ie wobec tej dężkiej broni pan­
cernej artyleria radziecka jest 
bezsilna.

Wojna udowodniła, )ednak, 
coś wręcz przeciwnego. Ogień 
artylerii radzieckiej rozwiał na­
dzieje Niemców na ich technikę 
W czasie natarcia na Kursk 
Niemcy stracili około 70.000 ioł 
nierry i oficerów. 2 950 czołgów, 
195 dział zmotoryzowanych, 844 
działa potowe, 5.000 samocho­

dów, 1.592 ssmointy. Otwarta 
część strat w samolotach nie­
mieckich przypada na strgceoia 
artylerię przeciwlotniczy
22  fysi«c«  d z ia ł 
pod B arlin am

Krwawa masakra w Iranie
odbyła slą przy pomocy obcych państw

MOSKWA (FAT). R*tfa woaklew-
*kl* 4*»**!, i* «  wyu!k.ii eUrl, w 1U - 
rych S e a tu ł ;  ruak«y>M s goaaooą s-  
gantów ebqrek yaAetw atakowały #r- 
fąnlsuąj* deoiokratyusne w Iranie — 
padtw 44 wbitych. 174 asAk ranio­
ne. Policją areaitowała 70 oeób, b.SOO 
daialaeay iwiąjków *a wodo wy oh swoi
alone i  pracy na konoeejaeh brytyj­
skich I eamknląto S0 lokali iwiątLAw 
zawodowych w Chiudslaaie jlraa po­
łudniowy!.

Ekshumacja Czechów 
we Wrocławiu

W* W rocławiu apccjaln* m it Ja C M -  

choiiowa«kA prieprow adia na jednym 
i  dziedzińców więziennych ekshum a­
cją 40 zamordowanych p rx «  Niem­
ców obywateli ezeekich. Po wydoby­
ciu, zidentyfikowaniu I epiaanlu od­
powiednich protokółów — zwłoki bą- 
dą przewiezione do Brna.

Organy peAałwowe edałelaty z*- 
akejoaietoai eaynnaj pomoey. W wie­
lu Inayeb prowincjach Iranu policja 
1 żandarm eria dokonywała systema­
tycznych nalotów na lokale partii lu ­
dow ej

Jedng z największych błtew 
świata, jakie zna historia, 
walka o Berlin. Potężny wał o- 
broimy, niesłychanej głębokości, 
który bronił Berlina, został zdru 
zgotany przez artylerię radziec- 
kg. Huraganowy ogień dział 
wszystkich kalibrów zmiótł be­
tonowe umocnienia i stalowe po 
krywy bunkrów i otworzył dro­
gę piechocie i aołgocu radziec­
kim.

Podczas szturmu aa ostatnig 
Unię nieprzyjacielska skoncentro 
w ano 22.000 dział i moździerzy. 
Liczba ta świadczy o potędze ra­
dzieckiej artylerii i roli, jakg od­
grywała w niedawnych walkach.

Rozumiejgc la przemysł ra­
dziecki nieprzerwanie dostarczał 
artylerzystom niezbędne uzbroję 
nic i zaopatrzenie. Gdyby wszy­
stkie wagony, którymi dostarcza 
no na front działa i amunicję u- 
stawić w jeden pocigg, ciggngł- 
by się on od brzegów Oceanu 
Spokojnego do centrum Nie­
miec (co najmniej 12.000 km.). 
Fabryki radzieckie wyproduko­
wały podczas wojny ok. sto ry- 
sięcy dział rozmaitych kalibrów 
Cyfra ta świadczy o gigantycz­
nej pracy ,jakg wykonali ludzie 
radzieccy, aby wzmocnić swg 
artylerię.

Przeszło milion artylerzystów 
— żołnierzy, oficerów i genera­
łów otrzymało od rzędu radziec­
kiego za swoje czyny odznacze­
nia bojowe. 1677 artylerzystów 
zdobyło zaszczytny tytuł wojsko­
wy — Bohatera Zwigzku Ra­
dzieckiego.

Naród radziecki walczge •
pokój w całym świecie, w potę­
dze obronnej państwa widzi je­
den ze skutecznych środków u- 
jarzmienia podżegaczy wojen­
nych. Na straży pokojowej pra­
cy ludzi radzieckich stoję lotnb 
cy, piechurzy, pancerniacy, ar- 
tylerzyści — zahartowana w zwy 
cięskich bojach armia kraju soc­
jalizmu.

Chcą wierzyć
A w n y M i u  w /W n y*» z /4mm tm>

itim n y c A  r tp errai, poW ącM y *<«- 
Joli fnintft ■ eąMzSurycA. * m*/*i*. 
nych m ty tlóm  . jimrtyA *m, B M i l t / f  
«»#* W *I*»po/*n*/ prmctm nl. k i ir t -  
*•* l* * ik je  bIbjIbiIb** IbMmb 
maU  da ey*I*MiMeęu y mAa/u p n y fm  
dnrga iakatara.

O ctyM M a l en b je eeegf* Mf im y
li t, komia/a m afia  p raaactyt fakt, t*  
pracowita n il nadali lią na ty p  toiny  
p ó k i/, a ty  fodalnl%, choćby u  m i f i f  
d im  tdromotnych. h  /ant ano fadyoia 
I aryiacsrili w a n ita irm  pracy, kom !> 
i f i  aałatacanti wolna e/ą na tych ipra  
wach n h  *nat. a artyici ntnrtrty n f*  
ato rur o tek kraaprjic tn it Im m d rin y tl^  
minimalnych choćby pram, obronił mit 
potrafią. Zad ot tera, fd y  eą rtariy , 
rtirard prtatyciam i lał minionych I 
poai odafa ad orny. odrąbmy tpoiób pen 
łr tw ia  i m  m e r y  lafa kmio ta— T ml m i  
fa k i i  rtęato m4* rkod li  w y arn  § trą 
iką  * ml many katana, a i  ma. oprp 
ł m  tyetamym.

Ni rot ety  * lewie nie damkaola *mhi byt 
apilaf HI p r ty k r i/  aprmay dmłymaf 
c i /  fadnafa  i  motaran im  paJabHI ***■ 
ki. Ala chcą miarryt, 4* fn i naatąpnoo 
|*  dnia « rpmJmd da drtari artyoł y  
prn d r tn m iriii Mtntaioritmi  K afłary  
I S itak i, e ty  tai foda ij t  faga g i » ś  
t i  mtpommiany artąd dolotyI morok 
kich atmrmi, oby aiaatcaąmni dokarm  
t ir  l  maml § roałale ndnią ti, t l  pragn ą

nabył a li t  na f torb *rf>4«4*. satabadą 
na fą apramy arybka I aarom nh. pram  
prm aafąt fa  aa ta, H  da HI p a rf  
arlki *4ą ałm nil aafął,. aprbm

O dyby H maayalba rtą a b  o to h
f  nii prtaaądaom aprmayj, fd yb y  'ram  
cry toad ot y pa i l r m a ,  * rę port a i  wp 
atol pokryty  dyakratnym mOnomhm, 

była H , by H mieairty boiad cayta * nooryck 
powoi anych nad rrlmką I W ie rą  areą 
dach, a k h  aprąiyaaadai dakatwia, a 
um trjfłnoioi pokonywania ahoroky, 
npąeot etą po i poi i d  i  kłarokraefą. Ukt 
tłe ły  koudim  ła driadrina n a n e fo  t y  
da , apirrafąca tię na o ta ln iłowanych  
fadnaatkach, n k  m a i  papiark tm iga

Strajk powszechny
w Teheranie

MOSKWA (PAP). W  Tehe­
ranie, opublikowano oświadcze­
nie irańskiego zwigzku zawodo­
wego kolejarzy, zapowiadające 
ogólny strajk, jako protest prze­
ciwko systematycznemu terroro­
wi wobec robotników i organi­
zacji demokratycznych. Na znak________  ____________
solidarności rada centralna irań-1 g 0 gwiata przyjęli dzień 17 listopa- 
skich związków zawodowych po , da, dzień pierwszych represji nie- 
stanowiła w Teheranie ogłosić i mieckich przeciw studentom czes­

kim, jako międzynarodowe święto 
studentów.

Polskie organizacje studenckie.

1 akr p ia n k i  Ikapartamoał Tkrnatp  
ki, fa ia k  nic hądda piootyk Ho, par 
dobnia, fak P t p artam imś  IM orotm y  
mli am łąpi nam fadnafa pdokaofa p b  
aorta. W ife  raaammlęa tak oathitai  
mayctafnla, nactalmym amd amtwm łych  
ml mdi m a il b y ł etofna kromka a ta, 
oby o r ty id  m Talaco, mmaycy, p lo tły
.ow m mm tłłb . — -I bsauŚIs a y  fww 4 7  w * - ,
——— A — la-Ł — ALb baikŜ BBMdif Ar A Jrn  ̂ OsWa aHWCŵ  ■afwBWwa^ws^
aaa mon i t& y pracy, dky adodi im  
looky oda marnowały madadwa « 4  B S

prwydt a fą  walką t  p r to rb m i I rhamd, 
/a k i i  etfoła prtrd  mo/ną leSwąt^
eif fra łltcą , a kaltnty manam, arndar 
la n i m ioty n p rw nlon i minimom ofmy 
tłrncfł, tr ill m obecnych łrodayeh tam 
lach, n ii ią  o w  m m o in o łtł wywab  
c ty ł  f i  lo b ii aom odiiilnli,

N h  wiem, jak kofa , mli m d i  Sas 
riporta i Irochf laniepokoil i ta ia iw  
cii. Przypomniał mi w iiytą , k a ta n ę  
bodaI i i  w r. 1930 jednem u dasej mdW 
ry p o ich , p r in  e o h  ty c ii oł lor ni O, 
a ka /n k  i łu ią c t itłm ci, dożywająca- 
rne dni twoich  na Ico k aurym ek ltb if  
a krewnych, w małym, ubogim, now it 
kmiotek pozbawionym pokoikn. Pa­
rni ftaun, /ah loot mi rm to tko tto n y  im- 
I orną. nil dającą eif okrył, kłodą Np 
d l  w ówctai nil kyło w Police U lnb  
i t in tw a , W ydział ów W ofeurid tkiek  I 
Reoortbw kfiefiktch (okropna młmrięi 
namiotem nazwaJ, które togo rodtafm  
•prawy  m u z ą  kezoprimcmtt poeto- 
w ił na pienrazym miefoea. A  dopiera  
na drafłm  aroezyołoiei, akademia, 
okOinlht Itp. kweotia. Tak ani pif p ra y  
na (mniej mydafa.

A l i  pragną k y ł  opłymkałą I wierzą, 
U  Jednak mozyałko tak aię itala, jak  
w zrozumienia przeeiftnego obywate­
la, w ite ią c i f i  m *zybką interwencją
M tn iz ten tw a , i ta ł  Wą powinno. I  to, 
i i  a ą d tiw y  o r ty i ta  me /n i zw o ln io n ą  
ty p ia ln if  i  m o t t  w ogrzanej tw o rzy ł  
p raco u n d , p r z y g o to w y w a ł  p i e r w t z ^  
p o w o je n n ą  uryaławf tw o ic h  praa.

A L F A

S tuden tów  w P ra d z e  s tudenc i całe-

24-godzinny strajk powszechny.

Stany Zjednoczone Indonezji
LONDYN (PAP). Na podstawie |*o- 

ruzumienla zawartego pomią-lzy dele­
gacjami holenderską i indonezyjską, 
rząd holenderski uzna! repub’ikaiiski 
rząd indonezyjski jako rząd „de fa­
cto sprawujący władzą na lawie, Ma- 
durze i Sumatrze*'. Zgodnie z umową, 
powstają Stany Zjednocz me Indone­
zji, w których skład wchodzą wsryst- 

_ kl* terytoria ąależąą* 4* holender- 
Zafarai a aatągaia glos dkaega f a l -  *k.Mb ia a u  WaabaSUUeA. Będzie Ie gad

siwe demokraljrezna, opirrająsc się ns
zasadach federacyjnych.

Unia zostanie utworzona p ried  1 
stycznia 1949 ». W imieniu knronv bą 
dą wydane dekrety regulujące wspólne 
sprawy. Na mocy porozumienia do 
spraw tych nalełą sprawy zagranicz­
ne. obrona i w miarą potrzeby finan­
se oraz zagadnienia gospoóaicza i  kul 
i oralną.

Życzenia dla polskich akademików
z okazji „międzynarodoweio dnia studenta”

Na Międzynarodowym Kongresie go Związku Studentów, otrzymały
od K o m ite tu  W ykonaw czego  list % 
życzen iam i ow ocnej p racy  dla u- 
trw a le n la  pokoju . P rzed s taw ic ie le  
w szystk ich  o rg an izacy j akademio* 
k ich  zeb ran i n a  ogó lnopo lsk iej kon  
fe re n c jl m łodzieży szkół w yższych 
przesłali do P ra g i depeszę z okazji 

będące członkami Mię l  /narodowe- j Światowego Dnia S tu d en ta .

Program reform społecznych 
nowego prezydenta Meksyku

MEXICO CITY (PAP) Nowy pr* 
z .dent Mekeylku, Alemain, który ob«J- 
aźi« urząd 1 grudnia br. przedstawił 
na konferencji prasowej program go­
spodarczy i społeczny, jaki zamierza 
zrealizować w czasie swej prezyden­
tury. .

Prezydent Aiemaa zamiera* amecha 
■śaiirwż gospodarką rahaą I po dn i*44

stopą łyaiową ludnoćci w«i4cWj. 
woczećnić istniejący przemysł i zbu­
dować nowe zakłady hydroelektryczn*, 
inwestując w elektrownią 300 milionów 
dolarów. Poza tym prezydent Alema* 
pragnie wprowadzić tibezpieczenia spo 
jeczn* i rozwMiąć budowzuctwo mi«sa- 
k'sxiowac
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WSPOMNIENIA WOJENNE P 0 0  NIEBEM ITALII
K O K E S P O N D  f c NCJ A  
W ŁASNA „ROBOTNIKA"

SAMOSĄD NAD M ’JSSO LIN IM  
..C H A łE S T E M " WŁOSKIEJ DEMOKRACJI

NAPISAŁ  
KAROL M AŁCU2YNSKI

b a rd z o  aintyfaSizystow-

KZ-efów

Rzym w  lis topadzie  1946.! wiście 
W łos i  ogromnie lu b 'ą  su p e r - j s k ie ,  

ia tyw y . Ń e  znam  w ł o s k i e g o , '^ ,  
a le  z p o w ie rzchow nych  o b  er-j Wszyscy 
w acji  w y w nioskow ać  m ożna,!  Po-dczas swego niedługiego 
że przym io ln 'k i  u ży w an e  są tu p o by tu  m ia łem  sposobność  ze. 
ty lk o  w  stopniu  na jw yższym  | k n ą ć  <sią z pa ro m a  w yż  zym. u* 
• A w ięc  m a te r ia ły  w e łn  a n e ,  uzęcnikami pań s tw o w y m i i róż- 
*a 'ega;'ące w ys a w y  sk le p ó w — j nyrni lokainym i eminencjami, 
to  „puriss ma la n a “ , a więc w e . M oże to  by ł zbieg  o k o ’icznos- 

idirienników| c j t -]e jednym  z p ie rw szych  fak 
ló w ,  k tó ry  m cli mi — k :  żdy z

„purKs 
czo rn e  w ydan ia  
rzym skich  — to , u lt im is  ima e- 
dizione'*.. Z adow olony  W ło ch  
o d p o w ie  c ,,bonisij.mo“ , a  urzę  
dnik  na poczcie  poradzi — je­
śli się spieszysz — byś w ysła ł 
swój te ’eg ram  jako  „u  genti  si*

osobna — <->o z a k o m u n ik o w a ­
nia, by ło  to, że przesictdizieli" ileś 
tam  czasu w  obozie k o n c e n t r a - 
cyjnym. W  iak im  w łoskim , ale
zaw sze w  koncen 'r:.cy-(nym i znano  po po charakterystycznej

dnym  z p laców  M edio lanu . Na diolańskim, obok nazwiska Mus
w ieczn ą  rzeczy p a m ’ą  k ę  k to ś  
tam w ybazg ra ł  nazw iska  p o w  e 
szonych.

N eszczęsna broda
W ś ró d  tych nazwisk f iguruje  

także „T e ru zz i" ,—  b. szef mili­
cji faszystowskiej, powszechnie 
znienawidzony przez ludność.
Dziw ny ten człowiek został już 
zdaje się trzykrotnie  powieszony 
i wci^ż jeszcze żyje. Było to tak.

W  dniu , w którym wieszano 
zwłoki D ucego  i jego asysty, w 
tłumie odkry to  Teruzziego. Po-

m e  _— na;pilnie;szy. „U rg en .e  tQ po-j n ie m ie c k ą  s trażą .  bródce, k tóra  znano tak dob
bow iem , pilny będz e s z e - ł  W s z y t y !  J e d e n  ty lko  nic o z uroczysto - faszystowskich

tym  n e w spom niał,  gdyż o p o -1 tografii. 
w iada ł  ca ły  czas o swoim p o ­
bycie, i w a lk ach  w  o d d z ia ł :ch  
w łosk iego  „ re s is tan ce"  —  ru-

b a rc z o  długo a  zw yk łych  te le ­
gram ów ...  w og ó le  nie ma.

Nic w ięc  cłziwnego, że o mi­
n io n e j  wojnie i jej zn iszczen :a c h

soliniego Petacci i Starace w id­
nieje napis „Teruzzi" , w miej­
scu, gdzie powieszono nieszczę­
snego aptekarza.

Zemsta łlumu
M ussolin iego później zdjęto, 

lecz i wtedy historia nie skoń­
czyła się. Był przez pewien czas 
wystawiany na w idok publicz­
ny. W łosi, tłoczyli sie w długich 
ogonkach , by móc p lunąć  w 
twarz trupa  tego, k tóry przez 
dwadzieścia przeszło lat był ich 
wodzem. N iek tórzy  do  trupa 
strzelali. Po tym —  jak ogóln ie  
w iadom o —  zwłoki zostały w 

ro- tajemniczy sposób wykradzione,

Potężna artyleria radziecka
obchodzi 19 listopada swo e św‘ęto

r

rze

ro .  R zuca ją  się w oczy już p o d ­
czas  p a  '.róży pociągiem.

Pociągi są tu ty lko  oczyw iś­
c ie  „pośpksoime“ !i „na jpośp  e- 
«znie;sze“ . W sz y - tk ie  chodzą

?»rzy tym bardzo  wolno. Sieć ko- 
ejowa W ioch , z w yją  k iem  nie- 

k ó r y c h  o k ręg ó w  północnych, 
b y ła  zaw sze  słabo  ro z b u d o w a ­
na , a  dziś jest po tężn ie  znisz­
czona. Ali anci b o m b a r d o w a ł , 
N iem cy rab o w a li  i w yw oz li. 
M osty  więc wiozą n a  pow yła-  
m y w an y ch  s taw ach  tory fą  p o ­
z ryw ane ,  b rak u je  taboru . W  re" 
zu'laicie podróżuje  się czisiaj 
w e  W łoszech  tak , jak w P o l ic e

pół-

Bródka okazała się — j w końcu znaleziono ie ukryte 
tym razem bez żadnych przeno-; w klasztorze Franciszkanów, 
śni — zabójcza i jegomościa po- ' Prasa amerykańska donosi, że 
wieszono, choć zaklinał w żywe amatorzy pamiątek historycz- 
oczy, że nie jest tym, za kogo go nych płacili za szczątki porw ane 
biorą. O kazało  sie potem , że go przez tłum ubrania  D ucego  
miał racie, że był to Bogu ducha grube  dolary  i funty. Z łośhw i 
winny ap tekarz  z M edio lanu , zaś twierdzą, że gdyby te roz- 
ale było już za późno. Jeden z sprzedane strzępy zebrać wszy- 
dziennikarzy francuskich twier- skie razem, dałoby sie z nich ze- 
dzi, że podobne  wydarzenia mia szyć 10 ubrań, 

tracyjnego. P rz y p o m n :.-ła mi ły miejsce jeszcze i w dw óch in- Jeśli przypomnimy, że fcat no-
«się F rcn c ja  gdzde co  d.ugi, by ł nych m u s 'a c h  włoskich, gdzie rymberski .który d o k o n a ł  egze- 
b o h a le rem  „ M a c ą u  s". P rzypo-j nieszczęsna b ródka  stała s:ę przy kucji nagabywany jest bezustan- 
m niała mi się Polcka, g .z ie  n a jc z y n ą  zguby dwóch innych W io  nie o skrawki sznura, na którym 
trzech  sp o tk an y ch  dwóch , ,p :a 'c h ó w .  Samego Teruzzi złapano 
c o w : ło  c ’a  sp raw y "  i gdzie je-1 przecież w końcu, jego proces 
den z zacnych  św iad k ó w  w p ro  odbył sie. wydano wyrok skazu-

W m Ę m
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. \ 'n |r l ł iJ M  dzia ła  zm otoryzowane

Przypom inały  mi sie’ w e d rów- 
ki po Niemczech, g zie to każ- 
cy n ap o ty k an y  Niem ec o k a z y ­
w ał się o f ia rą  obozu koncern

w  najgoi s :y c h  m esiącach  
to ra  ro k u  temu, k iedy  to  z W t r  
t r a w y  do K ra k o w a  je c h i ło  s ię  na mężc s tanu  jest k a ‘o-ga

KZ-e!u. Z żym nąłem  się raz je­
szcze  na f i lu 'ow , k tó  zy d -’S

c e s !e G re  se -a  na zapy  a n 'e  jacy, po tym przyszła amnestia i 
„Z zw ó d ?"  — cilpow ie .  ział: , Se Teruzzi żyie. 
k r e  a rz  Z w iązku  w ięźn iów  o- N iem nie j do dziś na p k c u  tne 
b o zó w  k o n cen tracy jn y ch " .

W e s 'c h n ą łe m  cicho n a d  tą  
nzezą k o le b k ą  cywilizacji — E u 1 
ropą , g d z :e w  XX w ieku  k w a !i-j 
f k ac ją  uczciw ości i p - o m o b ą

zawiśli skazańcy ( jedna oferta  
sięgała jakoby 1000 fu n tó w )  
otrzymamy chyba wystarczający 
kom ple t  makabrycznych no ta ­
tek o relikwiach Europy  roku 
1946.

Ber-!-

Artyleria przeciw lotniczą

24 godziny i dłużej.

Co leży w gruzach
Z niszczeń w m iastach  też  jesł^ 

sporo , a le  przec ież  nie ty iC , co 
w  N iem czech, nie m ów ąc  już 
o Polsce. R zym  jest m e .k n ię  y. 
W  T u ry n  e, k .ó ry  uchodzi tu za 
b a rd z o  p o s z k o .o w a n e  miso.o, 
t rz e b a  jeźuz^ć n i  p rzedm  eścia 
by  zobaczyć  — p rz e k o n y w u ją ­
ce isiolnie V— ś l a .y  d z ia ła ln o ś­
ci R A F 'u  i am ery k ań sk ieg o  lo
tn ic .w a j  M edio łcn , k 'ó ;y

k e n  ują d z :ś sp ry tn ie  c u rz e  bo 
ha 'ers ' .w o.

A le  w raca jm y  do W łoch , k*ó 
re są — jak się rzek ło  — Dań" 
s lw em  dem o k ra ty czn y m . Dla 
znakomitej większości spośród 
n ch, dla tłumu, tym „c h rz ę s ­
tem dem o k rac j i1* był publiczny 
ra m o rą :  nad  t rupem  M usm l - 
niego. W idniałem  to n re jscc ,  
jak widzieli je zresz ą wszyscy 
niemal na słynnych  i od -ez r ją -  

i cyi h fonograf ach . Z łynsno  Du
też

do i tał deb rze  po skó rze , jes t ' . ,
p rzeć  eż znaczn ie  mniej znifiiz- v 9e^ °  1 Petacci, z ? p i  no
czony od naszego Poznania.

WĘGRY-KRAJ POKONANY
pokutuje ciężko za zbrodniczq politykę

reakcyjnej dyktatury Horthy'ego
BUDAPESZT, w listopadzie. , żnity sl« od siebie poziomem łyoia i

Jaskraw y konlrasł stanowią d z iś , kultury.
W Pradze, PIr.c Sw. W acława (ser- 

slolicy, kształtem przypominające
dwa, sąs iadu jące  z S ( '>ą, k ra je  E uro ­
py środkow ej:  Czechosłowacja i Wę 
gry, a zwłaszcza ich stolice, 1’raga i 
Budapeszt.  W ystarczy  przejść się, 
zwłaszcza w godzinach wieczornych 
przez główne ulice tych dwu wielkich 
miast,  by zauważyć na tychm iast ,  jak

Tu zre-z  ą  jeden  f : k t  Wart 
jest zano ow ania . K iż d e g o  ob- 
c e . w a b r a  us er za, że oca la ła  
ca łkow ic ie  o lb .zym ia , go lycks 
k a  ed ra  w  cen trum , po>;czas 
g . y  w  najbliższym jej sąsiedz^ 
t w e  znajdujem y w  e ’e zn isz­
czeń  — chociażby  np. pobliska 
c łynna  ope a  „La S c r ł a ’" .

Szczęśliwy przypadek? Tak  
sądz  łem. A le  jedna z moich zna 
jomych, k tó ra  la la  wojny sp ę ­
dziła  w  M edio lan ie  o p o w ia d a ­
ła  mi o  szczególnym  sys emie, 
s to sow anym  przez  A n g h k ó w  
podczas na lo tów  na to n ras to .
O to  podczas każdego nalotu  es­
kadry lotnicze zbierały sie naj­
pierw nad katedrą. T u  też właś­
nie rozdzielały sie i rozlatywały 
„gwiaździście” na wszystkie stro 
ny, rozpoczynając b o m can io w a-  
n  e. O cn 'en ie  k z le d ry  s a je  s i ę j .wa/ 
w  te j  — nie  w iem  z re s z 'ą  o

jego Świtę i rozetrze an o  w szy -  bardzo  odm ienna  jest sy tuacja  tych 
stkich  w  'z y b k im  trybie, po państw, k tóre  przed wojną — przy­
czyni p o w ie sz o n o  Za nogi na je I na jm nie j  zewnętrznie — nie wiele ró-

ce
raczej wielką, szeroką ulicę), jarzy 
się sctkaaii różnokolorowych neonów: 
wyglądem swoim oraz ruchem tu pa­
nującym, mnóstwem taksówek, stacjo­
nujących po środku ulicy, itd.—przy­
pomina do złudzenia wielkie bulwary 
Paryża; wydaje nam się, że znaleźli­
śmy się, po dłuższej przerwie, gdzieś

GŁOSY

iraw cz ' wej wersji — zirozumta

R A C  JO N O W A N IE  ELEK TRYC Z­
NOŚCI

I RZED W CZESNE zimno zpowodo- 
wało w W ielkiej Brytanii (jak  

iretzią  i w innych krajach! zw iększe­
nie zużycia elektryczności dla celów 
domowych. Skutkiem  tego laktu była 
trzykrotna przerwa w dostawie prądu 
na terenie całej Anglii w ciągu jedne­
go dnia. Nie ugotowano śniadań, ze- 
gary elektryczne zatrzym ały się, po- 

, ciągi elektryczne kursowały według  
ograniczonego rozkładu. Centralny 
Zarząd Przem ysłu Elektrycznego we- 

wszystkich konsumentów do 
idących oszczędności w 

prądu dla potrzeb domowych. 
Jeżeli elektryczność nie będzie racjo-

I ODGŁOSY
przestępcy szli na śmierć zuchwale, ta m  w yg lą d a ło " , n i i  chęcią trob ie-
Streicher wchodząc na szałot powie- n ia  zalcupów. J
d iie ł: ..Bolszewicy też was kiedyś po- L icy ta c ją  o b ję te  są  u rzą d zen ia  li- 
wieszą". Jedynie Frick drżał ze stra- czn ych  p o ko jó w  syp ia ln ych  oraz  
chu. sp r zę ty  ku ch en n o  ■ g o spodarsk ie :

—  Po pierwszej wykonanej przeze lodow nia  e le k try c zn a , m ły n e k  do 
mnie egzekucji na przestępcach wo- k a w y  ró w n ież e le k try c z n y , m a szyn a  
jenny ch, usiłowano zabić mnie. Raz do kra ja n ia  s z y n k i itp . 
było to w Paryżu, a raz w Niemczech h lów t się, że  dom  ten  o d dany  zo- 
Po frnciżnie chorowałem krótko, kula s ta n ie  na  m ie szka n ia  d la  s tu d en

na bulwarze des Ilałicns albo Mont­
m artre.-

BUDAPESZT — SMUTNE MIASTO
Przenieśm y się teraz na ulice Buda­

pesztu, również o tej samej porze, 
wczesnym  wieczorem, gdzieś okoto 
godz. 8 -ej. W ychodzim y na główną 
ulicę miasta, Bulwar H akoczyego. 
Pustka, ciem ność, m elancholia; ośw ie­
tlenie tak słabe, że w mroku wieczor­
nym nie widać nawet i lin wielu do­
mów, zburzonych lub uszkodzonych  
w czasie oblężenia Budapesztu zimą 
1944—45 r.

Na chodnikach niewielu spotykam y 
przechodniów; każdy śpieszy gdzieś 
zafrasowany, śm iech rozlega się rza­
dko, .udzie mają jakieś dziwnie smul 
ne, zakłopotane twarze (widać, że ży­
cie tu nie jest łatwe)... A było to prze-

swoim  terytorium, od roku z górą,
żadnych wojsk okupacyjnych.

SIC TRANSIT GLORIA HUNGARIAB
Węgry — to kraj pokonany. Od r. 

1911 brały czynny udział w wojnie, 
wtrącone do niej zbrodniczą ręką 
ówczesnych władców kraju, Uorlliy e- 
go i jego zaślepionych nienawiścią 
klasow ą i m egalomanią m ocarstwową  
m inistrów. Na wojnie tej naród wę* 
gierski wyszedł jak najgorzej. Nie 
tylko nie odzyskał utraconych w r. 
1920. na mocy traklalu w Trianon, 

ziem północnych, wschodnich I po­
łudniowych, ale zrujnowany został, 
stratowany i zbombardowany. Buda 
po wielom iesięcznym  oblężeniu jest 
nieomal zupełnie spalona; w Peszcie 
co najm niej 25 procent miasta leży w 
gruzach. Kraj, ogołocony przez oku-

7 1 1  -wat wszysi 
najdalej 

ia l  zużyciu prądi
*  r . j . l i  - I . L i ­

zas nie była celna. Teraz, gdy „robo­
ta" jest iuż skończona, wracam do 
Stanów Zjednoczonych A le powrócę 
jeszcze pewnie do Niemiec. Jeszcze 
wiciu przestępców czeka na śmierć.

tóio.
C Z Y  U W O LN IĆ  N IE M IE C K IC H  

JE Ń C Ó W  
R A K  s iły  roboczej zm u sza  F ran  
c ję  do szu ka n ia  coraz to  noB

•  s / e z e i l  e i e K i r y L i n u z * .  u u u  + u?  z u c / w -  <o . c .

z rozum ia łe  są  na fo - 'now ana dobrowolnie, możliwe są stałe szcze te rachunki

M. in. 43 oskarżonych za masakrę w w ych  ro zw ią za ń  d la  p o kryc ia  lu k i  
H rl^ e d v . Straciłem  w niej kilku w  p rzem yś le  p rzez p rz y p ły w  robo t 
przyjaciół, musze więc wyrównać je- nilców cudzoziem sk ich .

J
Mniej — „ —  ------

m ias t  w spom nien ia  w o ienne  G e  przerwy w dostawie w cirgu zimy  
n ueńczyków . O p o w iadano  mi Również w niektórych miastach cl-

. . . .  , i _____ lśnienie gazu zmniejszone zostrło  weku
ta m  m - a i o w i c i e  i o  n a  o g ó  z g o  konsvm pcji do poło-
<łn:e ż e  A t n e . y k . E e  k .o r z y  w y w  w M u  m h sla :h  po{,iCr-}nWych 
tu  CZ a ł a l i  b o m o a r d o w a ll  Z tTediihowano oświetlenie ulic Od plę- 
d a iw n y m  u p o r e m  w s z y s t k o  z  ciu lat nie „otowano w An*lii tak nl- 
W > ;ą 'k ie m  f a b r y k  i  , o b !ek'.ÓW  sy ej  tempera1 ury w  października. 
p r z e m y s ło w y c h .  Doszło ć,o t e -  C O RAZ WIĘCEJ Wf A Mć Ń

T A T Y S 1 Y K I Scotland  
ostatnie 9 miesięcy w ykazują spa- bardzie j

O R Y G IN A L N A  L IC Y T A C JA

go, że ludność p o :  czas nzlo ów 
w  osSain 'm o k re s ie  ch ronT : 
się... w łaśn ie  do fabryk , k 'ó r e  
dieś — w  m ocoo  zniszczone; 
G enu i — « to 'ą  n ie .k n  ę*-e i  p ra  
cują  p e łn ą  p a rą .

J e  en  m 'e j :  co w y kom u n is ta  
d o d a ł  mi przy  tym, że w  w ielu  
z tych  fab ryk  z a :n w e s 'o w ? n e ( 
b y ły  am ery k ań sk ie  kap i  a ły  i 
że te k a p i ta ły  p rzy n o szą  dz :ś 
d e b  e d o c h o d y .-O p o w ia ra l  coś 
tam  .jeszcze o pct. 'obnych wy- 

N em czech

O sta tn io  m in is te r  za lu d n ien ia  Ęo- 
b ert P r ig cn t w y s tą p ił z  p ro je k te m ; 
u w o ln ien ia  200.000 jeń có w  niem iec- 

A K  ju ż  d o n o siliśm y  na  ty m  m ie j■ k ich  i za tru d n ien ia  ich  w  przem y- 
scu  —  w  ra m a ch  o s ta tn ie j „czy- śle. P ropozycja  ta  sp o tk a ła  się z  o- 

s tk i"  w  po łow ie p a źd z ie rn ika  zam - s t r y m  sp rzec iw em  zorgan izow anych \ 
k n ię te  zo s ta ły  w  P a ryżu  w szy s tk ie  ro b o tn ikó w  fra n c u sk ic h , k tó r z y  u- 
d o m y  publiczne. zn a li p ro je k t te n  za  n iem o ż liw y  do

S zc ze g ó ln y m  za in te reso w a n iem  ■ p rzy jęc ia , 
c ie szy ła  s ię  u rzą d zo n a  w  ty c h  y /e  F ra n c ji zn a jd u je  się  obecnie  
dn iach  lic y ta c ja  ruchom ości, s ta n o ■ oko ło  700.000 n iem ieck ich  jeń có w  

Yardu za id ą c y c h  in w e n ta rz  jed n eg o  z  naj- w o jen n ych . S ą  on i za tru d n ien i w  packą. Natomiast całe nieom al Mora
zn a n y c h  od M a rsy lii do g o sp o d a rstw a ch  w ie jsk ich , w  kopal- wy  j Czechy, •  więc ta najbardziej

eleź przed wojną jedno z najwrael- ] pację, z trudom odzyskuje aiły i pod- 
szych, najgwarniejszych m iast w E u - 1 nosi się do życia.
ropie.

W Pradze, gdzie życie Jest Już zu­
pełnie normalne, ęak przed wojną, 
oprócz wielu taksówek (wcale nie 
drogich), krążą w dużej ilości tram ­
waje, nigdy nie przepełnione, nawet 
w .godzinach najw iększego nasilenia 
ruchu pasażerów. W Budapeszcie 
elektrowozy są oblepione nie gorzej, 
niż w W arszawie: nieraz staczać trze­
ba
wagonu, lub wydoslnć...

Słowem, zupełny kontrast, prawie 
na każdym odcinku, a przecież ogól­
ne porównanie przed w o :ną wypadało 
raczej na korzyść Budapesztu.™

Tu leży źródło tej olbrzym iej kala* 
srofalnej inflacji pieniądza, której 
widownią były jeszcze nie tawno W ę­
gry. Nadrukowano miliardy, biliony 
i tryliony pengów. Rząd kiaju. zrujno­
wanego doszczętnie i pozbawionego 
pomocy z zewnątrz, nie widział innego 
wyjścia z sytuacji iik  drukowan e 
banknotów bez pokrycia; nic dziwne­
go, że traciły one z dnia aa dzień war

form alne boje, by dostać się do • wytworzyły błędny kob.wrt.iel

CZFST MAJĄ SZCZFrŚCIE._ 
Czechy nic wzięły czynnego udziału 

w wojnie, jeśli nie liczyć zagranicz­
nych legii i — niezbyt silnie rozwi­
niętego — ruchu partyzanckiego. Dzin 
łania wojenne dotknęły z lekka ty'ko  
Słowację i nie należącą już dziś do 
Republiki Czechosłowackiej, Ruś Kar-

I A R YSK I dziennik „Aurorę" zumiep j . k a c h  w  IN e m c z e c h  i w e . n
F rarc j i .  J a ł to  n ieu leczalny  n 'e '  szcza wywiad z sierża~t:m Joh

dek przestępstw  wszelkiego rodzaju z L ille  i od  F ila d e lfii do B uenos Ai- n iach i w  fa b r y k a c h , p r zy  rozłado- wartościowa część państwa (najsilniej
w yjątkiem  włamań do sklepów Liczba res , d o m u  uciech  zm y s ło w y c h , no- w y w a n iu  m in  i usuwaniu n iew ypa-  uprzem ysłowiona) są prawie nietknię-
.ych włamań — 10392 — jest o 912 szącego  n a zw ę  „ S fin ksa " . łó w  i g ru zó w , p rzy  u ru ch a m ia n iu  te; w p ilm ie , siedzibie wiel-
większa, niż w tym  samym okresie D om  ten  zn a ł choćby  ze  s ły szen ia  na  now o zn iszczo n ych  podczas woj- f„bryk wojennych, było kilka 
roku ubiegłego. k a ż d y  „ szanu jący  się"  i posiadają- n y  p ortów , m o s tó w  i  dróg  kom un i-  . w  Pr .  .

Podczas gdy ilość mniejszych kra- cy g o tó w k ę  cudzoziem iec  zw iedzar k a cy jn ych . ł l  d ' cztery dom y
dzieży spadła, wzrosła liczba włamań jący P a ryż  Jak m ów iono , tu ta j  W ładze  fr a n c u sk ie  tw ie rd zą  jed - .  e f .Wleh . . • . ■ _  lw v c ie .
dokonanych przez , w ykw sł likowa- zapadały n a jw a żn ie js ze  decyzje  n a k , że  F ra n c ja  p o trzeb u je  te ra z  * ztc  -  . . .
nych" kryminalistów, którzy grasują natury politycznej. Z łośliw i tw ierd zi W zy n a jm ń ie j 3.000.000 ro b o tn ikó w  s. ,  ' ” ?0"k,em O ’ n 'e mus' P,a;
w Londynie. U »  1038 ro k u , w  o kres ie  M ona- w ięcej n iź  s ta r a ła  się  ju ż  ^  Ładnych odszkodowań, korzysta

n n o „ 7 r  w v r r n v A N A  pn P D T A  ch iu m ’ i e  ta m  w la śn ie  ^ t r z - m a ł  zdobyć b ra ku ją ce  s i ły  robocze, v r z e z ’ Vomo'"f  UNU1U' n !t ulrzytm’J,! nił 
; DOBRZE W Y K O N A N A  ROBOTA s ta ry  C ham berla in ... no, a .a  to  w yp o życzen ie“ ich z  P o lsk i c z y  z  __________

nie mogących się wzaj-um i# dogonić 
zarobków, ,»b»e i c c i..

Aż wreszcie przed paru m iesiącam i 
położono kres tej „piekielnej’- goni­
twie. Przeprowadzono pri wuą dewa­
luację pieniądza, wpruwa-l/ano nową 
jednostkę monetarną ..forint'* '.węg.er- 
ski floren); kurs jeg.i w stosunku ło 
dolara — 8 ,f> centa, za jo.len uolat do­
staje się 11 .8  fori iłów . życie  go-pn- 
darcze kraju zaczęło się stabilizować, 
ustał wreszcie oąol.iy zamęt, Węgry 
przestały przypominać huśtający »ią 
na rozhukanycn bałwanach oceanu  
okręt.™

Nic dziwnego że hulrłfe leszcze ulu 
■nogą przyjść lo  «iobio po lej nie-a- 
jiow itej, walut w ij i •igólnogospocar- 
czej chorobie, której 4la-ly nieprędke  
przeminą. Ani w Potscs, ani w Niem ­
czech, tn i w żtdnvm  innym kraju, 
spośród tych, które przeżyły kryzysy 
walutowe po pierwszej w ,ji ie <-wia!r- 
wej, nie b y ł)  łakiei m fliieji. juk eu  
W ęgrzech w roku 1945 46.

(Dokończenie nastąpij
W . Rudnicki.

d o w u r e k  nie  u w :erzy lem  ani 
m e d 'o h ń s k ie j  p rz y ja c ó lc e  An- 
jj’.ikow an i  genueńsk iem u  ko­
m un. ś c 'e  Z a n o low alem  sobie 
przecież, jak  to ludziska t łu m a ­
czą  na  swój rozum  różne  wojen 
a e  ćzSyy.

Dziś w ojną  się skończyła . 
—

ch yb a  p lo tka ...
„ S fin k s"  m ieśc ił się  w  dzie ln icy  

nem Wood, katem, który wykonał M ontparnasse , n a  bu l a rze  E d g a r  
wyrok norymberski. Q uinet, a  co w ieczór przed  szczel-

—  Powiesiłem tych dziesięciu hltle  -Jo z a m k n ię ty m i o k ien n ica m i, k r y

„w yp o życzen ie" ich z  P o lsk i c zy  
W łoch, sp ec ja ln ie  do p ra cy  na  roli 
t w  ko pa ln iach . i

K ilk a  ty s ię c y  ro b o tn ik ó w  po i-} 
ikich , k tó r z y  ze s z łe j w io sn y  p. zyby- 
Ii d o  F ra n c ji  i pracow a li tu  do żn iw ,

■■owców i jestem  z tego dumny. W szy ją cym t to , co się  dzia ło  w ew n ą trz , w raca te ra z  do k ra ju :  F ra n c ja  m u-
:tko poszło sprawnie. Powiesiłem już zatrzymywały się  d ług ie  szereg i ele  
w sumie 317 osób, ale prawdę mówiąc gańckich limuzyn.
S  f  I  ... .  e t  :  Z . . L  I____ __ Dzisiaj na tym  słynnym b u d yn ku  skich.

sś w ięc  nadrob ić  te n  n o w y  u b y te k  
przez sp row adzen ie  ro b o tn ikó w  wło-

iadna „robota" nie poizla tok dobrze,
-ak ta ostatnia. Martwię się tylko , że żółty afisz ogłasza licytację. T łum y P ro js ld  za tru d n ien ia  w e  F r a n c j i  7 g lo sżen ia t
7oering mi umknął. Paryżun śpieszą się  do środka, kie- żo łn ie rzy  A n d ersa  spo d ł s ię  ze

—  r ,.* k , wr-utnoA t*  uwzvacv ccw au i ta c z e j c iekaw ośc ią , „ jak  to  „ u -m ch u i-is śron/maiciai lew icu .

WYKWALIFIKOWANE, BIEGtE
j p  MASZYNISTKI

p o ł r z e b n s  o d  z a r a z  

V ,SPO ŁEM “, Warszawa, ul. Graigng 13, pokó) 75
i
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Kongres Techników

pod proteKtoratem Pre^yaema Bieruta

Sto lat działalności Fabryki H; Cegielski
W* wrześniu, rodcu 1846, profesor roiiaicz®, W roku I860 rozpoczęto 

fkuoazjalay  H ipolit Cegielski, o tw o-prociuucję  lfl&omobiil, a w laU cu na- 
rayl *wó; sklep wyrobów żelaztn ch siepnycń poaejniowai się Geyiei&ki wy 
•  Bazarze przy ulicy Nowej,, który aouiy..ar.ia urządzeń gorzelna i mły- 
wikrotc* posiadał iw e warsztaty repe- now, W okresie tym pracowało już w 
racy ja* przy ulicy Buitefakiej, zam ie-'
• lane  w 1855 r. na fabryką maszyn i 
•zrządzi rolniczych przy ulicy Ko
■ej.

W cztery lata potem, bo w roku 
1859 przy ulicy Strzeleckiej stawia 
CegieM d pierwszą w Poznaniu odlew 
Bią Żeliwa Produkuje pługi, siew-niki, 
tniw iarki, młockarnie i tnne maszyny

N asz handel
ifetjftimczny

LEN 1 PAKUŁY 
Do portu gdyńskiego zawinął s ta ­

tek radziecki .M atros 2el&ziuak‘ z 
ładunkiem około 1.50(1 ton lnu i pa 
kuł Imanych dostarczonych t  ZSRR 
Ba poczet polsko - radzieckiej umowy 
handlowej.

LAMPY RADIOWE I GARBNIKI 
Na lotnisku Okęcie wylądował sa ­

molot a ładunkiem 25.000 sztuk s a ­
dzonek badanu dostarczonych z ZSRR. 
Ładunek tea jest przeznaczony dla 
1-ej Państwowej Fabryki Związków 
Ekstraktów Garbarskich.

Uprawa badanu w Polsce da nam 
możność uzyskania dla potrzeb prze­
mysłu skórzanego deficytowych jak 
dotychczas garbników, za które musi­
my na rynkach obcych płacić d rw i­
nami.

Ten s a n  transport zawierał (edno- 
creAnie zapasowe lampy radiowe dla 
radiostac ji Raazyńskiej.

SUROW IEC RADZfFCKI RATUJE 
SYTUACJĘ 

W dniu 12 listopada br. w m Lodzi 
Zawarty został kontrakt na przerób 
juty radzieckiej na w erki Ju ta w tło­
ku 2.000 ton zostanie przerobiona w 
(ahrykach jutowych Częstochowy 
£ Bielska. (Stradoan, ,,W arta", Igna­
sz yn, w Częstochowie. Unia i Lenko 
V :u). Fabrykom tym groziło
(■nieruchomłenie a powodu braku su­
rowca. Surowiec radziecki gro łby tą 
•suw a.

Wyprodukowane przez te zakłady 
worki bądą odesłane do Zw. Ra 
dzieckiego Za przerób ten strona pol­
aka uzyska k-rotą około 0,5 miliona 
dolarów. Transakcja ta  tym bardziej 
aesługuje aa uwagą, U stanowi ona 
Bajlkorzwtntejerą formą eksportu u- 
aclaohetniająoego, polegającego w tym 
wypadku jedynie tu  eksporcie robo 
cizny ( usług aparatu produkcyjnego.

POLSKIE TEKSTYLIA 
DLA ZAGRANICY

W  październiku przemysł łódzki 
■przoaał za pośrednictwem „Saciete 
Marocaiin* d 'O utre Mer Casablanca 
1.500.000 metrów tkanin baw ełnia­
nych (białe tkaniny, kretony, bieli 
tniene) a dostawą do końca hr. po 
bardzo korzystnej cenie. Dalsze tran ­
sakcje w ramach umowy francusko - 
polskiej są w toku.

Do An/dii przemysł sprzedał 300.000 
metrów tkanin bawełnianych aa de- ! 
wizy, ■ których połową jn i została 1 
dostarczoną. j

Do Jugosławii sprzedano 200.000 
metrów tkanin wełnianych.

ELEKTRYFIKACJA 
OKOLIC TARNOWA 

1F gromadzie Krzyż, gminy Lisia 
Góra dokonano otwarcia linii i urzą­
dzeń elektrycznych. Prąd elektryczny 
otrzym ało 420 gospodarstw wiejskich.

Do końca roku zostaną wykonane 
prace zmierzające do zelektryfikowa­
nie całej południowej oeąóci powiatu 
tamowdkiego.

Z KAMPANII CUKROWNICZEJ 
Zjednoczenie Przemysłu Cukrowni- 

ceągo Okręgu Gdańskiego w Malbor j 
ku obejmuje swoim zasięgiem teren 
woj. olsztyńskiego, gdańskiego i szcze­
cińskiego ora* pow. źwięcki wojew. 
pomorskiego.

W  bieżącej kanypan! areał p lan ta­
cyjny wynosi 14.000 h*„ ze spodzie­
wanym zbiorem buraków 2,000.000 q 
Przewidywana produkcja cukru b iałe­
go oh. 160.000 do 170 000 ą.

iabryce około 200 pracowników. Wy­
roby Cegiełekiego cieszyły się dużym 
powodzeniem nie tylko na tereziie 
ówcze&nego Księstwa Po&nańsikiejto, 
ale też Królestwa i G alicji Na licz­
nych wystawach krajowych i zagra­
nicznych wystawiał Cegielski swe wy 
roby, zdobywając liczne odznaczenia 
i nagrody między innymi na wysta­
wi* rolniczej w Londynie i Petersbur­
gu.

Lata 70 i 90 ubiegłego stulecia, to 
dalszy rozwój firmy, pod kierownic­
twem Stetana Cegielskiego, który też 
zam.orna firmę na Towarzystwo Ak­
cyjne.

Lata 1918 — 29 to okres wepajiLa- 
łego rozkwitu Towarzystwa A kcyjne­
go, przy czym w 1921 zaipoczątkowa 
no w fabryce produkcję węglarek. Już 
w 1922 r. wykonano w firmie 525 wa 
gonów towarowych, a w 1923 — 1075, 
by w latach następnych spaść do 650 
sztuk.

W styczniu 1923 roku firma Cegieł 
6kj zobowiązuj* się produkować pa 
ro\ zy po 150 sztuk rocznie, po-cząw 
szy od 1927 r. Al* zamówień dost* 
tecznych nie otrzymuje. W ten spo 
eób fabryka wypuszcza w la ta c h 1

Niezależnie- od produkcji parowozów których produkcja winna osiągnąć 25 
i wagonow firma wykonuje konstruk- sztuk miesięcznic w ciągu roku 1947 
cje żelazne, kotły parowe, aparaty j Dostarczenie odlewów żeliwnych, 
cukrownicze iitd. W ręku 1937 budu- j ozęści staliwnych, części tłoczonych f

*'"*■ ‘ matrycowanych do parowozów dlaje Cegielski swą filią w Rzeszowie i 
dostarcza podwozia do armatek i 
sprzęt artyleryjski.

W jesieni 1939 r. przejęli firmę 
Niemcy, którzy uchodząc poważni* 
ją zniszczyli

W lutym 1945 r., dzięki wytężonej 
pracy załogi fabryki, uruchomiono 
najpierw elektrownią k. wykończono 
!rzy parowozy. Po elektrowni, fabry­
ce parowozów i odlewni stopniowo 
zwiększono zaikres działalności i na 
koniec roku 1945 Zakłady Cegielskie­
go obejmowały już następujące dzia­
ły; elektrownię o 2 turbinach łącznej 
mocy 5.400 KW., warsztaty remontowe, 
fabryką taboru kolejowego; fabrykę 
części ciągnionych; fabrykę obrabia 
rek i narzędzi, do której obrabiarki 
miały nadejść z rewindykacji w ilości 
830 sztuk; fabrykę części normal­
nych; szkołę rzemieślniczą oraz fa­
brykę odlewów i śrub

Zjednoczenie Przemysłu Taboru i 
Sprzętu Kolejowego przejęło Biura 
Techniczne Zakładów Cegielskiego i 
w ten spo6Ób powstało Centralne Biu­
ro Konstrukcyjne, które dla wszyst­
kich fabryk zaczęło opracowywać ry ­
sunki.

Państwowy plan produkcji, poeta
1927 — 1930 przeciętni* po 50 paro- i wi* Zakładom Cegielskiego zadanie; 
wozów roczni* (1).

Jednocześnie firma próbuj* zdobyć 
rynki zagraniczne co jej się częściowo 
udaje, buduj* bowiem wagony dla 
Tow. Międzynarodowych Wagonów 
Sypialnych w Paryżu

budowanie nowych parowozów w cią­
gu roku 1946 — 13 sztuk miesięcznie, 
w ciągu roku 1947 — 15 sztuk. Re­
mont parowozów do sześciu sztuk 
miesięczni*.

Budowanie wagonów osobowych,

Nieporozumienie czy zła wola

pierwszej Fabryki Parowozów w Chrza 
nowie

Dostarczanie masowe cz«śct do wa­
gonów towarowych, jak zderzaki, b i s  

źnice, wsporniki, osłony kurka, sw on  
nie śruby ftd.

W ramach zaś państwowego progra 
mu budowy obrabiarek do rnetajś, dla 
Cegielskiego została przewidziana pro 
dukcja: wiertarek Ściennych f pro m ie  
nłowych, frezarek uniwersalnych, 6 ty 
pów rewolwerów**, piły tarczowe 
hydrauliczne, ostrzarkł do tarce 4 ty 
py (tlrahlarek do kół zębatych t gwtr 
ciarek tmiwersa In ych

Program przewiduje kolejne wypusz 
czeni* tych typów, tak aby w końcu 
roku 1947 dojść do 100 obrabiarek 
miesięcznie e łącznej wartości zł 
1.695 000, — przedwojennych.

Stan załogi wynosi 10 000 ludzi a 
w 1947 r  osiągnie on cyfrą 12.000 

Po stu latach istnienia, zakłady Ce 
gielskiego należą do najpoważniej 
szych placówek w Polsce Stało się 
to dzięki wytężonej pracy zarówno 
robotników jak i organizatorów pracy 
inżynierów i ekonomistów.

Prezydent bierut przyiąl dele­
gację N śczeliiei Organizacji 

j T echniczna (N O T ) z prezesem  
mż B Rurntńskun. rektorami: 
pro). W archałow»kun i Goer- 
leru i dvi Brachem na czele.

D elegaci* zwrócił* się Jo Pic 
zydenta Bieruta z prośbą o przy 
jęcie protektoratu i wzięcie u- 
dztału w Kongresie Techników  
Polskich, który odbędzie s e w 
dntach l —  3 grudnia br Kon­
gres ten obejmie ok. 3 tvs inży­
nierów i będzie poświecony dy- 
sktgii nad opracowaniem stro­
ny technicznej Trzyletniego  
Planu G ospodarczego.

N a Konferencji om ów iono c* 
ły szereg spraw, dotyczących no­
wej organizacji świata technicz­

nego w Polsce, iak również za­
mierzenia N O T-u w sprawie u- 
jednolicema wydawnictw tech­
nicznych i zapoczątkowani* p/aC 
nad encyklopedią techniczny. 
Poruszono także sp ra w ę  wycho­
wania nowych kadr technics- 
nych w Polsce.

Ob. Prezydent wyrażając zgo­
dy na wzięcie udziału w Kongre 
sic, żywo interesował sic cało­
kształtom spraw, dotyczących 
prac geologicznych i wierceń 
ropy, iak również osiągnięciam i 
inżynierów polskich w zakresie 
syntezy benzyny

Delegacja N O T -u po blisko 
półtora godzinnej konferencji 
—  opuściła Belweder.

%

Za mało rolników
osiedla się na Ziemiach Odzyskanych

Zapas  mniejszych gospo- łoby jeszcze większe sukcesy, 
darstw poniem ieckich na Z:e- gdyby nie pewne objawy ujem- 
miach odzyskanych jest juz na ne, które n ak azu j duia ostroż- 

I wyczerpaniu, wobec czego osad ność w doborze materiału ludz-
J 8 5 Z C Z 0  O akcji PriOiHys! C*lci w sif/ nictW0 r° lne skierowa*° ° b e- ki^KO, osadzonego na folwarku

Kronika
Gospodarcza

KOPALNIE MAGNEZYTU
Do czaru odzyskanie Zit:n Zachod­

nich sprowadzaliśmy magnezyt x za 
granicy. Surowiec ten, jałt wiadomo, 
j*»t aieotlzowny perzy produkcji mate­
riałów  ogniotrwałych, koniecznych 
rwłaezcz w hutaictwi* Obecnie w 
Gżwohowie, pow. Ząbkowóikiego w Kjlt 
kooMzach, aa Dolnym Śląsku, urucho- 
m iaae kopalnią magnezytu .Jconetan 
ty". W ten apoeób w t*i dziedzinie 

tę. *d aagraafry

Rząd postanowił rzucić na wieś to­
wary przemysłowa aa tumę 50 mi­
liardów złotych.

Z różnych przyczyn a k c ja  ta  w pew  
nej mierze zawiodła.

Chłop, ulegając tradycyjnem u my­
śleniu, w dalszym ciągu chętniej i ( 
dużym opóźnieniem zaopatruje aię na 
wolnym rynku, umożliwiając speku­
lantom przejęcia na siebie nader czę­
sto roli pośrednika między spółdziel­
czością a wsią.

W związku z tym dookoła potężne­
go wysiłku rządu, pragnącego zaopa­
trzyć wieś w towary przemysłowe — 
pewien odłam p'rasy wysunął zarzuty, 
zresztą w pewnej miąrze słuszne, bo 
mające na celu przewentylowanie przy 
Ożyw, jakie się złożyły na niepożądany 
stan rzeczy w tej dziedzinie.

Przy tej okazji całkiem niesłusznie 
zahaczano również i o aparat spółdziel 
czej wymiany, towarowej ze wsią.

Wiele w tym jest nieporozumienia 
i braku znajomości struktury aparatu 
rozdzielczego „Społem'*. Aparat len 
pracuje sprawnie. Towar nie zalega w 
hurtowniach spółdzielczych.

Umowy „ S p o ł e m * - oraz Państwowej 
Centrali Handlowej do końca grudnia 
roku bieżącego sięgają sumy 12 miliar 
dów sześciuset milionów złotych, prze 
znaczonych na akcją rozprowadzenia 
na wieś artykułów  przemysłowych. 
Z tego na przemysł włókienniczy przy 
pada 7 miliardów 800 milionów zło 
tych, co stanowi sześćdziesiąt kilka 
procent ogólnej sumy. Do 81-go paź­
dziernika b. r. rozprowadzono w teren 
towar na 2 miliardy 824 miliony po 
cenach hurtowych.

W tym czasie P C. H. rozprowadzi 
ło towarów za 2 miliardy 800 m ilio­
nów.

Z kolei w ciągu listopada f grudnia 
będzie rozprowadzonych wyrobów włó 
kienniczych sa i miliardy 400 milio 
nów. W sumie da to •  miliardów 800 
milionów, co stanowi 78 proc. ogólnie 
przewidywanej sumy.

2 zestawienia tych cyfr wynika, ie  
program Właściwie jest wykonany. U- 
łyskiwań na jakość materiałów nie 
wiele daj* się słyszeć. Nasycenie naf­
ty na odcinku spółdzielczym Jest do­
stateczne. Na najbliższe miesiąc* za­
dysponowano 12 tys. ton.

Gorzej wypadło s węglem 1 askfom, 
ale tu ni* należy szukać winy po stro­
ni* spółdzielczości, bo la rozprowadzi­
ła tyle towaru, il* go otrzymała.

W  ubiegłym półroczu dostarczono 
250 tys. ton węgla, podczas gdy sapo 
trzebowanie .„Społem“ w tym okresie 
wynosiło póldra miliona ton.

Szkła w tym czasie rozprowadzono 
200 tys. metr. kw. zapotrzebowa­
nie zaś było podwojone.

Z artykułów gospodarstwa domowe 
go rozprowadzono do końca paździer 
nika b. r. 100 wag-nów bielidła, 110 
wagnów proszków do prania J 80 wa 
gonów karbidu.

Należy zaznaezyć, te . zgodnie * u 
mową P. 0. H. rozprowadza „Społem": 
naft) i wyrobi Żelazn* w 100 pro*.

) cnie na folwarki, które obeim o-i ™ .
naczynia emaliowane w 80 proc. wą wane Sg na poidstawach Spół-j , , ? £° ' ** , osa^n:'
gla -  W 80 p roc , wyrobów włókien- ! dzielczych 2 tym, ze w ci*«u naj-1 k? w 1,c*n , f  stosunkow o na
niczych w so proc. i eiektrotechnicz- I wyżei 5 lat od chw ili objpcia w elem ent, luźno dotąd z roi
nych w 50 proc , posiadanie, folwark podzielony uictwcm związany. Osadnik ta-

zostame na gospodarstwa indy- b  ",eL *. reguł y k™* 
widualne im  prpdzc, mom ent' wy lub kom *’ ani Pługa* am ib o  
ten nastąpi, tym oczywiście le- 28 n* w siew .

Pozostałe ilości to domena P. C. H. 
Trzeb* również zaznaczyć, źe asorty 
ment rozprowsazanych towarów aa o 
gól jest dobry.

Z tym wszystkim częstokroć spoty­
kamy się z narzekaniam i ca brak to 
warów, na niedostateczne zaopatrzenie 
pewnych okolic. Jest lo wynikiem spe­
kulacyjnych sakupów z jednej strony, 
z drugiej — jakiejś specyficznej ner­
wowości konsumentów Częstokroć 
zdarz* ilą. źe nabywca wiejski kupuje 
towary nnwel niepotrzebne w obawie, 
źe ich później zabraknie. Przy nie 
wielkicn nawet nadwyżkowych żaku 
pach śwkonywanyeh masowo, musi 
zabraknąć dl* rzeczywiście potr/ebu 
jącytij. Rada? Wzmożona kontrola
społeeanal a tę zapewnia najlepiej i 
spółdzielczość. A dalej? Nasycenie ryn 
ku odpowiednią Ilością towaru. Wó­
wczas upadają wszelkie kombinacje 
spekusacyjne. Ale to Ju t kwestia wzmo 
żenla produkejL

ptei, a bardzo w iele zalezy tu 
od materiału ludzkiego, który o- 
bejmuje w posiadanie folwark.

Iak wiadom o, Rada Społeczna 
do spraw osadnictwa spółdziel­
czo - parcrlacyjnego rozwinęła 
w starym kraju żpw | propagan­
dę, uwieńczoną znacznym sto* 
sunkowo powodzeniem . Pow o­
dzenie to iest tym większe, ie  
parcelacja na wskazanych pod­
stawach iest nowością bez pre- 

I cedensu, a chłop nasz z natury
jest konserwatystą i na

w szelkie nowości nieznane pa­
trzy okiem nieufnym , obawiając 
sic ryzyka.

W szystko te i było by bardzo 
dobrze, a na przyszłość rokowa-

za na zasiew, ant gotów ki, za 
którą mógłby to kupić. Przyby­
wa on na folwark z małym w ę ­
zełkiem w nadziei, ze wszystko 
otrzyma na miejscu. M ożna so­
bie wyobrazić, jakimi fundusza­
mi m usiałoby rozporządzać pań­
stwo, gdyby chciało takich parce- 
Iantów osadzić na roli i zagospo­
darować.

Trzeba sobie przy tym pow ie­
dzieć otwarcie, że wydatek zain­
w estowany w ten gatunek osad­
ników w znacznym stopniu był­
by zmarnowany bezpowrotnie, a 
to dlatego, że pracownik, który 
nic był n/gdy samodzielnym gos­
podarzem, nie potrafi nim być 
również i wówczas, gdy otrzyma 
ziem ie na własność.

Przed obniżką cen obuwia i skór
Im port sk ó r  su rotu ych  i garb n ik óiu

Biorąc pod uw agę poważne 
trudności panujące na rynku 
skór i w przemyśle garbar­
skim, a powstałe na skutek znisz 
czeń wojennych czynniki rządo­
w e postanowiły zapobiec panu­
jącej w tei dziedzinie sytuacji, 
przez sprowadzenie z zagranicy 
w ramach umów państwowych 
większych ilości skór surowych i 
garbników.

Po przeprowadzeniu pertrak- 
tacyj zmierzających do nawiąza­
nia nowych i odnow ienia przed­
wojennych kontaktów z firmami 
zagranicznymi, zostały ostatecz­
nie poczynione następujące saku 
PT.

1) W  HojandM zakupiliśmy
13 tysięcy skór w ołow ych wagi 
281 ton i 75 ton akóry na pasy
napędowe.

2) W Belgii nabyliśmy 1.000 
skór wagi 13 ton. %

3) W Ameryce Południowej 
—  37 000 skór, wagi 803 tony — 
razem l  172 000 kg. skóry o o* 
gólnej wartości ponad 800 tysię 
cv dolarów amerykańskich.

Ponadto zakupionych zosta­
ło: W  Argentynie 5.000 ton ©ks 
traktów garbarskich „Quebra-

w  Jugosławii w ramach handlu  
kom pensacyjnego.

W ym ienione zakupy są obec­
nie ładow ane w portach połud­
n iow o - amerykańskich na pol­
ski statek „N arw ik” .który ma 
je przyw:e ić  do Polski.

Zakupy powyższe stanowią 
zapoczątkowanie akcji zmierza­
jącej do znacznego polepszenia 
sytuacji tu  polskim rynku skó­
rzanym.

M inisterstwo Ż eglugi i H a id  
lu Zagranicznego zapowiada no 
wy wyjazd delegacji handlowej 
do Argentyny w celu poczynie­
nia dalszych zakupów na tam­
tejszych rynkach. s

Jasnym jest, ie  w pływ  tak po­
ważnych ilości skóry i garbni­
ków na rynek rylski obniży ce­
nę obuwia, któ .-go kupno sta­
nie się dostępne dla szerokich 
mas pracujących.

Przytaczamy tu tylko odcinek 
jednej z um ów, które Polska za­
warła z poszczególnym i państwa 
mi, a liczba tych umów rośnie 
niemal i  każdym miesiącem. D o  
piero co np. omawiana była na 
łamach prasy u m ó w  handlo­
wa z W łocham i, kiedy właśnie 
dowiadujemy się, że delegacja

samych celach a M inisterstwo  
Ż eglugi i H andlu Zagraniczne­
go sygnalizuje przyjazd człon­
ków delegacji norweskiej do 
W arszawy, celem  rozm ów han 
dlowych.

G ospodarow anie na roli nie 
jest takie proste, wymaga dużo 
iniciatywy, umiejętności wyzy­
skania warunków, w których się' 
gospodarstw o znaiduie, t. |. tych 
wszystkich zalet, których wyżej 
wskazany elem ent nie posiada.

D ochodzi do tego jeszcze je­
dna sprawa. Celem  radykalnej 
reformy rolnei iest przede wszy­
stkim upełnorolnienie. Byliśmy 
dotąd krajem rolniczym o wyso­
ce wadliwej strukturze, gdyż o- 
koło 65 proc. gospodarstw rol­
nych należało do kategorii kar­
łowatych. Reforma rolna powin­
na więc mieć n* celu przede 
wszystkim poprawę wadliwej 
struktury. T o znaczy, że gospo­
darstwa, now otw orzone powinni 
obejm ować w pierwszym rzędzie 
w łaściciele gospodarstw karło­
watych. Gdyby natomiast głów ­
ny kontygenf osadników rmał 
się rekrutować spośród elem entu  
właściwie pozarolniczego, to za­
równo gospodarczo, iak społe­
cznie kraj zyska niew iele, gdyż 
ilość gospodarstw karłowatych 
nie uległaby poważniejszej re­
dukcji.

Parcelacja spółdzielcza w ięk­
szej własności poniemieckiej wła 
ściwie dopiero się rozpoczęła. To  
też Rada Społeczna-, która tak 
dużo trudu wkłada w należyte 
rozwiązanie tego problemu, 
zwróciła uw agę na sprawę od|>o- 
w iedniego doboru ludzkiego ma 
teriału.

Żywy człowiek .jest zawsze 
mom entem  najważniejszym. N i­
gdzie bowiem  zasada właściwe­
go człowieka na odpow iednim  
miejscu nie sprawdza się tak do­
bitnie, jak właśnie tutai.

O zwiększenie produkcji
warzyw i owoców

W dniu 8 om. odbyła się w  Mini­
sterstwie Aprowizacji 1 Handlu kon 
ferencja poświęcona uprawom 
wzmożenia produkcji i konaumeji 
warzyw oraz owoców w roku go­
spodarczym 1947.

Obszerny referat, obrazujący o- 
gAIną sytuacją aa odcinku warzyw  
1 owoców oraz dotychczasowa osiąg 
nięd* I plany na rok przyszły, wy­
głosiła ob. lnA Dąbrowska, nacz. 
Wydziału w Departamencie Zlemlo-

warzyw w  kraju, to pod uprawą 
było 80.000 ha, a zbiory tegoroczne 
wyniosły od 1.200.000 do 1.400.000 
ton. Na rok przyszły przewiduje clę 
zwiększenie powierzchni uprawy do 
120.000 ha oraz zbiory w  Ilości ©- 
koło 1.900.000 ton, przy średniej wy 
dajnośd 157 q z hektara. Przewi­
dziany jest również stały rozwój sa 
downie twa, które mocno ucierpiało 
w czasie wojny, Uość bowiem drzew 
owocowych zmniejszyła się z 40 mi

płodew  Ministerstwa. Z leferatu teilionów  przed w ojną  do 15 m ilionów , 
go w ynika, ie  przep row adzona w N asze zbiory  owoców sa  ocen iane 
roku  obecnym  ak c ja  • og ródków  In a  100 — 120 m ilionów  k tlogra-

..... i u o w ia a u jn n v  się, zc u c ic g a tia
cho”, onu 1.140 ton garbników | n im  bawi w Holandii m tych

działkowych i ogrodów pomocni­
czych przy zakładać! pracy , kosza­
rach, szkołach etc., dała  pomyślne 
wyruki l przyc ynllf się w dużym 
stopniu do złagodzenia sytuacji a- 
pny brcyjnej. Same ogródki dział­
kowe, których było 165.500, przy­
niosły obfity plon w postaci prze­
szło 66 tysięcy tcsn warzyw.

Jeśli chodzi o  ogólną produkcję

mów rocznie, co daje od 4. do 6 kg 
owoców na głowę ludności rocznie.

W wyniku konferencji ma być 
pow ołana do życia specjalna Rada 
Gospodarcza z udziałem przedsta­
wicieli organizacji spółdzielczych, 
która będzie stałym  organem do­
radczym Ministerstwa do spraw  
warzywnictwa 1 sadownictwa era* 
obrotu tymi artykułamL



Sir. 6 r a n

If Gdańska jest tylko polska poczta
„Złota Księga" dobyła tego czasu..."

W  rsHfzku z poświęceniem 
nrtiunlziu zwi^zkowejjo w dniu
4 Listopada 1928 r. polscy praco­
wnicy Poczt, Telegrafów  i Tele­
fonów  Rz P. w G dańsku ufun­
dowali t. zw. .Księgę Ałotg". 

M gr. Dziekan Tadeusz, ó-

Ksipga ta w czasie okupacji za* Polskę pouo w n eg o  p raw a  do bo t
ginęła, lecz została w dniu 6 lip- ganizowania własnej służby po­
cą 1945 r. odnaleziona.

W dniu 1 grudnia 1946 r. w 
zwięzku z dekorację orderem
„V irtuti M ilitari" now oufundo- 
wanego sztandaru"Koła Miejsco'

wczesny Radca*Dyrękcii O kręgu w ego Związku Zaw odow ego 
Poczt i Telegrafów  Rz. P. w Pracowników Poczt i Telekomu- 
Gdańsku, a obecny D yrektor O- nikacji Gdańsk 1 do „Księgi Zlo-
kręgu Poczt i Telegrafów  w tej” zostaną wpisańe dalsze dedy
Szczecinie umieścił 
napis:
„Oby ta „K sięga Złota1

wtedy nast. 

dobyła

polska w  G dańsku!

kacje.
N ow y sztandar został u fundo­

wany ze składek pracow ników

cztowo . telegraficznej w Porcie 
Gdańskim na podstawie art 104 
Traktatu Wersalskiegó;;

1.9.1939 f. —  bohaterska o- 
brona Poczty Polskiej w G d a ń ­
sku;

30.3 1945 r. —  uwolnienie 
Gdańska z ręk okupanta i w kro­
czenie do miasta I ekipy pracow­
ników Poczt i Telekomunikacji.

Studenci łódzcy
u Promieni

Przebyw ająca w W u i u w i t  a o- 
tuuijl Ogólnopatektej Konforencjt 
Młodzieży Sza61 W yZszych delega­
cja studentów łódzkich przyjęta 10 
sta ła pntats tow, Prwrtiera Osóbkę- 
M orawskiego. Delegacja Zatrrząd u  
B ratn iej Pomocy U niw ersytetu 
Łódzkiego wręczyła Prem ierow i pa- 
irJk k o w y  album. Na przeszło go- 
dcfflnej audiencji studenci omówili 
praca łódzkiego ośrodka akadem ic­
kiego 1 zaprosili tow. Prem iera na 
konferencję studentów  łódzkich — 
k tó ra  odbędzie się dnia 34 b. m. w 
Lodzi.

czasu, gdy będ ic tylko poczta-ł- Poczt i Telekomunikacji w miej 
nnlcl-a w  rbłańcLut” sztandaru przedwojennego,

Wspólny Komitet
m iędzynarodowych

organizacji pomocy
W oeUtukh dniach odbyło się 

» Warszawie zebranie delegatów
i» zagranicznych ęrganizacji cha­
rytatywnych działających na tere­
nie Polski. Na zebraniu obecni byli 
dełcgnet licznych organizacji ame­
rykańskich, angleUklrh. s ru rd i-  
ktcis, duńskich, międzynarodowej 
YMCA, międzynarodowego Czerwo- 
nogo Krzyża t Światowej Organi­
zacji Pomocy.

Przewodniczącym Komitetu Ko 
"edyascyjnego tyeb Instytucji na 
rw* następny wybrany został po­
nownie sekretarz wykonawczy Ra­
dy Polonii Amer„ działający w Pol­
eź* i  ramienia tej organizacji Hen- 
ryti Osiński.

see
który zaginał w związku z ■obro­
na Poczty Polskiej w Gdańsku.

N a rogach sztandaru w yhafto­
wano daty historyczne:

8.4.1793 r. —  likwidacja t,zw. 
Polskiej Poczty Królewskiej w 
G dańska na skutek II rozbioru 
Polski:

l O . l l . i 92O —  uzyskanie przez

Ksiądz, organista i kościelny
stworzyli „grupę bojową

■
PUWF wdrożył dochodzenie

w sjtrawis dziwnych metod w Działdowie

Wojskowy sąd rejonowy w Warsza­
wie rozpatruje niecodzienny proces 
proboszcza parafii Kiczki, pod Miń­
skiem Mazowieckim, ks. Jarkiewicza, 
oskarżonego o przynależność do grupy 
terrorystycznej, która gromadziła broń

Za polski cement
2.509.000 kg skóry z Ameryki Płtfn.
Dnia 15 bin. podpisana została w 

Warszawie umowa na dostawę ok. 
2.500.000 kg. skór surowych z przedata 
wicielem Konsorcjum Amerykańskie­
go, które równocześnie zakontrakto­
wało 70.000 ton cementu na eksport 
do Południowej Ameryki. Skóry do­
starczone eostaną z krajów Ameryki

B. rołmisłrz armii Andersa 
Samozwańczym prokuratorem

Władze bezpieczeństwa w Łodzi za­
trzymały Stanisława Raczkowskiego, 
k  r«*m:strxa armii Andersa, który 
poda.iąę *ię z* prokuratora Sądu Woj- 
akowego. usiłował wyłudzić pieniądze 
od rodzin więźniów.

W lijHsu br po powrocie <k» kraju 
Kaczkowski rozpoczął pracę w iódz- 
klas Okręgowym Urzędzie Lśkwidacyj- 
nysn, a i. już w sierpniu br. został za 
kradzież osadzony w więzieniu. Po

wypuszczeniu na wolność Raczkowski 
zorientowany w słanie materialnym 
rodzin swych b. towarzyszy, chciał w 
dość- nieskomplikowany i łatwy spo­
sób wydostać od nich pieniądze. Pro­
ponował wypuszczenie jednego z więź 
niów za „kaucją" 10 tys. zł, drugiego 
za 25 tys. zł. Impreza zakończyła tię 
ponownym osadzeniem w więzienia 
samozwańczego „prokuratora".

z Argentyny 1Południowej, głównie 
Meksyku.

Zamówieni, obejmuje skóry ciężkie
(na podeszwy) i skóry lekkie (na 
wierzchy).

Z całego surowca można wyprodu­
kować ok. 2.500.000 par butów.

Napływ skór surowych w ciągu
najbliższych trzech miesięcy przekro­
czy 5.000 ton skór surowych, co’po­
winno wpłynąć bardzo korzystnie na 
nasycenie naszego rynku. Ostatnia 
transakcja zawarta została pod egidą 
Komisji dla realizacji pilnych zaku 
pów za wolne dewizy, powołanej 
przez Ministerstwo Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego.

1 zamordowała trzech członków PPR.
Organizacja podziemna występowała 

pod nazwą „Sformowana Grupa Bojo 
wa", a w skład jej wchodzili m. in. 
organista Czesław Zawadka 1 kościelny 
Czesław Kobus. Zawadka, werbując 
członków, zapewniał wszystkich, że 
na czele stoi proboszcz 1 że proboszcz 
wydał rozkaz zabicia PPR-owców.

Kościelny Kobus, otrzymawszy roz­
kaz zgładzenia działacza demokratycz 
nogo, zastrzelił przez pomyłkę własne 
go brata.

W toku dochodzenia ustalono, że 
terroryści gromadzili broń w kostnicy 
kościoła.

Organista Zawadka zbiegi 1 jest po­
szukiwany listami gończymi.

Powiatowy Komitet OM TUR w
Działdowie za pciśrednictwweu Wy­
dziale Sportową*, KC DM TUR za
wiadomi! PUWF * aaatępulącym Sek­
cie!

W Działdowie komendant FW i WF 
porucznik NES zamiast ćwiczyć mło 
dzież w organizacjach młodzieżo
wyoh, — urządza zapiay młodzieży w 
swóim lokalu, organizując świeżą or­
ganizację młodzieżową przy PW i WF 
a dla młodzieży naezej inwtmsktora 

■ nł* daje. Namawia mutza drużynę pil 
; ki nożnej do zorganizowania beapar- 

tyin-jgc klubu aportowego, obiecując

isn zapłatą. Roobij* orginsąaoją sJ .  
dzieżowa aa tutejezys* terania — twe- 
iiąc J*łrW4 boaportyjn* kksby aporie-

Porucznik NES gromadzi młodzież 
nic w wieku do poboru, lecą ludzi, 
którzy służyli w wojsku niemieckim 
i byli na froncie.

Następują podpisy przewodniczące­
go 1 sekretarza.

Jak się dowiadujemy PUWF wy­
słał do Działdowa swego delegata, ce­
lem przeprowadzenia dochodzeń ea 
miejsca.

Dom RTPD
im . M. Falskiej

Dnia 17 bm. odbyła się uroczystość
przemianowania Domu RTPD przy
Al. Zjednoczenia Nr. 42 ńa „Dom im.
Maryny Falskiej", znanej działaczki

: j społecznej 1 wielkiej przyjaciółki dzie-
! d  
I

Chudemu ule uduło
wygrać walki z M is z c z a k ie m

W wypełnionej po brzegi ssJi ,-De­
lii u Kultury'' wa Wrocławiu odbyło 
się spotkania rewanżów* między te­
gorocznym mistrzem drużynowym 0- 
krągu Częstochowskiego CKS 1 mi­
strzem Dolnego Śląska i KS Wrocław 
które przyniosło zwycięstwo pięścią 
rzorn wrocławskim w stosunku 8:6. 
Obie drużyny wystąpiły baz wag cięż­
kich.

Sensaeją dnia było spotkania w s a ­
d u  piórkowej między Miszczakiem 
b. wychowankiem lwowskich „Czar­
nych" a Chudym pogromcą Czortka 
wiosną b. r. Powszechnie  oczekiwa­
no, ta Miszczak nsdzścj* się na cło* 
Chudego ł padnie na deski. Tymcza­
sem Miazccuik, który walczy z półdy- 
stasteu rwyoiążył wysoko na punkty.

Szwecja— Szwajcaria 3 :2
Międzypaństwowy mses hokeja lo­

dowego, rozegrany w Sztokholmie mię­
dzy Szwecją i Szwajcarią, zakończył 
się zwycięstwem Szwecji w stosunku

S J  (2:0), 0:1, 1:1 J. Joot te (ni 
eta porażka Szwajcarii w sezonie bie­
żącym (2 razy z Czechosłowacją i •» 
b eonie ze. Szwecją).

R.T.P.D. poszukuje pracowników
Earząd Główny Robotniczego To­

w arzystw a Przyjaciół Dzieci poszu­
ku ją pracowników  n a  n as tęp u ją­
cą stanow iska:

1) naczelnika Wydz. Ogólnego,
2) naczelnika Wydz. Przem.-Han- 

dlowego,

Aresztowanie
Ukraińca
z Gestapo

W Bytomiu aresztow ano A lojzę 
go. Lipę, byłego szefa ukraińsk iej 
policji w Lopatynie (woj. stan isła­
wowskie), z zawodu rtzefciika.

Ustalono, że Lipa w roku 1942 
w stąpił do Gestapo i w krótce awam 
sowal na szefa policji ukraińskiej 
w Lopatynie. Na stanow isku tym  
brał udział w łapankach  ludności 
cywilnej, w akcji pacyfikacyjnej

Pracow ników  D yrekcji Polskiego 
Monopolu Zapałczanego przekazała

przeciwko oddziałom partyzanckim  °?eluom St'
polwtltn i rosyjskim . Podczas łapan 
kl n* ludność żydowską w dniu 5 
w rześnia 1943 roku Lipa oddał w 
ręce SS-manów ponad 200 osób. W

3) pełnomocników Zarządu Głów 
nego na w ojew ództw a: szczeciń­
skie, poznańskie, lubelskie, rzeszow 
skie i krakow skie, »

4) Inspektorów  organizacyjnych 1 
finansow o • gospodarczych,

5) pracowników  buehalteryj-
nych.

P odania w raz z życiorysam i i 
w skazaniem  osób m ogących udzie­
lić referencji należy sk ładać w ref. 
personalnym  Zarządu Głównego cych na reum atyzm , w tak ie j posta 
RTPD, W arszaw a - Zolitoóra, u licr : -.1, k tó ra  działa szkodliwie na ser- 
Słowackiego 5-13 m. 181. j e, a około 95 tysięcy ludzi, któ-

. ym grozi kalectw o z powodu ze-

Polski Monopol Zapałczany
przy odbudow ie stolicy

W dniu 9 b. m. R ada Zakładow a azawy. N a 8 ciężarowych sam ocho­
dach PMZ wywieziono 219 ton gru 
zu i  ul. Św iętokrzyskiej 1 ul. J a s ­
nej.

Wywiezienie znacznej ilości g ru ­
zu z ul. Świętokrzyskiej, na odcin­
ku od placu N apoleona do ul. Słen-

Ćwierć miliona reumatyków
o t r z y m a  pomoc w przychodniach

W M inisterstw ie Zdrow ia odbyło | sztywnleń staw ów. Państw o nara- 
się pierwsze zebranie Sekcji R eu-'żone je s t na ogrom ne koezty utrzy-

' m ania tych ludzi.
Obecnie w trakc ie  organizow ania 

znajdu ją  się specjalne zakłady dla 
badan ia  1 leczenia reum atyzm u, — 
sk ładające się z przychodni 1 .od­
działów szpitalnych, gdzie każdy 
reum atyk  będzie m ógł znaleźć po­
moc lekarską.

m atologicznej Państw ow ej Rady 
Zdrowia. W skład w ybranego za­
rządu sekcji weszli: prof. U. W. d r 
Michałowicz, doc. U. W. Reicher, 
prof. U. L. Doga, d r  Rudziński ja ­
ko przedstaw iciel Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych o raz d r  W awrzyń­
ska Jako przedstaw icielka M inister 
stw a Zdrowia.

R efe ra t o o rganizacji w alki z re ­
um atyzm em  wygłosił d r  Reicher. 
W edług obliczeń, opartych na m a­
te ria le  P oradni Przeciw reum atycz­
nej w W arszawie, w Polsce je st co- 
najm nlej 163 tysiące ludzi cierpią

Akademicy warszawscy zwycięży *i
w irśjtiteezy piłki ręcznej w łodzi

„Tydzień Sportu AZS-u" w Łodzi 
zakończył trójmeca piłki ręcznej, to 
zagrany między soopołana AZS-ów s 
W maawy, Kratkowa i Łodał. Zevycv* 
sów* w tumlaia odnlańU ahadaznkty 
warszawacy, wy*yw*iąe waiyotki*

liteohnihi Łódzkie), prof. dr. Stefaaa- 
wicza, przeznaczony dla uailepozeja 
zeąpołu.

Wn J u  tnnhntcang apotkań były aa 
atępująoa: aiatkówha: Warszawa — 

j Łódź 2:1, (15:7, 11:15, 16:14), Warexa-
•potkania w koszykówo*, aiaitkówca i i wa — Kraków: 2:0 (15:11, 15:12), Łód< 
zdobyli tym a&myra puhar rektora Po- _  Kraków 2:0 (15:6, 15:10): koszy­

kówka; Warszawa — Kraków 25:16, 
Warszawa — Łódź 53:27, Łódź — Kr* 
ków 46:36.Gaj zwyciężył

„Turniej ort-wareaa" MłffiM teniaa wi>o- 
low«£o. roz.^rany w Warszawie p rzy  
udział* 30 zawodr.tŁów, wygrał miatrr.
Polaki — Gaij, aAr poswayąc teditej
porażki.
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W arszawy sum ę 100.000 złotych, ze­
braną ze składek pracowników Dy­
rekcji P. M. Z.

W dniu 31 października b. r. pra- kiewicza umożliwi Zarządow i Mlej- 
cź as 1 e~ k on w i o  w’an i a ~ 20~ ZJd 11 cownicy Dyrekcji Polskiego Mono- skiem u odbudowę na tym  odcinku 
’ am ordow ał uderzeniem drąga  Lu- polu Zapałc2ane2{) 1 Pracownicy fa- przewodów elektrycznych i wodo- 
zera w 'ld era  [ rn -m  razem  kazał bryki zapa,ek  w Błoniu, położonej ciągowych, do których  dotąd nie 
rozstrzelać 57-ośobową grupę ży- 0 30 ^  0(5 W arszaw y cały dzień było dostępu n a  sku tek  leżących 
dowską. Ocalał wówczas je d y n ie , pracow alł pr2y odgruzow aniu W ar .zw ałów  gruzu 
A braham  Dernholz.

Kursy lek a rzy  portow ych
Instytut Medycyny Morskiej i Tropikalnej w Gdańsku o ral Morski 

Urząd Zdrowia inaugurują z dniem 2 stycznia 1U47 roku 4 miesięczny 
kurs specjalizacyjny lekarzy portowych.

Zgłoszenia należy kierować do Inslylutu Medycyny ąjorskjej w Gdań 
sku-W rzeszczu, ul. Morska róg Traugutta, do dnia 15 grńdnia 1946 roku.

Ubiegający się o przyjęcie na kurs winni:
I. Złożyć podanie wraz * krótkim życiorysem, własnoręcznie napi­

sanym.
II. Dołączyć odpis zezwolenia na praktykę lekarską.
III. Dołączyć zobowiązani* 2-letniej służby w sanitariacie moroklm 

w razie ukończenia kursu.
Czas trwania kursu — 4 miesiące, w tyra 4 tygodnie wykładów i ćwi­

czeń 'eoretycznych oraz J-miesięczna praktyka portowa w portach pol­
skich.

Kandydaci na kurs mogą ubiegać *ię o stypendlt w wysokości 3.000 zł.
miesięcznie.

Kandydatom, na czas trwania kursu zostaną przydzielone kwatery oraz 
zapewnione zostanie korzystanie ze stołówki. 1444
  "           ....

OGŁOSZEHIE

Hość ofiar 
bę 400 osób.

14py przekracza licz-

BsShChSłWO 
bandy „Skalana”
N a terenie woj. lubelskiego g rasu ­

je  banda „Szatana", k tó ra  m orduje 
w okru tny  sposób niewinną ludność. 
O statnio banda napadła na w ie ś , 
Olenty, pow. puławskiego. Zostały 
zabite 4 osoby, a  12 nieludzko ska­
tow anych ,w tym  tro je  dzieci w 
wieku od 11 do 13 lat. Zabity zo­
stał sierżant wojsk D o ls k ic h ,  S ta n i-1 
sław  S tasiak, k tó ry  przybył do wio 
■ki, aby wziąć udział w pogrzebie | 
zam ordowanego przez bandę b r a ta . ' 
Ofsaratpi sta li się równięż W adora 
Kazimierz, la t 44, oraz Pacio Cze­
sław  lat 17, członek ZWM. Ciała 
lab ltych  znaleziono w ^okrutny spo-j 
sób zm asakrow ane. I

B andyd  udali s if następnie do s ą ' 
łlertnipj w. :, gdzie pobili prettesa | 
zarządu głównego Z. S. Chł., Woj-j 
ciecha Piiae-.a, la t 57, przy sposob­
ności, rabu jąc m ieszkanie.

Banda „Szatana" dokonała rów ­
nie! napadu na wieś Kamionkę.

Oddziały KB W zaczęły’ energicz- 
ay pońcig za bandytam i.

P o d z i ę k o w a n i e
Z a r z ą d  O kręgow y Z.Z.K. we W rocławiu składa 
podziękow anie za otrzymanę pom oc w kwocie 
100.000.— zł. od O b. Premiera Osóbki M o­
rawskiego, za pośrednicłwem  O b. W icem ini­
stra Komunikacji W . Jastrzębskiego, na cele  
przedszkoli dzieci kolejarzy D.O.K.P, W rocław

PAŃSTWOWA 
CENTRALA HANDLOWA

O d d z i a ł  w W a r s z a w i e

podaje do 6dadomośel, że na terenie m. st. Warszawy <owary tekstylne, 
pochodzące z P.C.H., sprzedają detalicznie po eenach komercyjnych 
sklepy Centrali Handlu Detalicznego ł sklepy BATA, a mianowicie:

C. H. D. ul. Puławska Nr. 59 BATA ul. Targowa Nr. 66.
„ „ Chłodna Nr. 22. „ „ Twarda Nr. 61.

B A T A  ul. Puławska Nr. 61. »  » Żoltbórz, ul. Mic­
kiewicza Nr. 27.

n t s

Starostw o  Pow iat. K ołobrzeskie 
= = z  siedzibą w K o r l in ie '= =

poszukuje 1 natychmiast zatrudni w Starostwie hirzędników 1 i 11 kategorii 
wykwalifikowanych w służbie administracyjnej, państwowej l samorządo­
wej. Wakują stanowiska: kierownika referatu ogólno - administracyjnego 

i karno - administracyjnego.
Podania" z dokładnym życiorysem i odpisami świadectw z poprzedniej 

pracy i odpisem dowodu wykształcenia należy nadsyłać do Starostwa.
Uposażenie na ogólnych zasadach VII stopień służbowy, plus dodatek 

lokalny. Pełne przydziały aprowizacyjne na karty 1 kat., dosLateczne wy­
żywienie stołówkowe dla pracujących i ich rodzin, pomoc w odzieży i mie­
szkanie zapewnione. 1438

— -   >

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie ciągłej wymiany podsypki w torze Nr. 1 
linii Warszawa—Gołąbki,

Oferty w zalakowanych kop&rlach należy składać do godz. 12.00 dnia 
30 listopada 1946 roku do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym 
przy ul. Wileńskiej Nr. 2/4, gdźie w godzinach urzędowych można otrzy 
mać.bliższe informacje, oraz ślepe kosztorysy.

Do oferty należy dołączyć kwil na wpłacone do Kasy Dyrakcyjnei 
wadium w wysokości 2 proc. od sumy oferowanej. 1440

Parażka „Legii
w Radomiu

Moce pitikamaki rooograay ar R a d o  
miu o* zaśnieżoaym bosaku między
WKS ,,Legia" i KS „Radoaniaic", za­
kończył cię porażką ..Legii" w atoaun- 
ku 2:3 (1:1).

Zespół warszawski grał w osłabio­
nym składzie. Bramki dla zwycięzców 
strzelili: Gniewek 2 i Krzyżanowski 
1; dla „Legii": Kohut i Szymański 
po 1.

Nagroda
dla  drużyn
dżentelmenów

Szczeciński OZPN ufundował spe­
cjalną nagrodę dla drużyny piłkar­
skiej, która w rozgrywkach w 1946 r. 
grała najbardziej fair,

WYTWÓRNIA Q
I P A P I L O T E z C
Roman Grygldu. Łódź, Piotrkowska 15 

tel. 189-89
Poleca i wysyła zar pobraniem j 
pocztowym papitotkJ do cia­
stek wszelkiego rodzaju fir­

mowe i bezfirmowe.

H lO 

1
OGŁOSZENIA DROBNE

r  fOW I I H I M M M I  - M M M t e a M H a n g u

Hadlouie
A K Y T M O M E T B ,  maszyn* <Jo t'czenta. pisania, wieczne pióra, zakupimy Jan

1411
Pisania wieczne pióra, zakupimy 
Jaworski, Warszawa, Chmielna 2S.

P r z e t a r g
Dyrekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego zamierza w drodze przetar­

gu nieograniczonego oddać do wykonania instalację telefoniczną o, az oka 
bfowanie dop&wadzeń do urządzeń słaboprądowych znajdujących się v 
budynkach fabrykacyjnych Wytwórni PMT w Radomiu, ul. Marywilska 2

Firmy reflektujące na powyższe roboty, zechcą się zgłosić po pod 
kładki ofertowe w Biurze Budowlanym Dyrekcji PMT w Łodzi, ul. Koper 
nika 551 w godzinach biurowych, gdzie również otrzymają informacje, di 
tyczące wymienionych robót.

Otwarcie ofert nasląpi w dniu 30 listopada br. w Bi drze Budowlany n 
w Lodzi. Dyrekcja PMT zastrzega sobie wolny wybór oferenta jako ’’ 
prawo unieważniania przetargu w części lub całości.

ftarf Działu Ogólnego
1441 D r. E . DUSZGZYNSKI

OKAZJA! Maszyna do swetrów Nr. 8  na 
f* ’Siei. do sprzed mia. Marazałkowsk* 121 (Kolektura). 1343

L e k a r s k i e
o r  med SIEŃKO KSAWERY a Warsa*.
wy. specjalista chorób skórnych 1 ae 
nerycznych. pecherz. -  przyjmuje Łcdś! 
ul. K i l i ń s k i e g o  Nr. 132 w godz 12—2 
1 4—C. te.. 205-55. jtm

Prace poszukiwane
BUCHAITEB bilans ista dolv izdcm ay 
organizator księgowości przemvslowej, 
handlowej, budowlanej. Jednolity plaa 
Kont. Porady. Jezylc rosyjski, francuski. 
Poszukuje odpowiedniej pracy. G-ochów, 
Igańska 13. U ii

ubj )
i SKRADZIONO dekret Emerytaln) Agaty
! Nowotnlak, Białobrseska »—I. 1*34

1 SKRADZIONO dokumenty 
diak, Białobrzeska 2—3.

M arli C Jąg£

i ! NI EW Aż NI AM skradzione dokumenty: 
I Karta Rozposnswcsa. K arta RejeatracyJ. 
I na KJCU Wareaawa, K arta Odstetowa 

Chojnicki Tadeuas. 1413



I f  pmi
Nowa Poddzieinica PPS

Otwarcie Poddziemky Powązki
D nia 17 out. odbyło  się 

rozpoczęci* p rac  1’o d d zk ln icy  P o u ą  
aki. W uroczystości wcięli udział 
p rzedstaw icie le  Dzielnicy Żoliborza. 
Kom itet Stołeczny reprezen tow ał w i­
ceprzew odniczący tow. Zalew ski.

Posiedzenie zagaił o rg an iza to r pod- 
d / i  i ln ic j  tow. G rajda, następn ie  prze-

uroczysłe  PPS przy MZK tow. G ruszka i p rzed­
staw iciel spółdzielczości tow. M ali­
now ski.

Do władz P odkom ite tu  został! w y­
b ran i tow. tow. G rajda, Jeg er, R icź - 
nleka. Rześnicki, Kolewlusz.

Po części o fic ja ln e j nastąp iły  p ro ­
dukcje  zespołu a rtystycznego  OM 

m aw iali z ram ien ia  Dzielnicy Żoliborz j TUR-n Koła Żollbona, pod klerow ni- 
low. R. Jan ick i, z ram ien ia  Kola przy i ctwem tow. Biatoekórsklej.- 
• P R  tow . M andin, a ram ien ia  Kola j

Zatańczenie kursu Ształy  Partyjne] 
w  fabryce Wedla

F a h rv k a  „W edel" w inna być wzo- 
d la w szystkich tow arzyszy. Na 

ll&O pracow ników  około  460 należy 
iu Koto PPS. a około  60 do OMTUR. 
Dzięki Inicja-tywi* Aktyw u P a rty jn e ­
go z tow. G arnkow skim  n a  czele zo r­
ganizow ano Szkolę P a rty jn ą , n a  k tó rą  
uczęszczało ponad 260 członków  Kola.

W  sobotę dn ia  16 listopada o go­
dz in ie  14.30 w sali W edla, ul. Z a­
m ojsk iego  28, odbyło się zakończenie 
Szkoły P arty jn e j.. P rzem aw iali tow. 
tow . G am kow akl, dyr. W iązow ski

o raz  tow. A nders, po czym  nastąp iło  
rozdanie  260 św iadectw  absolw entom
Kursu.

W  części a rty s ty czn e j wzięli udział 
członkow ie Kota OMTUR, oraz  o rk ie ­
stra  p racow ników  pod dyr. ob. Ciu­
pińskiego.

Na zakończenie uroczystości w imię 
niu Stołecznego Kom itetu PPS p rze­
mówi! tow. Józef Salach, k ierow nik  
W ydziału Polityczno - P ropagandow e­
go, sk ład a jąc  życzenia dalszej ow oc­
nej p racy  uczestn ikom  Kursu.

Akcja pomocy zimowej
f « ś  s i ę  r o z p o c z ę ł a

choć jeszcze m e
spełnili obow iqzek

dożyw iania w szkołach pow szechnych 
W S J  J  ji g im nazjach . D otychczas czynne jesl

|8  punktów  takiego dożyw iania. W clą

Chłopi -  socjaliści z poznańskiego
obradowali nad sprawami ujsi i PPS

W  P oznaniu  odbył się  z jazd  a k ty ­
w u w iejskiego PP S  a te ren u  w oje­
w ództw a poznańsk iego  z udziałem  
ponad  166 chłopów  - socjalistów  ze 
w szystkich pow iatów  w ojew ództw a.
T em atem  o b rad  była ak c ja  w erb u n k o ­
w a na drodze do półm ilionow ej PPS 
• ra z  spraw y przedw yborcze.

K ierow nik W ydz. W iejskiego CKW 
PPS tow. T u rek , w lccprzew . W K PPS 
w P ozn an iu  tow. Szukała, tow. tow.
K ępczyński, W olaiew ies 1 S a jn a  wy­
głosili w yczerpu jące  re fe ra ty  n a  te­
m aty  polityczne, gospodarcze 1 o rg a ­
n izacy jne, po  esym  wyw iązała się 
ożyw iona d y sk u sja  o  ro li PP S  w ży­
ciu w s i

Komitet uczczenia
taw. Próchnika

P rzypom inam y, A* w* w szelkich 
sp raw ach , do tyczących działalności 
K om itetu  należy się  zw racać do lo k a ­
lu  Dzielnicy Żoliborz, nl. K ossaka 16, 
w  gods. 18 do 16. W szelkie w płaty 
należy dokonyw ać w B ankn G ospo­
d a rstw a  Spółdzielczego na konto  22 
O ddział Żoliborz — PPS, D zielnica 1 pow ażniejszych
Żoliborz s zaznaczeniem , 
doko n an o  w płaty.

Polaka P a rtia  Socjalistyczna p o sia ­
da w śród m as ch łopsk ich  w ojew ódz­
tw a poznańskiego duże w pływ y. T y ­
siące  chłopów  socjalistów  szerzą na 
wsi hasła, o  k tó re  PP S  walczy od  lat 
i h asła  te z n a jd u ją  żywy odzew . N o­
wi członkow ie licznie g a rn ą  się  w 
szeregi naszej P a rtii . Toteż uczestnicy 
z jazdu  w yrazili p rzekonan ie , te  obec­
n a  a k c ja  w erbunkow a przyczyni się 
do znacznego w zrostu  s ił P a rtii. W  
szeregu pow iatów  koła . w iejsk ie P P S  
pow zięły uchw ały , że każdy pepeso- 
wiee z jed n a  d la  P a r tii  do  1 stycznia  
6 now ych esłouków . T ow arzysze z 
tych gm in zapew niają , t*  obietnicy 
do trzy m ają .

W  dyskusji podniesiono ' rów nież, 
że w sto su n k u  do sw ej siły  o rgan iza- 
ey jne j i wpływ ów , PP S  ale  jest w s a ­
m orządzie  i ZSCH odpow iednio  licz­
ni* rep rezen to w an a . W ysunięto  w tym 
k ieru n k u  szereg  konk re tn y ch  żądań. 
Uczestnicy z jazdu  s  naciskiem  n ap ię t­
now ali w erbow anie członków  eto s tro n  
n lctw  przy pom ocy gróźb 1 naciska. 
PP S  nigdy tak ie j m etody n ie stosow a­
ła  I stosow ać n ie będzie.

W szeregu po ruszonych  na zjeździe 
bolączek W ydział

Pom oc zim owa, m ając  n ie zbyi sła ­
wną tradycję  p rzedw ojenną, byw a d a ­
lej przedm iotem  złośliwych uwag.

K ry tykujący  m usi jed n ak  pam ię­
tać, że i od niego sam ego zależy w 
pew nej m ierze  pow odzenie tej akcji, 
o parte j o  podłoże społeczne. Nie za­
pom inajm y więc sam em u złożyć jak  
najw cześnie j ofiarę.

ZEWSZĄD PŁYNĄ OFIARY
W arszaw a, m im o obfitu jących  w 

n iej co niedziele zbiórek ulicznych, 
zebrała  na  pom oc zim ową osta tn ie j 
niedzieli około  160 tysięcy złotych, 
b io rąc  pod uwagę pogodę, jak a  w tym 
dniu  panow ała  o raz  to, że 1/3 w ar­
szaw iaków  opuszcza w dnie św iątecz­
ne m iasto  — zebrana sum a jest n a ­
p raw dę wielkim  sukcesem .

Z biórka uliczna n ie  jest jednakże  
jedynym  dochodem  dla akcji pomocy 
zim owej.

Izba ap tek arsk a  o fiarow ała  d a  ten 
cel lekarstw a, łącznej w artości 10 
mil. złotych. M inisterstw o Odbudow y, 
w drodze dobrow olnego opodatkow a­
n ia  się sw oich pracow ników , zbierze 
rów nież nie m niejszą sumę. Min. L a­
sów o fiarow ało  dwa m etry sześć, drze 
wa dla każdego podopiecznego, który 
wykaże się odpow iednim  zaśw iadcze­
niem O pieki Społecznej. Min. Obrony 
N arodow ej o fiarow ało  m agazyny na 
żywność i a r ty k u ły  zebrane w drodze 
składek w śród społeczeństw a. Społem 
zaofiarow ało  I p rom il sw oich ob ro ­
tów. Min. Przem ysłu  5 mil. zł. m ie­
sięcznie, Z akład Ubezp. Społecznych— 
15 mil. zł., Min, Poczt i T elegrafów  o- 
raz K om unikacji rozsprzeda znaczki 
na ogólną sum ę 11 mil. zł. Min. Kul­
tury  i Sztuk i opodatkow ało  w szystkie 
tea try  na  rzecz pom ocy zim owej.

Min. S karbu  o fia ru je  rów nież pe ­
wną d o raźną  sum ę i już  obecnie p ro ­
w adzona jest w Izbach skarbow ych 
zbiórka na Pom oc żim ow ą przy w p ła ­
tach rachunków .

Nie ma więc resortu , k tó ryby  nie

b ra ł, w takie j, czy in n e j form ie, o - 
działu w tej w ielkiej akcji.

NAJWYŻSZY CZAS
Są jednak  insty tucje, k tó re  spóźnia­

ją  się, bo nie chodzi tu chyba o zapo­
m nienie. Tym bardziej, że obiecywały 
one dużo. Jest ju ż  d ruga  połow a li­
stopada — trzeba n apraw dę się pośpie 
szyć.

M amy więc nadzieję, że... Izba, Adwo 
kacka, L ekarska, L ekarsko  •  D enty­
styczna i... Naczelna Rada Zrzeszeń 
K upieckich spełnią  sw ój obow iązek 
jeszcze przed praw dziw ą zim ą, k tóra 
dotąd  na szczęście w aha się i oszczę­
dza nas jeszcze.

CO D H ESIĄTY WARSZAWIAK 
OTRZYMA POMOC t

Pom oc Zimowa zdecydow ała się już 
jednak  uruchom ić fundusze" i w szyst­
kie kuchnie, dożyw iające n a jb ied n ie j­
szych, podw oiły ilość dożyw ianych. 
Dzięki tem u 24 kuchnie dożywia dziś 
20 tys. ludzi. W ciągu g rudnia  podwoi 
jeszcze tę ilość, a w styczniu dożywi 
60 tysięcy, tj. 1/10 ludności W arsza­
wy.

Akcja dożyw iania Pom ocy Zim owej 
nie ogranicza się ty lko  do p o trzebu­
jących, k tórzy sam i się zgłaszają. Dro­
gą wyw iadów  s ta ra  się „w yłow ić" tych 
w szystkich, k tórzy  sami n ie zgłosiliby 
się — a zn a jdu ją  się w ciężkich w a­
runkach.

Oprócz kuchni ludow ych Pom ocy 
Zim owej zorganizow ana jest akcja

gu g rudn ia  ak c ja  ta  obejm ie waayat- 
k le  szkoły w arszaw skie.

Dla najm niejszych  pociech zaś zo­
stan ie  zorganizow any (jak w zeszłym 
roku) wieozór Świętego M ikołaja, na 
k tórym  dzieciarn ia  o trzym a prezenty. 
Jak ie  to jednak  będą p o d aru n k i —  ło 
tajem nica... (pa).

Produkcja szczepionki 
przeciwgruźliczej

W  trzech laboratoriach FsS* 
stwowego Zakładu Higieny, w 
Warszawie, Krakowie, Łodzi, 
została wznowiona produkcja 
szczepionki BCG do walki t 
gruźlicg.

W  wielu krajach europejskich' 
stosuje się obowiązkowe szcze­
pienia ochronne u niemowląt o* 
raz osób pracujących przy chor 
rych na gruźlicę.

Niedozwolony zabieg
spowodował śmierć młodej Kobiety

Na 3 lata w ięzienia skazał sąd o k rę ­
gowy akuszerkę  Jan in ę  S trzem ińską z 
Miłosny za dokonanie  niedozw olonego 
zabiegu p rzerw an ia  ciąży, w którego 
wyniku n astąp iła  śm ierć m łodej ko­
biety.

Do ak uszerk i zgłosiła się Apolonia 
Terkow ska. Zabieg był w ykonany s ra 
iącą  n iefachow ością, pow odując krw o 
tok w ew nętrzny. P rzerażona  n a s tęp ­
stw am i swego czynu, S trzem ińską w y­
najęła  fu rm an k ę  i poleciła swej słu­
żącej odwieźć T erkow ską do W arsza ­
wy do szpitala.

Gdy przyw ieziono poszkodow aną, 
stan  je j był ju ż  groźny. Zdołała jed y ­
n ie  dyżurnem u lekarzow i wym ienić 
nazw isko ak uszerk i, k tó re  odnotow ano 
w rap o rłach  szpitalnych. B adana przez 
lekarzy  następnego dn ia, T erkow ska 
nie m ogła ju ż  m ów ić 1 w k ró lce

Ciąża ratuje przestępczynię
od Sądu Doraźnego

ii u ja k i cci ; W iejski CKW 
In te rw e n c ję .

P P S  p rzy rzek ł sw oją

KOM ITETY W ERBUNKOW E
8 TOL. KOM ITETU PPS .

W ydział Polityczno-Propagandow y Sto. 
lecznego K om itetu P P S  wzywa dzielnice, 
k tó re  jaszcze nie złożyły spraw ozdań za 
okres w erbunkow y do dn ia  13 listopada 
do natychm iastow ego przesłan ia  sp ra  
w ozdań do W ydz. P o lit..P ropagandow e, 
go Stoi. Kom. P P S  ul. M okotowska 24.

D nia 21 bm. (czw artek) w lokalu Sto 
lecznego K om itetu  P P S  ul. Mokotowska 
34 odbędzie sle o godz. 17.eJ zebranie 
p rze d s ta w ic ie li K om itetów  W erbunko­
w ych Delegaci w inni przynieść spraw o 
zdan ia za okres w erbunkow y od 13 do 20 
lic-ori-łta Ftnr-awv b. ważne, obecność o. 
b o w £ -k o w a P^  r  przedstaw icielu  K om i­
te tu  W erbunkow ego.

DZIELNICA MOKOTÓW 
KOŁO KO BIET. 

w„»„ kobiet PPS . D zielnicy Mokotów 
■ J S S t .  M branle. w dniu  19.111948 r. 
r ^ ló d z  18, W lokalu Dzielnicy, ul. Cho.

*ł S n ra w y  r b .4 'w a ż n e . S ta w ie n n ic tw o  o b o . 
w iw S w *  pod rygorem  party jn y m .

DZIELNICA PRAGA CENTRALNA
D nia 20 bm. o godz. 17 odbędzie się 

■ebranie łączniczek Kól 
eego przy  Dzielnicy 
P P S  Szwedzka 2/4.

Do omówienia spraw y organizacyjne. 
O becność obo w iązk o w a  pod ry g o re m  or­
ganizacyjnym.

DZIELNICA TARGÓWEK 
S ekre ta ria t Dzielnicy T argów ek zawia­

d a m i a  że w dniu 19 bm. o godz. 17 ej. 
odbed/.le się zebranie K ierow ników  Blo. 
ko wy eh w świetlicy, przy ul. Piotra 
Skargi. _________

refe ra tu  Kobie 
P ra g a  C entralna

S ekre taria t D zielnicy Targów ek zawladn 
mla, że z dniem  18 bm. o godz 18.ej roz 
poczyna się pierw szy tu rn u s Szkoły Par. 
ty.inej d!.a członków Dzielnicy Targów ek 
i Targów ek Osiedle.

Tow arzysze proszeni s« o zapisyw anie 
sle w Sekretariac ie  Dzielnicy Targów ek

KOLO PPS. PRACOWNIKÓW 
D Y R EK C JI K O LEJO W EJ

Koło PPS. Pracow n. D yrekcji Kolejow 
dnia 19 listopada rb  (w torek), o godzi, 
nie 14-tej, przy ul. Targow ej 74, w sali 
konferen. M in istra  Skarbu, odbędzie s !ę 
zebranie członków t sym patyków  PPS. 
z referatem  po 'ttyeznym .

P o l a c y
z Kanady
c z c z ą  braci —

bohaterów
W  W arszaw ie baw i delegacja 

Z w iązku Polaków  ■ K anady. Zw ie­
dza o n a  W arszaw ę, zw łaszcza z a ­
kłady op iekuńcze, żłobki d la dzieci, 
szpita le, ośrodk i szko len iow e Z w ią­
zku Inw alidów  W ojennych  o raz  
szkolnictw o zaw odow e.

Dnia 21 lis to p ad a  odbędzie  się 
pobran ie  ziem i z m iejsc straceń  
Polaków  w W arszaw ie o ra z  p o b ra ­
nie ziem i z pobojow isk  Starego 
M iasta.

D nia 22 bm . o godz. 11-ej w R a­
tuszu  Al. Je ro zo lim sk ie  1 odbędzie 
się u roczystość  w ręczen ia  przez 
prezyden ta  W arszaw y Iow. T o łw iń ­
skiego delegacji k an ad y jsk ie j urny  
z ziem ią, celem przew iezienia Jej 
do K anady d la  Z w iązku Polaków  
w K anadzie.

Na w okandzie aądu okręgow ego zna 
zła się w czoraj spraw a 22 letniej stu 

uentki kursów  m edycznych, Jan in y  
Zofii A dam czyków ny, k tó ra  dopuściła  
się w ym uszeń, napadów  z bron ią  w 
ręku  i szantażów , w ystępu jąc  w m un­
durze  i p o d a jąc  się fałszyw ie za fu n k ­
c jo n ariu szk ę  Urzędu Bezpieczeństw a.

A dam czyków na ma za sobą k rym i­
nalną przeszłość, gdyż za podobne 
przestępstw a była w 194-1 r. skazana  
przez sąd w L ublinie, Z araz po w y ro ­
ku zbiegła.

Na b ru k u  w arszaw skim  w ciągu mic 
siąca dokonała  serii p rzestępstw , a a- 
resztow ana —  uciekła po raz  w tóry. 
Ponow nie  zatrzym ano  ją, m ającą  ufar-

bow ane włosy.
Groziła je j rozp raw a  przed sądem  

doraźnym , lecz z w ięzienia nadesłano  
sądow i ra p o rt, że Adam czyków na jest 
w pow ażnym  stanie.

Spraw ę p rzekazano  do postępow ania 
zwykłego. W czoraj m ia ła  odbyć aię 
rozpraw a. Lecz i tym razem  nie doszło 
do w yroku, gdyż w przeddzień  procesu 
oskarżona dosta ła  pierw szych bólów 
poro d o w y ch ."

R ozpraw ę odroczono na dalszy te r ­
min. Jest pewne, że następna  ro z p ra ­
wa odbędzie się dopiero  po rozw iąza­
n iu  i A dam czyków na p rzy jdzie  do są 
du z niem ow lęciem .

Dbać o zwierzęta w zimie!
Wezwanie Zjednoczenia Tow. Opieki

Akademicy odbudowują stolicę
Ker,kurs na Dom Studenta Polskiego

Zebrania, osScz/iy,
WYKŁAD PR O F. H E N R I MAZEAUD 
W . wtorek, dnia 19 listopada o godz.

J6.e j odbędzie się w sail kolumnowej 
U niw ersy te tu  (K rakow ski* Przedm ieście 
86/28. gm ach pom uzealny) wykład pu­
bliczny profesora U n iw e rsy te tó w  P ary . 
s kiego t W arszaw skiego, H enri, Mazeaud. 
p t. „L e proces de Jeanne d 'A rc e t 1 Unt. 
versite  de P a ru " . W stęp wolny dl* wszy 
stkich.

ODCZYT O NIEMCACH
Staran iem  Oddziału Stołecznego T.wa 

P rzy jaźn i Polsko-Radzieckiej w dniu  19 J 
listopada 194# r. o godz. 16 min. 45 w ' .
sa li św ietlicy M iejskiej R ady N arodow ej i kow anie Się zarządów.

S ekretarz  G eneralny Centralnego 
Akademickiego K om itetu Odbudo­
wy Stolicy, powołanego ostatnio do 
życia, ob. Dąbrowiecki Zbigniew 
poinform ował nas o założeniach 1 
najbliższych p lanach  tego Kom ite­
tu.

Najbliższym  zadaniem  CAKOS-u 
je s t pomoc Tow arzystw u Przyjaciół 
Młodzieży Szkół Wyższych przy od­
budowie dom u akadem ickiego przy 
ul. K opernika 1 przyczynienie się do 
przyśpieszenia odbudowy skrzydła 
dormr akadem ickiego przy pl. N a­
rutowicza oraz odgruzowanie ulicy 
M arszałkowskiej.

Środki m ateria lne  czerpie C. A. 
K. O. S. z bezinteresow nej pracy fi 
zycznej studentów  w arszaw skich o- 
raz  z funduszów zebranych drogą 
opodatkow ania się studentów  (m ie­
sięczna składka 25 zł, co przynie­
sie ok. 2 milionów miesięcznie). — 
Poza tym  CAKOS liczy na opodat- 

organizacyj

D nia 24 b. m. odbędzie się na te­
renie całego k ra ju  zbiórka uliczna 
na fundusz odbudowy CAKOS-u.

Oddział Warszawski Zjednoczenia 
Tow. Opieki nad Zwierzętami R. P. 
w akcji zwalczam* okrucieństw na 
terenie m. et. Warszawy przypomina, 
ź* w myśl okólnika ministra admini­
stracji publicznej •  ochronie zwie 

| rząt!
Właściciele koni i woźnice winni:
ł) ściśle przestrzegać ostrego kucia 

koni,
2) okrywać je derkami na postojach,
3) nie przeciążać ładunkiem, zwłasz­

cza podczas opadów śnieżnych,
4) nie używać do pracy koni oho 

rych i z ranami!
Właściciele psów podwórzowych win 

ni natychmiast zabezpieczyć budy psie 
przed mrozem i opadami śnieżnymi.

Nadto przypomina aię, że handlują­
cym drobiem, gołębiami, ptakami kró­
likarni ltp. ni* wolno:

1) krępować drobiu żywego, króli­
ków  ( gołębi, przy przewożeniu 
i na bazarach,

2) przetrzymywać i przewozić ży 
wych otworzeń w zamkniętych 
skrzyniach i workach,

3) łowić i handlować ptakami leśny­
mi i ogrodowymi.

Chłopcy w wieku szkolnym, handlu­
jący na bazarach gołębiami i ptakami 
będą odprowadzani do komisariatów, 
a ich rodzice będą za ni oh odpowie­
dzialni.

O ile obecne stosunki tnie ulegną po­
prawie, inspektorzy Tow. Opieki nad 
Zwierzętami będą nakładali a a  win­
nych popełniania tych przestępstw wy­
sokie mandaty karne.

Tow. Opieki nad Zwierzętami (War 
szawa, ul. Mokotowska 51 m. 5) zwra­
ca się do mieszkańców Warszawy, a 
w szczególności do młodzieży, aby w 
czasie silniejszych mrozów i opadów 
śnieżnych dokarmiali ptaki ogrodowe 
i wróble na terenie parków miejskich 
i zieleńców.

Warszawa cięgla czaka
na „Palladium", „Stylowy 
i nowe kina „Stalowe f «

odbędzie się odczyt ob. S tanisław a B ara 
Bowsklego p t. „O dradzające aię niebez­
pieczeństwo niem ieckie” . Wstęp 10 si , 
d la . członków t  zł.

O WYSPIE KOŚCIUSZKI
W  Polskim  Tow arzystw ie K rajozr.aw . 

ezym odbędzie się odczyt znanego bada. 
cza terenów  Am eryki północno zachodniej 
D r  S tefana Ja ro sza  „O W yspie K ościu­
szki”  w czw artek  dnia 21.XI.46 r. o godz.

pomoc społeczeftst- 
Zwiąaków Zawodo-

18 30 w sali Ligi M orskiej, 
I  p iętro . W stęp d la  < 
GoAci* m ils widziani.

akadem ickich, 
wa, BOS-u 1 
wych.

D la zmobilizowania całej młodzie 
ży akadem ickiej w k ra ju  dla tej 
akcji w najbliższym  czasie zorgani- 

jzowane zostaną okręgowe kom itety 
I CAKOS-u, których zadaniem  będzie 

.i1!  .organizow anie funduszów poprzez
| zbiórki uliczne lub imprezy.

Donosiliśmy już, że „Fibr. Polski", 
realizując częściowo obietnicę budowy 
kin przenośnych, rozpoczął pr*ce 
wstępna aa Pradze, przy zbiegu ulic 
Szerokiej i Floriańskiej, aa placu 
przyznanym A* tea cel przez Zarząd 
M ie js k i ,

Prac* te trzeba było jednak przer­
wać, gdyż okazało się, iż to miejsce 
należy do władz szkolnych, które 
zdążyły postawić tu już jeden z b a ­
raków, mających zastąpić, brakujące 
izby szkolno.

Wobec tego „Film Poirki* rozpo­
czął starania o przyznanie mu nowe­
go terenu w prostokącie ulic Bruko­
wej, Jagic-llciislkiej i Szerokiej, tym 
bardziej, te  konstrukcja stalowa za­
mówiona w jednej z hut śląskich jest 
już gotowa i czek* o* odbiór. Z chwi-

lą, gdy plac zostanie definitywnie przy 
znany ,,Filmowi” ł po upewnieniu się, 
że znowu ktoś drugi nie rości sobie 
pretensji do placu, rozpocznie się mon­
taż. Do końca grudnia kino „Stalowe" 
ma być ukończone. Koszt tego nowe­
go przybytku X Muzy, na który P ra­
ga czeka z niecierpliwością — wynie­
sie 13 mila. zł.

Jednocześni* władz* „Filmu Pol­
skiego" zdecydowały się uwzględnić 
życzenia Dzielnicowej Rady Narodo­
wej Pragi-Południe i dla ludności Gro­
chowa, pozbawionej całkowicie róż­
nych kulturalnych rozrywek — wybu­
dować takie kino półstałe, przy ul. 
Podskarbiińskiej (w pobliżu targowi-

Niezwykle ciężko I opornie nato-

,, Pa U odium" i „Stylowego". Wielo 
krotnie zapowiadane terminy otwarcia 
tych kin, które by w poważnej mie­
rze rozwiązały problem miejsc w śród 
mieścin — są  stale odraczane.

Niesłychanie rozbudowana biurokra 
cja „Filmu Polskiego" święci tu trium­
fy. Cały szereg drobnych prac wykoń­
czeniowych na minimalne sumy, musi 
przejść przez mnóstwo komisji, które 
na wszystko żądają rysunków, planów, 
kosztorysów, przetargów, urzędując w 
dalekiej Łodzi — a tymczasem przy 
kasach „Atlariticu" i „Polonii” tłoczą 
6ię ludzie w ogonkach kilometrowej 
długości.

Pewnym odprężeniem w tłoku panu 
jącym przy kasach, ma być urucho 
mienie oddzielnych kas, które będą 
wydawać bilety bezpłatne, bilety wol­
nego wstępu i dla wojskowych. Przy 
czym ci ostatni będą mogli kupić ty l­
ko 2 miejsca. Kasy te będą w odpo­
wiedniej odległości od kas zwyczaj 
nych. tak. aby szereg: czekających nie

m iast p o s tę p u ją  p race  p rzy  rem oncie m ieszały się  ze sobą. (Rt ).

zmarła wskutek wewnętrznego skrws* 
wienia i zakażenia.

Ustalenie nazwiska winowajczyni 
było dziełem przypadku i władz* pro­
kuratorskie oparły akt oskarżeni* na 
przedśmiertnym oświadczeniu poszko­
dowanej. utrwalonym w zapiskach dy­
żurnego lekarza szpitalnego.

Z najbliższego otoczenia Terków- 
sklej, ant z jej rodziny, nikt ni* wie­
dział, że była ona z wizytą u akuszer­
ki, a o śmierci Terkowskiej dowiedzia­
no się dopiero po upływie kilku tygo­
dni, gdy rozpoczęto dochodzenia.

(T E A T R Y

»lt>0

TEA TR PO LSK I:
Poniedziałek: „G rube ry b y " .
W torek : „Penelopa” . 
ś ro d a : „ P ap u g a” .
C zw artek: „P en e lo p a",
P ią te k : „P enelopa".
Sobota: „P enelopa” .
N iedziele godz. 14.30: „M ajątek

im ię” , godz. 18 „P enelopa".
TEA TR MUZYCZNO.OPEKOWY (M er. 

Szatkowska 8) : godz. 18.00 „Uczeń d ia , 
b ta" B. Shawa.

Dziś, oraz jeszcze w* środę 1 raw ar. 
tek , dn ia  19, 20 1 21 bm. o godzinie 18 00 

TEATR MAŁY (M arszałkow ska 81). od 
poniedziałku dn. 18 bm. nieczynny z po. 
wodu rem ontu.

TEA TR POWSZECHNY (Zam ojsklege 
20) :  od poniedziałku 18 bm. codziennie o 
godz. 18 ej „Szkarła tne  Róże” , kom edia 
B en ed e tti’ego.

PRASKI TEATR REW II (ul Z ygm ua. 
tow.ska 8): o gedz. 17 i 19 rewia pt.
„Ig raszk i Jesienne".

TEA TR STUDIU (K arów * 81): e gods. 
18 ej gro teska muzyczna pióra L. H u. 
b&cha i St. S trausa  pt „A utobus o 6 .e j" ,  

KLUB SATYRYKÓW „K U K U ŁK A ” w 
kaw iarni „ R ed u ta” (Nowy św iat 8) :  — 
„Bez Żenady” .

TEA TR LUDOWY (Targow a 7* -  vi* 
a  vis Dworca W ileńskiego): o godz. 19.ej 
rew ia „ś luby  C yw ilne".

SALA W EDLA o godz. 18.30 „N iebieski 
L is” z M. Gorczyńską.

UMARŁ, MACIEK UMARŁ,._
W poniedziałek, w torek, środę 1 czw ar. 

tek , dnia 18. 19, 20 t 21 om. o godz. 18 
odbędą aię w „F.omie” cztery  osta tn ie  po. 
żegnalne w ystępy bale tu  P a rn e lla  W ytt*  
wionę będą bale ty : Umar), Maciek um arł. 
Dożynki, K uszenie Szatana, Polonez. M a. 
zur, N aści dzieucho koraiicki, Yv parku. 
Bocianie gniazdo. Od podw órka do podv. or 
ka, Z gwiazdą, Chłopski pojedynek, Zmy. 
s iy  i . praca. Walc cis moll, Roztańczona 
baba. Udział l le rz e  cały zespól z Ziz, Ha­
lamą 1 Feliksem  Parnellem  na cze.a. 
P rzedsprzedaż biletów  w kasie „R om a *, 
ul. Now ogrodzka 49.

„N IE B IE S K I L IS ” W SALI W EDLA
W obec olbrzym iego powodzenia „Nin, 

biąski L is” g rany będzie przez cały me. 
iący  tydzień  w sail Y»ed!a (Zam ojskiego 
26). Będą to nieodwołalnie osta tn ie  w y . 
s t ę r r  M arii G orczyńskiej w tej św ietnie 
g ranej przez źeliską, Baczyńskiego, Skul 
skiego i Młodnickiego komedii. Początek
0 godz. 18.30. K asa czynna od 11 do 13
1 od 16.

„UCZEŃ DIABLA”  B. SHAWA
Dziś 19 bm. na Scenie Muzyczno-Ope. 

rowej w ystaw iona będzie głośna c: tuka 
B ernarda  Shawa pt. „Uczeń d iab la” v 
przekładzie F lo riana  Sob enicwaklegn. 
R eżyseruje Dobiesław Damięcki k tóry  
jednocześnie k reu je  rolę ty tu łow ą. Opró4  
niego zobaczymy Iren ę  G órrką. HeVn* 
Gruszecką, Irenę  O berską. J. Dzlewoń! 
skiego, K. W ilainowsk ego i innych, jj*  
koracje. kostium y s t .  Cegielski.

(~k i Ma ~)
„ATLANTIC” <ui. Chm ieina 33) ..Ko.

m edianc!” I se ria  „Ulica złoczyńców ‘ 
„PO LO N IA ” (M arszałkow ska 6e ) i  

„Sam otny żagiel".
„SYRENA" (P rag a  ul. Inżynierska 4)1 

„Zw ariow ane lo tn isko” .
„TKGEA”  (Żoliborz Suzina 4): „15-ietn! 

kap itan” .
O godz. 18 seanse w kinach zarezer 

wowane są dla Związków Zawodowy.h. 
Na seanse te  passe pąrtou t oraz bilety  
bezpłatne me są  .onorowane.

Bilety ulgowe w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodłiWi-ch organi 
zacfl młodzieżowych t w o].,za do BabyI 
cia w R adzie Związków,

f^ustyszymy 
L o  w  r a d i o

ŚRODA. 26 LISTOPADA

7 n w r Sye.‘la !  6 05 D z ien n ik  p o r .t7.05 MuzykA; 7.15 Streszczenie ost w i ad  
dziennika ponnnneęo: 7.40 Kojirerl o rk te l 
s try  P .R .; 12.05 A udycja d la św ietlic ro. 
b o tn iczych : 12.40 P ieśni w wyk. Ant Ma­
ja k a ; 13.00 Muzyka ob iad .; 15.00 „ D z lf . 
ciolowe m ieszkanie" — obrazek dla dzte. 
ci m łodszych: 15.10 Muzyka dla dzieci; 
15.30 A udycja dla kobiet: 15 45 U tw ory 
skrzypcow e w- wyk. G rażyny Bacewiczów, 
ny ; 16 05 Dziennik popo l.; 16 35 Pu ta
pieśni pomorek. w opr. HT. O bsta: 17.10 
Melodie operetkow e; 18.30 N auka przy 
g łośn iku ; 19.00 A udycja d la w si; 19.15 
M uzyka; 19 30 A udycja Chopinowska w 
wyk. P. Łoboza; 20.01 D -iennik W e-z ; 
20.25 W  100-lecie urodzin Z. N<v’-ow?kie- 
go; 21.45 „L a lk a” B. P ru sa ; 22 15 Au. 
dycja  rozryw kow a; 28.09 O sta tn ie wind 
dziennika radiow ego: 23 70 M uzyka: 2 55 
Streszczeni* ważn. wiad. dzleo .; Hym n,

C E N Y  O 6  I  O I I  l i i

Ołłoeeenl* drobne handlowe po 10 *1

PRENUMERATA MIESIĘCZNA M

     OM.** wyrąf Poszukiwania rodzin, pracy 1 igubv p-
ęryraf Reklamowe 1 mm -jerokośrł 1 szpalta po 25 «ł 17 tekście redakcyjnym

6 zł,
10 zł.aa wyraz Reklamowe 1 mm -zero*nart 1 szpalta po ł, zł 17 tekście redakcyjnym  10 zł. 

T l’t-'vm  drukiem 100 proc. drożej. Z* terminowy druk ogłua**A Administracja ale odpo­
wiada.

J k J t D A O U J f t  I  O M I I  *  2

OOL08ZENIA PRZYJMUJ*- Centr BtuUI -  Gontarczyk, sklep a wyrobami artystyczW arszawie, Al Jerozolimskie 
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KŁOPOTY WEWNĘTRZNE
Unii Południowo Afrykańskiej

W  Intym przyszłego roku król Jerzy 
VI z małżonką i córkam i wybiera się 
w podróż do Capetown, aby uczestni­
czyć w otwarciu czw artej sesji parla­
m entu Unii Południowo-Afrykańskiej.

W związku z łą  spodziewaną podró­
żą, tygodnik brytyjski .,Reynolds 
News'1 zamieszcza artykuł senatora 
Basnera, przedstawiciela tubylczej lud 
naści południow o-afrykańskiej. który 
w smutnych barwach określa panują­
cą w tym dominium sytuację:

Gdy król przybędzie do Capetown, 
witać go będą entuzjastycznie wszyst­
kie grupy ludności: biała, czarna, mie 
szana i Hindusi. Ale każda z tych grup 
przyw iązuje do przyjazdu króla inne­
go rodzaju nadzieje.

Angielska grupa białej ludności ufa, 
te  pobyt rodziny królewskiej wzmoc­
ni więzy, łączące im perium  i zapewni 
zwycięstwo w przyszłych wyborach 
Partii Zjednoczenia generała Smuts'a.

Rozbici B oerow ie
Grupa afrykańska czyli boerska, roz 

bita jest na dwa obozy: jedna połowa 
idzie za Smutsem i identyfikuje swe in 
teresy z interesami grupy brytyjskiej, 
druga zaś grupa składa się z nacjo­
nalistów, usposobionych antybryty j- 
sko, a różniących się między sobą po­
glądami politycznymi od dem okra-

tyczno-republikańskich, aż do o łw ar- lorowych ludów Im perium , jest jeszcze 
cie faszystowskich włącznie. i ciągle bardzo silne wśród ciemnych

Dzienniki nacjonalistyczne w yrażają plemion tubylczych Południowej Afry­
dla sprawy przyjazdu króla zupełną ki. Spodziewają się, że będą mogli zto- 
obojętność. przestrzegając jedynie ge- 1 żyć je j praw nukowi osobiście swe pc- 
nerala Smuts'a, aby nie wykorzysty- ( tycje.
wał tego przyjazdu dla propagandy , Ale ludność tubylcza dzieli się rów- 
swojej partii. ' nież na różne grupy. W ykształceni

Ale oprócz białej ludności, zamiesz- j czy nawpółwykształceni robotnicy prze 
kującej Związek Afrykański, a  stano- j mysłowi, nauczyciele, urzędnicy, przy- 
wiącej tylko jedną piątą ogólnego za- i wódcy związków zawodowych rozti- 
Iudnienia. ńie-europejska część lud- ! mieją, że Uilia jest sam orządnym do-

j minium i że król nie* będzie się w trą­
cał w je j domowe sprawy.

Wiedzą, że poprawa ich krzywd le­
ży w ich własnym rządzie i że wystę­
pować muszą przeciw ekonomicznemu 
i społecznemu reżimowi, panującem u 
w Południowo Afrykańskiej Unii. Przy 
wódcy tubylczych związków zawodo­
wych i organizacji politycznych chcą 

natychm iastowa poprawa, jeżeli tylko j wykorzystać wizytę króla jako okazję 
uda im się przedłożyć królowi swe ; do rozpoczęcia biernego oporu, do 
żale. ) spalenia barier, które zagradzają im

Drudzy uważają, że przyjazd króla j wolność, i innych dem onstracji, prote- 
jesit wspaniałą okazją, ażeby przed ca- { stujących przeciw dotychczasowym 
tym światem wykazać brak praw  po- warunkom, 
litycznych, ucisk 
ekonomiczny.

ności, stanowiąca osiem milionów ocze 
kuje niecierpliwie, lecz z powagą wi­
zyty królewskiej.

Nie będą oni brać udziału w balach, 
przyjęciach i uroczystościach, zorga­
nizowanych z powodu oczekiwanej 
wizyty.

Oni też dzielą się na dwa odłamy: 
jedni wierzą, że w losie ich nastąpi

społeczny i wyzysk

Pam ięć o  Wiktorii

Czy dem onstracja ta uda im się, za­
leży od wielu czynników, głównie 
natu ry  organizacyjnej. W każdym ra ­
zie będą poważne próby.

W spomnienie królowej W iktorii, ja -  k ró l i królowa udają się bowiem do
ko m atki i protektorki wszystkich ko-

O  z m ia n ę  ro z k ła d u  p o c ią g ó w  
na linii Warszawa-Otwock

Spraw a dojazdu do W arszawy u- 
rzętiniików nue6zikającycłi na pro­
wincji je®t o iąjle  aktualna. Dotyczy 
to szczególnie zelektryfikowanej linii 
otwockiej, gdzie duża ilość pociągów 
zdaw ałaby eię ostatecznie sprawę tę 
regulować.

Oto co pisze w tej sprawie do nas 
urzędnik wojskowy, pracujący w 
M. O. N.

„Są aż dw a pociągi ranne z Otwoc­
ka, które nie spełn iają absoh lnie za ­
dania dowiezienia na czas pracowni­
ków do Warszawy. Są to  pociągi:
6 m. 41 i 6 m 59 Oba te pociągi przy 
chodzą oa dworzec W schodni około
7 m. 30.

Jes t rzeczą jasną, że przez pół go­
dziny nikt nie jest w etanie zdążyć z 
dworca Wschodniego do śródmieścia. 
Dantejskie sceny jakie dzieją się przy 
25-tce w godzinach rannych są  najlep­
szą ilustracją tej niemożliwości.

W ystarczyłoby przesunąć godziny 
odjazdu dwóch wyżej wymienionych 
pociągów o pół godziny wstecz, aby 
dać urzędnikowi przynajmniej eras 
r.a gehennę dojazdu do centrum mia­
sta.

Wydaje się również oiezrazumia-

jednego z najnieszczęśliwszych i naj­
bardziej zapalnych części Imperium. 
W iadomość o wielkim strajku robot­
ników, pracujących w kopalniach zło­
ta w W itw atcrstrand, rozeszły się po 
szerokim świecie. Ale straszliwe wa­
runki płacy i pracy, przeciw którym 
ci Afrykańczycy strajkują, jak i b ru ­
talność, z jaką rząd złamał strajk, nie 
są tak dobrze znane.

Sirajk w  kopalni z ło ła
Strajk wydawał się na pozór zwy­

kłym, przemysłowym zatargiem, ale w 
łym fakt braku bezpośredniego połą- ; rzeczywistości jest on symptomem nad 
czenia dwóch naj większych dworców j  chodzących, poważnych socjalnych i 
w W arszawie dworca Wschodniego z ’ politycznych zamieszek, 
dworcem Głównym. Połączenie to  za-i Był to pierwszy afrykański strajk
wsze przecież istniało. | na wielką skalę w kopalniach złota. ( , poczuCjel„  K„ yw ay, „ r

A dałaby się to przeprowadzić choć Fakt, że 50.000 tubylców analfabetów, ; swego krótkiego pobytu
by przez przeniesienie przystanku au­
tobusów M. Z. K. z regu ul. Zygmun- 
toweikiej i Targowej na dworzec 
Wschodni, a z drugiej strony przez 
przedłużenie trasy linii M. tych auto­
busów od Marszałkowskiej do dworca 
Głównego.

Powyższe postulaty nie są przecież 
tylko moimi bolączkami. Prosi o nie 
wielotysięczna masa pracowników i u- 
rzędników instytucji państwowych i 
samorządowych lewobrzeżnej Warsza­
wy, która nie ze swej przecież winy 
nie może mieszkać w Warszawie.

Prośba ta 6iaje 6ię szczególnie pa­
lącą ze względu na zbliżającą się zi­
mę, notes lenie samochodów dowożą­
cych dotychczas urzędników do biur 
oraz zapowiedź likwidacji „łebków".

J. P.
zamieszkały w Otwocku

Samowola dyrektora wobec szofera
Jestem warszawiakiem, od dwóch dach swego mieszkania) bez pi- 

lat zatrudniony jako szofer (trzy- semnego wymówienia, jak się 
dzieści dwa lata praktyki) w Spół praktykuje i zdaje się obowiązuje, 
dzielni Rolniczo - Handlowej w j Gdy poprosiłem o rozliczenie 
Opocznie, na czele której stoi jako łącznie z dietami za jedenaście mie 
dyrektor p. Jan Marczyński. Chciał sięcy (nie wypłacane) usłyszałem, 
bym zwrócić uwagę opinii publicz- i „Psiakrew jak mi Pan będzie dep- 
nej na stosunek p. Dyrektora do tać za mną, to nic Pan nie dosta- 
robotnika w Wolnej Demokratycz-: nie" (świadkowie urzędnicy biura), 
nej Polsce. l i  nic nie dostałem.

Na umotywowaną prośbę (cięż-1 Rady załogowej w Spółdzielni 
ka choroba mojej tony) odłożenia | n*e ma- Co mam zrobić z tym Pa- 
jazdy (prywatnej) na następny i ne*ń • jakie kroki mam wszcząć 
dzień, w odpowiedzi p. Dyrektor o- *eby swoją należność odebrać, 
debral mi klucze od garażu i roz- ,Z socjalistycznym pozdrowieniem 
wiązał umowę służbową (na sch o l Kuczyński — Opoczno

żyjących w masie i strzeżonych przed 
związkami z.awodowymi i wszelkiego 
rodzaju propagandą ze świata ze­
wnętrznego, zdolnych było zorganizo­
wać i utrzymać stra jk , dowodzi, że

mógł zobaczyć dość, aby ocenić na f-  
życie prawdziwą sytuację, aie dość, 
aby zasmucić się i nie l>vć dumnym z 
jednego ze swych dominiów.

Apel Komitetu Uczczenia Pamięci
dr. Janusza Korczaka

K om itet Uczczenia Pam ięcijraz o zgłaszanie projektów od-
Janusza Korczaka zwraca się z 
gorącym apelem  do ogółu
w spółpracow ników , w ychow an­
ków  i przyjaciół Dr. Janusza 
Korczaka, którzy pragnęliby
w spółpracować z K om itetem , o 
podanie sw oich adresów, prze­
k a zy w a n i posiadanych materia­
łów  o Dr. Tanuszu Korczaku, o  
dom u sierot, o„N aszym  Dom u"  
i przesyłanie swoich wspom nień  
ze w spółpracy z D oktorem  o-

Ofiary
na RTPD

Zrzeszenie Przem ysłu Gastronomio* 
nego przekazało na  RTPD zebrane 
wśród swoich członków 25.000 zl.

Zamiast kwiatów dla dyr. M arkow­
skiego pracownicy „W iedzy" złożyli 
zl. 1250.

Zl. 200 wpłaci! Iow. Jan  Lcchańskl.

nośnie uczczenia Tego Pamięci.

K om itet U czczenia Pamięci 
Dr. Janusza Korczaka mieści się 
w lokalu R. T . P. D .. ul. Sło 
wao' :ego 5-13.

400.000 paczek
z Ameryki

Do portu w Gdyni zawinął statek 
„F alstria '1 z ładunkiem  zawierającym 
m. in. 50.000 worów pączkowych i do 
Gdańska statek „Borysław" zaw iera­
jący 36.000 worów pączkowych. Ogó­
łom przybyło do Polski około 400.000 
paczek pocztowych ze Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej dla pry­
watnych adresatów  w Polsce.

Jest to największy dotychczaso­
wych transportów  poczty am erykań­
skiej, świadczący o wielkiej pomocy 
Polonii Amerykańskiej dla rodaków 
w kraju.

1 fesfiwtdu filimweęo w  Cannes

nawet najbardziej zacofana grupa czar 
nych robotników południ o wo-a fry miń 
skich jest gotowa walczyć przeciwko 
warunkom, istniejącym w tym pań­
stwie.

Rząd Południowo-Afrykański starał 
się wytłumaczyć strajk komunistyczną 
propagandą i robotą agitatorów. Zor­
ganizowano obławę na lokal kom uni­
stycznych dzienników oraz aresztowa­
no cały centralny komitet kom uni­
stycznej partii.

Ale wyniki tej obławy i procesu 
przywódców komunistycznych dowio­
dły tylko, że strajk  był spontanicz­
nym, masowym wybuchem przeciw nie 
możliwym warunkom, a nie ruchem 
zorganizowanym.

A jakie są te warunki?

Krzywda fubylców
Afrykańczycy w swojej ojczyźnie 

nie m ają w roku 1946 praw  organizo­
wania się w związki zawodowe i nie 
przysługuje im możność żadnych per­
traktacji z pracodawcą, Nie m ają jwo 
body ruchów na terenie kraju  — wal­
no im udać się tylko do miejsc wy 
znaczonych im przez D epartam ent do 
spraw ludności tubylczej. Nie wolno 
im zajmować się rzemiosłem, nie wol­
no kupować ziemi.

W kopalniach pracuje dzisiaj w Af­
ryce Południowej największa ilość ro- 
robotników  (350.000 tubylców). Stawki 
jakie otrzym ują, równe są itawkom  z 
roku 1900, a w czasie wojny, gdy 
wszystkie inne grupy robotników o- 
trzymywały wynagrodzenie, odpowia­
dające kosztom utrzym ania, jedynie 
czarni robotnicy kopalniani zostati z 
pod tej ustawy wyłączeni.

Te krzywdy ekonomiczne, wraz * 
różnicami rasowymi i brakiem praw 
politycznych, stworzyły z Afryki Po­
łudniowej rodzaj raju  dla giełdowych 
maklerów i dla innych spekulantów 
oraz dla cienkiej warstwy feudalnych 
posiadaczy ziemskich.

Ale czarna ludność kipi oburzenum  
I poczuciem krzywdy. Król w czasie

nic będzie
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Film Irancu* i a dziejów oporu pod ziemnego „Bitwa o tory1'
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Ire n a  D um ie w tlim ie  angielsk im  „ A n n a  1 k ró l Sjm uu".
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N ow e wydawnictwa „Książki"

Nakładem spółdzielni wydawniczej 
„Książka" ukazały się ostatnio nastę­
pujące nowe wydawnictwa:

VVładysław St, Reymont, „Chłopi" — 
nowe wydanie, 4 tomy, str. 238 +  230+ 
326+272.

Stefan Czamoński, „K ultura" — z 
przedmową prof. Ludwika Krzywic 
kiego, sir. 250,

Bolesław Prus, „Lalka", tom III, 
str. 201.

Jan  Kott, „Po prostu", ilustracje Je­
rzego Zaruby, sir. 211.

Halina Górska, „Chłopcy z ulie mia­
sta", sir. 62.

Nowy  n u m er 
„KUŹNICY"

Nowy (46) num er tygodnika społecz 
no-Iiterackiego „Kuźnica" przynosi na 
wstępie artykuł A. Schaffa p t. „Kon 
sekwencje rewolucji październikowej"

B. Dudziński w zamieszczonym w 
tymże nume-ze artykule p t. „Przełom 
i start" , porównuje położenie chłopa 
za czasów sanacji z położeniem obec­
nym, zmienionym na skutek reformy.

W dziale literackim prozę, reprezen 
tuje opowiadanie P. Hertza p. t. „U- 
cieczka z krainy Lam bertów" — poe 
zję, wiersze Julii Hartwig.

Opowieści K. Brandysa p. t. „Miasto 
niepokonane", piszą X. Korzeniewska 
i St. Żółkiewski.

Dział plastyki przynosi nam recen- 
, zję z wystawy prac graficznych i ka­
rykatur, otw artej w Lodzi.

11
m

i
Książką*

jej piKs’auib”
w  S z c z e c n e

W celu przyśpieszenia proezsu re- 
polonizacyjnego terenów Ziem Odzy­
skanych — regionalna Spółdzielnia 
Wydawnicza „Polskie Pismo i Ksią­
żka1? w Szczecinie zorganizowała w 
dniach od 3— 10 listopada br. wysta­
wę „Książka i jej powstanie11.

A trakcją wystawy był pokaz po­
wstawania książki od rękopisu do 
oprawnego łomu.

Wśród licznie zgromadzonych tu  
eksponatów wzbudzał zainteresowan a 
oryginalny list Tadeusza Kościusziki 
oraz jego pieczęć połowa z hasłami 
demokratycznymi „Wolność, Całość i 
Niepodległość".

Dział książki ocalonej otw ierał pię- 
kny tom „Polskie Morze‘\  który zna* 
Jeziono w niemieckiej bibliotece ni. 
Szczecina.
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Pc lotow a odprawa była znacznie krótsza, jak tamte daw­
ne —  z czasów wojny —  dla nich już skończonej!...

—  Pójdziemy teraz na kawę —  zaproponow ał pilot. —  
A gdzie się podział A len?

•— O, siedzi tam w kącie —  odpow iedział strzelec.
P ilot podszedł do A lena i trąbił go w ramię:

—  Co, myślisz nad artykułem?
A len spojrzał na niego, poczem w oln o  powiedział:
—  N ie , m yślę teraz nad tym: czy tam w Kraju —  Pola­

kom —  będzie ktoś zrzucał żywność?!... 
« « • • • • • • * ■ •  • • •

N a  drugi dzień rano A len, gotów  już do drogi, pojechał 
do „messy", by pożegnać kolegów . Rozm awiał chw ilę z ni­
mi, poczem spojrzał na zegarek, mów;ąc:

—  Już czas na mnie. —  D ziękuję wam za wszystko 
i bądźcie zdrowi chłopcy.

—  Bądź zdrów Alen przyjedź jeszcze choć raz do nas 
—  powtarzał Sikorski, ściskając dłoń przyjaciela .

—  N ie  zapominaj o nas i o dyw iz'onie — prosili koledzy
—  B od źce zdrowi —  m ów ił Alen, patrząc na ściany 

„messy", jakby w przeczuciu, że ją wtdzi —  już po raz ostat­
ni.

W reszcie nastąpił koniec dość rzewnym pożegnaniom  
i A len odjechał. G dy sam ochód mijał „runway” wiodący pod 
„Flying - C ontrol” zatrzymał szofera m ówiąc:

—  D rogi przyjacielu, podjedź jeszcze do „Fox‘a". To  
znaczy, do miejsca rozproszenia maszyn. *

Zrozum iał, że przecież —  nie m oże odjechać, n ie po­
żegnawszy swej wiernej maszyny, która tylekroć razy wynio­
sła g o  z ognia i dostawiła bezpiecznie do brytyjskich brzegów.

Po chw ili dojechali do miejsca postoju sam olotów , w o­
kół których pracowała grupa m echaników. A len wysiadł z sa­
m ochodu i podszedł do swej maszyny. Patrzył na nią dość dłu­
go, wreszcie w szedł na rusztowanie, do pracy przy silnikach, 
które było przystawione do dzioba sam olotu, tuż przy em ble­
matach, wym alowanych na przodzie maszyny. Była to „Mas­
kotka” oraz ilość wypraw, odbytych przez Fox’a. —  Pierw­
szą kolejkę wyliczały: małe, jasne bombki, drugą —  kieliszki 
szampana, a trzecią, wśród lotników  nazywaną: „śm iertelną”
—  szereg trupich czaszek. W  środku, między szeregami, 
bomb, kielichów  i czaszek, była w ym alowana postać pieknej 
kobiety, siedzącej, jak baletnica; w kielichu szampana. „M a­
skotka” sam olotu i jego załogi.

A len patrzył na rysunki, jak gdyby ie w idz:ał po raz p+rw- 
szy w  życiu. W reszcie przysunął g łow ę do barwnych obraz­
ków i głaszcząc w łosy kobiety wyszeptał cichutko:

—  D zięki ci o  „M askotko” i dzięki —  wierny „Fox‘ie”
—  A teraz, żegnajcie, bo zdaje się po raz ostatni widzim y się 
w życiu...

Po czyim zszedł w olno z drab:nki i pożegnawszy po ko­
lei wszystkibh m echaników wsiadł do samochodu. Mijając 
„Flying Control”, obejrzał się jeszcze, patrząc na swój samo­
lot i swoich m echam ków, którzy w oąż mu przesyłali ręka­
mi pozdrowienia. —  Tak jak niegdyś przed startem do bojo­
wych lotów . Wres7C:e budynki lo tn ik a  zniknęły w oddale- 

i niu i  wjechali na drogę wiodącą do Lincoln.

X X V I.
Całe miasto było obw ieszone alianckimi flagam i i wszę­

dzie, na wszystkich placach, koncertowały orkiestry —  gra­
jąc marsze w ojskow e —  na pożegnanie wojny. —  N iezliczone  
tłumy A nglików , przybranych w maskaradowe czapki i ozdo­
by, tańczyło na ulicach, tworząc d ługie i szerokie w ielkie ko­
rowody.

Co chwila wybuchały rakiety i okrzyki rozbawionego  
tłumu, święcącego nareszcie: zwycięstwo nad N iem cam .!.. 
W e wszystkich lokalach pito, śmiano się i bawiono.

Takim był: „V*Day” —  D zień Zwycięstwa w Stolicy Im­
perium, która po bohatersku wytrzymawszy dnie „biitzu” 
i drugą równie zaciekłą: Obronę Londynu, miała teraz pełne 
prawo cieszyć się i triumfować.

A len przepychał się pow oli przez tańczące tłumy, zdąża­
jąc w kierunku Princes, do dowództwa lotnictwa. —  W ieie- 
kroć zatrzymywany przez tańczace pary i wzywany do w spól­
nego cieszenia się z nimi —  odpow iadał krótko:

—  „Sorry", —  Jestem —  Polakiem ! —  I to wystarczało.
W  okolicy Buckingham Palace tłum był gęstszy niż gdz e- 

indziej i bardziej rozbawiony. Tłumaczenia nie pom ogły i 
Alen nie m ogąc się wydostać, stał się osią dużej grupy gwar­
dzistów, kręcących sie w esoło, ze swymi symnatiami. W resz­
cie, korzystając z chw ilow ego rozluźn enia koła, jednym gw ał­
townym skokiem zdołał wyjść poza obręb roztańczonych B-y- 
tyjczyków, wpadając przy tvm na jakaś przechodzącą pan ą.

—  „I am very sorry, M adame” —  zaczął swe przeproszenie 
i nagle urwał w pól zdania.

Przed nim stała Ali.
Stała nieruchoma, z twarzą pobkid’ą iak śc ana i nagle 

zachwiała się tak silnie, że Alen schwycił ją "/ objęcia; żeoy
podtrzymać.  . . .

(Dokończenie nastąpi)


